Komuniści zadowoleni z nacjonalistycznego 
programu socjalistów niemieckich 


Nie tylko komunistom zza żelaznej; czyni przytoczony powyżej głos komu- | 
kurtyny, ale także niektórym innym | nistycznego „Kuriera Codziennego”. 


zwolennikom teorii bezbożniczych nie 
podoba się, że kierownikami polityki 
zagranicznej trzech głównych państw 
zachodnio-europejskich są chrześci- 
jańscy demokraci. Tak się złożyło, że | 
min. Francji Robert Schuman premier | 
włoski de Gasperi i kanclerz zach. Nie- 
mięc, Adenauer są chrześcijańskimi 
demokratami, Katolicy niemieccy są 
jedynym odłamem społeczeństwa nie- 
mieckiego, który uznawał cywilizację 


g 
| 
| 


O jednym jednak komuniści i socja- 
liści niemieccy zapominają przy tym | 
ustawicznie a mianowicie, że. | 


zanim Eisenhower i Ridgway byli w | 
| Europie, marszałek sowiecki Rokos- | 
sowski był już w Warszawie, Czujkow | 
w Poczdamie a inni dowódcy sowieccy | 
w Austrii itd.; 


zanim Zachód począł się w A 
zbroić, nastąpiło najpierw wymowne | 


chrześcijańską i Rzym jako jej stoli- | sfałszowanie w Warszawie wyborów, 


cę. 
go twierdzi, 


Resztą społeczeństwa niemieckie- 
że ma własną , „kulturę” 


wpływy starogreckie. 
Zawziętość, z jaką socjaliści niemiec- 


cy zwalczają Adenauera i politykę 


francuską, kierowaną przez Roterta | szawie, Pradze, Budapeszcie, Bukaresz- 


|nistyczne powstanie w Grecji i napad | 
niemiecką w której co najwyżej widzi | komunistyczny na. Koreę południową; 


| 


zamach stanu w Czechosłowacji, komu- | 


zanim nastąpił Pakt atlantycki i 
zjednoczenie Europy zach,, Rosja prze- 


| 
jl 
| 
mocą osadziła rządy satelickie w War- | 
| 


Schumana ma przeto także religij-|cie i Sofii, skazując na śmierć „nawet | 


ne a nie tylko narodowe przyczyny. 
Stanowisko socjalistów niemieckich, 
którzy na. zjeździe swoim w Dortmund 
oświadczyli się przeciw włączeniu Nie- 
miec zach. do obrony Europy, oraz 
przeciw wysuwaniu sprawy wolnych 
wyborów jako pierwszy warunek kon- 
fer encji W. Czwórki, podoba się bardzo 
wszystkim komunistom, a szczególnie 
reżimowcom warszawskim, jako rów- 
nie zawziętym wrogom Rzymu. 
Natomiast komuniści polscy uwa- 
żają swoją wiernopoddańczą polityke 


komunistów, o ile sprzeciwiali się pod- 
daniu pod władzę Rosji swoich krajów. | 


Atak imperialistów sowieckich u- 
przedzał więc na każdym kroku zarzą- | 
dzenia obronne Zachodu, które były 
jedynie odpowiedzią na widoczne plany | 
sowieckie. Każdy rozumie przeto, że | 
walka z Paktem atlantyckim i i z współ- | 
pracą zach. Europy w dziedzinie obro- | 
[ny własnej pochodzi ze zbyt oczywi- | 
stej chęci sowieckiej, 
słabienia zachodnich sprzymierzeńców, 
aby ich móc potem połknąć pojedyńczo 


wobec Rosji i oddanie się tejże na życie|i po kolei, po odpowiednim od w ve- | 
i śmierć posłusznie i bez sprzeciwu za | wnątrz przygotowaniu przez agentów | 
politykę narodową! (Podobnie sanacja | Moskwy. 


Gdyby Rosja nie yia pierwsza włą- do „Królewskiego Koła Artystycznego | nie powinny przekraczać. 


stawiająca na Hitlera uważała swoją | 
politykę za „narodową, -niepodległo- 
ściową i mocarstwową”). Zawieranie 
zaś sojuszów przez demok: racje za- 
chodnie i współpracę ze Stanami Zjedn. 
zwalczają komuniści jako politykę „an- 
tynarodową”. 

Organ masonów warszawskich „Ku- 
rier Codzienny” (Chajna i Krzyszto- 
fa Radziwiłła) pisze na przykład mię- 
dzy innymi: 

„Stwierdzenie, że polityka rządów Wuro- 
py Zachodniej jest antynarodowa a proame- 
rykańska jest bezspornym faktem, którego 
nikt rozsądty na Zachodzie nie jest już w 
stanie zakwestionować. 
tyki wywołują coraz silniejszy nacisk opinii 
publicznej poszczególnych krajów w kierun- | 
ku dokonania rewizji dotychczasowych posu- 
nięć. Najświeższym tego przykładem jest 
decyzja przewodniczącego Bundestagu Tri- 
zonii przyjęcia delegacji Izby Ludowej NRD. 
Decyzja bynajmniej nie z przyjaźni, lecz z 
konieczności, powzięta nie spontanicznie, lecz 
w oparciu o świadomość, że społeczeństwo 
zachodnich Niemiec chce zjednoczenia całego 
kraju, że nie wolno lekceważyć dłużej jego 
potężnego głosu”. 

„Antynarodowa polityka Adenauera zbliża 
się nieuchronnie do katastrofy. Nie kto inny, 
jak jeden z bliskich współpracowników kanc- 
lerza, poseł Bodensteiner oświadczył przed 
paru dniami : „Uważam za całkowitą utopię 
taką drogę zjednoczenia Niemiec, która prze- 
widuje najpierw militarne włączenie Nie- 


miec Zachodnich do obozu atlantyckiego. 
Bodensteiner — podobnie, jak wielu innych 
polityków — wystąpił zdecydowanie przeciw- 


ko,tzw. „polityce siły”, podkreślając jej ab- 
surdalność i nierealność, Ta polityka znala- 
zła tymczasem kolejnego obrońcę w osobie 
mińistra Edena, który — zastanawiając się 
publicznie nad problemem niemieckim — do- 
szedł do wniosku, że jedynym jego rozwiąza- 
niem jest włączenie całych Niemiec do... eu- 
ropejskiej rodziny narodów” (tj. do bloku 
zachodniego), wywarłszy w tym kierunku 
odpowiednj nacisk na Związek Radziecki”. 


Zakończony w niedzielę w Dortmund 
zjazd socjalistów niemieckich wyraził, 
jak wiadomo, ten sam pogląd co 
wzmiankowany powyżej poseł Boden- 
steiner i zwalczał w ten sam sposób 


ponow Adenauera i Pe jak to 


czy ła do swoich armii sił i środków kra 
jów przez nią ujarzmionych, nikt nie| 
myślałby na Zachodzie o włączeniu | 
Niemiec zach. do okrony zach. Europy. | 


Bezwzględny i zbyt nachalno-niecier-| 
pliwy imperializm sowiecki spowodo 
wał więc skutki, jakich się nie spodzie- | 
wał. 

| 00 ROT ZETA PEAT Z ZAGRODA OZN 


Targi w Metzu | 
Metz. — Kilkadziesiąt tysięcy osół | 


Ale skutki tej poli- | zwiedziło w poniedziałek targi w Me- 


Ponie- 
„dniem 


| tzu, otwarte poraz tysiączny. 
działek ten był na targach 
europejskim”. 


Robotnicy w Stanach Zjedn. zarabiają 
o 40 proc. więcej, niż w roku 1946 


Nowy Jork. Według ogłoszonych 
ostatnio statystyk urzędowych, zarob- 
ki rokotników amerykańskich zwięk- 
szyły się w ciągu ostatnich B lat o 
przeciętnie 40 procent. 

Podczas, gdy w roku 1946 przecięt- 
ny dochód roczny robotnika w USA 
wynosił 2 820 dolarów, to w roku 1951 
wzrósł on do 3970 dolarów. 
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Entuzjastyczne przyjęcie premiera Francji w bratniej Belgii 
O. ZEE 


Bruksela. — Jak już wzmnianko-; 


| mier rządu francuskiego, Pinay, który | 
| przyby ł na dwa dni do. Belgii, został w | 
poniedziałek przyjęty przez króla Bau- 
Premierowi towarzyszył am- 
basador Francji w Brukseli p. Jean 
Riviere. Król odbył z premierem Pi- 
nay rozmowę, po czym rdznaczył go 
wielkim krzyżem Orderu Korony. O- 
puściwszy pałac królewski, prem. rzą-| 


Nieznanego Żołnierza, gdzie złożył wie- 

niec kwiatów. Siy 
W południe został on przyjęty w ma- 

giutracie Brukseli przez burmistrza, p. | 


Van de Meulebroeck, po cz m udał się; nie, ale o określenie poziomu, którego | wego zwątpienia i powróci do swych 


i Literackiego”, gdzie był podejmowa- | 
ny obiadem w którym brało udział | 
250 osób, różne osobistości korpusu 
dyplomatycznego. Odpowiadając ına 
toast wzniesiony przez psiezesa koła, | 
p. Parent, który ckreślił Brukselę jako 


| „róg przedmieść paryskich” premier | 


| Pinay przypomniał poszczególne etapy | 
| powojennego wysiłku EEE na | 
polu gospodarczym i finansowym | 

„Wasze troski, powiedział są śrów:| 
|nież naszymi, nasze interesy zbliża ją | 
nas, podobnie jak łączą się nasze ser-| 
ca.” 

Wieczorem preniier Hinay wygłosił | 
przemówienie w ramach „Wielkich od-| 
czytów katolickich”. Premier wyraził | 
radość, iż znajduje się w Belgii, po 

czym wspomniawszy w spólną sd 
szłość Francji i Belgii, przypomniał | 
ogromne zniszczenia Francji pó ostat- 
niej wojnie, | 

„Ruiny te, — powiedział — gdyby! 
były zebrane w jednym miejscu, odpo- | 
wiadałyby równoczesnemu zniszczeniu. 
czterech wielkich miast Francji: Mar- 
sylii, Lyonu, Tulnzy i Bordeaux, wzgl. 
eałkowitemu hurzpaję trzech czwar- 
łych Paryża, 

„Od zakończenia wojny Francja. 
nusi i wos olbrzymie opary, ze zde- 


| 


„celem zwiększenia jedności wewnętrznej 
potrzebnej do obrony i odbudowy kraju!” 


Kraków, — Organ krakowskiej ku- 
rii biskupiej „Tygodnik Powszechny” 
ogłosił oświadczenie konferencji bisku- 
z" S Eai w Warszawie pod prze- 


"Gwałtowne ataki reżimu bułgarskiego 
na katolików, Watykan i i Francję 


w procesie 28 księży i 12 osób cywilnych 
w Sofii 


Sofia. — W procesie przeciwko 40 tych, ktorzy się komunistycznej wła- 


osobom w Bułgarii, w tym przeciwko 
katolickiemu księdzu biskupowi, Niko- 
pola, oraz 27 innym kapłanom, proku- 
rator reżimowy atakował w poniedzia- 
łek wszystkich oskarżonych jakoby 
powa szpiegostwo, gromadzili nie- 

egalnie broń i przygotowywali rewol- 
ty przeciwko obecnemu rządowi. O- 
skarżyciel reżimowy utrzymywał dalej, 
jakoby księża otrzymywali z Watyka- 
nu fundusze finansowe, jak również 
jakoby pozostawali w łączności z 
przedstawicielami' Francji. Bezpieka 
bułgarska przygotowała oskarżonych 
od dłuższego czasu do tego procesu. 
Zgodnie z wyreżyserowaniem procesu 
pokazowego, wszyscy oskarżeni mieli 
pr zyznać się w poniedziałek do zarzu- 
canym im błędów. 

Proces ten jest wyrazem dążeń Mo- 
skwy do poddania swojej władzy wy- 
znań i zwalczania wszelkimi środkami 


. O paw "e 


- Spisek komunistyczny 
wykryto w San Salvador 


SAN SALVADOR. — Ogłoszono tutaj, iż 
wykryto spisek komunistyczny, zmierzający 
ġo obalenia rządu. Parlament wprowadził 
natychmiast szereg zarządzeń zawieszają- 
cych na miesiąc gwarancje konstytucyjne. W 
całym kraju panuje spokój. 


Szef sztabu armii syryjskiej 
z wizytą w Libanie 


BEJRUT. — Pik. Chichakly, wicepremier 
rządu syryjskiego oraz szef sztabu armii 
tego kraju przybył w poniedziałek do Bejru- 
tu na czele dość licznej delegacji. Na grani- 
cy został on powitany przez generała Cheha- 
ba, libańskiego ministra obrony. Sądzi się, 
że wizyta ta pozostaje w związku z przemó- 
wieniem programowym nowego prczydenta 
Libanu, p. Chamoun, który mówił o „przyja- 
cielskich stosunkach z tym krajem”. 


puu 


— 


| dzy politycznej nie pcddają, jak to 
czyni Kościół katolicki. Około 60 ty- 
sięcy katolików żyje wskutek tego w 
niesłychanie ciężkich warunkach, po- 
zbawionych możliwości odbywania 
wspólnych nabożeństw, organizowania 
zebrań religijnych oraz wychowywa- 
nia młodzieży n: zasadach etyki chrze- 
ścijańskiej. 


75. rocznica koronacji figury 
Św. Michała Archanioła w Mont St. Michel 


MONT ST. MICHEL. — Pod przewodnic- 
twem arcybiskupa Feltina z Paryża i w 0- 
becności prymasa Normandii, dwunastu bi- 
skupów i opatów została uroczyście obcho- 
dzona 75. rocznica figury Świętego Michała 
Archanioła w Mont St. Michel. 


Londyn, — Tygodnik angielski „Ob- 
server” podał wiadomość, jakoby w 
Szwajcarii odbyły się rozmowy fran- 
cusko-sowieckie w sprawie ogranicze- 
nia udziału niemieckiego w organizacji 
obronnej Zachodu. l 

Informacje tygodnika oparte są na 
doniesieniach niemieckich. Warto 
przypomnieć, że już w ub. piątek de- 
legat na kongresie socjalistów niemiec- 
kich Wehner wystąpił z podobnymi o- 
skarżeniami. Powiedział on, mianowi- 
cie, jakoby Francja zawarła z Sowieta- 
mi tajne porozumienie, w sprawie u- 
trzymania podziału . Niemiec. Francu- 
skie Ministerstwo Spraw Zagr. za- 
przeczyło tym wiadomościom, a kanc- 


wodnictwem Ks. 
skiego. 
Oświadczenie wzywa wiernych, by 
„spełnili obowiązek wyborczy”, i przy- 
czynili się w ten sposób „do zwiększe- 
nia jedności wewnętrznej potrzebnej 
dla obrony i odbudowy Kraju” oraz 
aby „nowy Sejm dostosował się w 
swoich pracach do przepisów porozu- 
mienia zawartego URET Episkopatem 


| 
| 
a 
Prymasa Wyszyń- 
a rządem.” 


= ” 
. 

Ten ostatni ustęp oświadczenia wy- 
kazuje jasno, o co chodziło reżimowi: 
Zagroził on widocznie Episkopatowi, iż 
porozumienie zawarte swego czasu 
między Episkopatem a reżimem zosta- 
nie obalone przez nowy Sejm, jeżeli 
Episkopat nie wyda żądanego od niego 
oświadczenia, 


* 
Wystapienie komunisty 
przeciwko duchowieństwu polskiemu 

WARSZAWA, — Komunista Jodowski wy- 
stąpił z gwałtownym atakiem przeciwko 
stanowisku polskiego episkopatu. „Ubole- 
wał” on nad tym, że biskupi polscy „nie po- 
szli za odważnym przykładem dziekana z 


Í sprzymierzonych na Korel, 


Atak Jodowskiego zakończył się twierdze- 
niem, że „duchowieństwo występuje 
ko konstytucji, wywierając RES. 
nacisk na ludność, aby obywatele polscy do- 
magali się nauczania religii w szkołach”. 


= Oszczercze ataki na Francję 


„lerz Adenauer zażądał od Wehnera do- 


wodów, oskarżając go nadto o chęć 
popsucia stosunków  francusko-nie- 
mieckich. 


Z ZZ 
Schacht odrzucił propozycje perskie 


"TEHERAN. Dr. Schacht, niemiecki 
rzeczoznawca w sprawach gospodarczo - 
finansowych odrzucił propozycje premiera 
Mossadeka w sprawie przyjęcia stanowiska 
stałego doradcy rządu perskiego. 


Skradli i wartości 8 milionów fr. 


LONDYN. — Złodzieje włamali się w ub. 
niedzielę do sklepu z futrami w dzielnicy 
Mayfair i skradli towary wartości 8 milio- 
nów fr. 4 


P.Pinay wskazał ra wielki i stały wysiłek Francji 


w kierunku stabilizacji i odbudowy 


cydowaniem wielkiego narodu, który 


|waliśmy w poprzednim numerze, pre-| zdaje sobie sprawę ze swej odpowie- 


dzialności. 


Wysiłek ten był tak potężny, że ġo- | 


spodarka naszego kraju natrafiała na 
coraz większe trudności i że jego wa- 
luta była narażona na coraz większe 
niebezpieczeństwa. Spadek wartości 
monety narażał nasz kraj na zaburze- 
nia szczególnie groźne. Inflacja jest 
najbardziej niszczącym narzędziem ży- 


skłócenia i 0-|du francuskiego udał się pod pomnik | cia zbiorowego. 


Nawiązując do zarządzeń w sprawie 


| określenia. górnej granicy cen, premier 


Pinay powiedział: 
„Nie chodzi tutaj o ich zablokowa- 


Zwołanie Komisji 


Paryż. — Min. Pracy, Pierre Garet 
pizeprowadzi w tym tygodniu dalsze 
rozmowy z organizacjami syudykal- 
|nymi. We wtorek przyjął on delega- 
| cję patronatu, 

Oczekuje się, że. min. Garet zażąda 
po tych rozmowach zwołania Najwyż- 
szej Komisji Umów Zbiorowych, praw- 


| dopodobnie w piéewesej połowie paź-| 


| dziernika. 


Nieznaczna zwyżka wskaźnika cen 
PARYŻ. — Według tymczasowych obli- 
czeń, wskaźnik cen we wrześniu wynosi 145, 
wobec 144,8 z końcem sierpnia. Oznaczałoby 
to nieznaczną tendencję zwyżkowa, obecnie 


| zahamowaną. 


Zimowa cena mleka wyższa 0 2 franki 
od dotychczasowej 


PARYŻ. — Urzędowy biuletyn wydziału 


Statek portugalski 
zatonął na Atlantyku 


Na 92 ludzi uratowano tylko 12 


BREST. — Kapitan statku amery- 
| kańskiego „Compass” podał przez ra- 
| dio do wiadomości, że uratował 12 
| Costa ków statku portugalskiego „Joan 
| Costa”, który płynął z Nowej Ziemi do 
Lizbony. Statek ten zatońz* na A- 
tlanty ku w dniu 23 września, mając 
na pokładzie 92 pasażerów oraz człon- 
ków załogi. 

Statek „Compass” prowadzi dalsze 
poszukiwania za rozbitkami, 


„Frank — powiedział Premier 

odzyskał swoją wartość stałą, a kursy 
złota i obcych dewiz wykazują odro- 
dzenie się francuskiego pieniądza. Po- 


trzebny jest jednak dalszy wysiłek. 


„Stabilizacji pieniądza nie uzyskuje 
się w drodze dekretu, ale przez stałą 
akcję, przy pomocy całego kraju. 

„Z chwilą, kiedy powróci poczucie 
lojalności indywidualnej oraz dobra 
zbiorowego, Francja odnajdzie swoje 
| prawdziwe oblicze. 

„Jak tylko poczucie obowiązku i po- 
szancwania ustawy nie będą więcej 
uchodziły za głupotę”, lecz za dog- 
mat, Francuz pozbędzie się fałszy- 


.„* 
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Znowu wypadki drogowe... 


Samochód najechał na motocykl : 


2 osoby zabite 


LE MANS, — W miejscu zwanym La Bil- 
laine, samochód najechał na-motocykl, powo- 
dując śmierć motocyklisty, Georges Chevet 
z Besse-sur-Bray oraz jego żony. 


i prawdziwych tradycyj. 


Umów Zbiorowych 


cen ogłosił dekret o wprowadzeniu z dniem 
1 października br. zimowej ceny mleka. Ce- 
na ta wynosi, przy zakupie u producenta. ?8 
franków, zamiast, jak dotychczas, 26. 

W kołach miarodajnych podkreśla się, że 
ta zwyżka zatwierdzona w poniedziałek 
przez komisję doradczą w sprawie cen, jest 
konieczną, celem zachęcenia producentów 
mleka oraz zapewnienia normalnych dostaw 
dla ludności. 

Koła te podkreślają. że zwyżka ta nie mo- 
| że w żadnej mierze pociągnąć za sobą pod- 

wyżki cen masła i sera. 


x 


Większego wysiłku w kierunku obniżki cen 


domagają się radykałowie w Nièvre 2 zabitych, 1 ranny 


PARYŻ. — Federacja radykałów w Nić-| ROMORANTIN. — Na przejeździe kole- 
vre uchwaliła jednogłośnie wniosek wyraża- | jowym koło Langon nastąpiło zderzenie mię- 
jący zaufanie przedstawicielom tej partii %w|dzy pociągiem a ciężarówką. Ekspres Lyon 
rządzie oraz domagający się energicznej | — Nantes, jadący z szybkością około 90 km: 
akcji rządu, w kierunku obniżki cen artyku- | ną godzinę, wjechał na ciężarówkę prowa- 
łów przemysłowych i produktów żywnościo-| gzoną przez p. J. Vincent, przedsiębiorcę 
wych. transportowego z Vichy. 

W momencie zderzenia, siedzący obok kie- 


Akrobata cyrkowy uratowany od śmierci 
przez brata 


BOLBEC. — W czasie przedstawienia cyr- 
kowego w Bolbec, skoczek-akrobata, Firmin 
Mouredon, w czasie wykonania trudnego nu- 
meru, zwanego „Skokiem śmierci”, po rzuce- 
niu się z największej wysokości cyrku nie 
zdołał uchwycić za trapez, znajdujący się 
na przeciwnym końcu cyrku i zaczął spadać 
z wysokości 13 m. Akrobata byłby napewno 
się zabił, gdyby nie brat jego, Victor Moure- 
don, dyrektor cyrku, który szybko podbiegł 
i uchwycił brata w ramiona. Obydwaj zwa- 
lili się na ziemię, lecz Firmin został urato- 
wany. Ma on złamany nos, wybitych kilka 
'ebów i cierpi na ogólny wstrząs. Dýrektor 
cyrku ma potłuczoną lewą nogę i siniaki na 
twarzy. On również doznał poważnego 
wstrząsu. s 

Í 
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Pociąg wjechał na ciężarówkę 


Tragiczna próba pobicia rekordu szybkości 


Łódz motorowa rozleciała się 
przy szybkości 384 km na godzinę 


LONDYN. — John Cobb, as bryty j- 
ski w jeździe szybkiej na łądzie i na 


| wodzie poniósł w poniedziałek śmierć 


w czasie próby pobicia rekordu szyb- 
kości na odrzutowej łoćzi motorowej. 

John Cobb przystąpił do tej tragicz- 
nej próby na łodzi motorowej „Cru- 
sader” w obecności około 100 osób, 
wśród których znajdowała się jego 
żona. 

Grupa ta zgromadzona nad brzegiem 
jeziora Loch Ness, w Szkocji, śledziła 
z zapartym oddechem szalony pęd ło- 
dzi, która osiągała szybkość 384 km 
na godzinę. W pewnym momencie 
„Crusader” zanurzyła się w wodzie, 
wychodząc następnie kilka sazy na po- 
wierzchnię, po czym rozleciała się na 
kawałki. ; 

Kierowca, który miał na sobie pas 
ratunkowy, został wyrzucony do wody. 

Na miejsce wypadku skierowano na- 
tychmiast wedetę, celem wyłowienia 
go. Cobb żył jeszcze, ale był nieprzy- 
tomny. Wkrótce po wyciągnięciu go 
z wody, zmarł, 

Jeden ze świadków opowiada w ten 
sposób swoje wrażenia: „Zobaczyłem 


Ksiądz francuski odwiedził 
arcybiskupa Stepinacza 


ZAGRZEB. — Ksiądz Gau, poseł M.R.P. i 
członek francuskiej delegacji parlamentar- 
nej, która bawi obecnie z wizytą w Jugosla- 
wii, odwiedził w niedzielę arcybiskupa Ste- 


Ks. arcybiskup Stepinacz mieszka obecnie 
w miejscowości Krasicz, gdzie znajduje się 
nadzorem policyjnym. Jak wiadomo, re- 
zwolnił z więzienia ks, arcybiskupa Ste- 
pinacza dopiero z końcem ubiegłego: roku. 


sezamem eee 


Trzy łodzie podwodne tego samego typu 
co „Sybille” nie będą mogły się zanurzać 


TULON. — Admirał trancuskt, Lambert, 
oświadczył na konferencji prasowej, że trzy 
łodzie podwodne tego samego typu, co „Sy- 
bille”, która zątonęła ostatnio na morzu 
Śródziemnym, otrzymały rozkaz zakazujący 
ćwiczeń w zanurzaniu. Łodzie te zostaną 
poddane szczegółowemu badaniu. 

P. Jacques Gavini, sekretarz stanu w Ma- 
rynarce nakazał równocześnie przeprowadze- 
nie dokładnych badań w sprawie przyczyn 
katastrofy łodzi „Sybille”. 


Dwóch pijanych żołnierzy sowieckich 
strzelało do urzędników Niemiec zach. 


BERLIN. — Dwóch pijanych żołnierzy so- 
wieckich oddało szereg strzałów do dwóch u- 
rzędników granicznej służby kontrolnej zach. 
Berlina w Kohlhasenbruck. 

Żołnierze sowieccy dali tym urzędnikom 
znak, by się zbliżyli, Kiedy ci odmówili o- 
puszczenię posterunku, Rosjanie oddali 7 
strzałów, które na szczęście chybiły celu. 


-"|rowcy Kan Ferchouli (27 lat) został wyrzu- 

cony z wozu, pońosząc śmierć na miejscu. 
Kierowca zostął ciężko ranny. Drożnik na 
przejeździe, p. Jan Certoux poniósł również 
śmierć. Jego kabina przy torze została 
| zmiażdżona przez ciężarówkę. 


—— 


Polska rodzina zatruła się grzybami 


Ojciec zmarł 

nagle jak woda się spieniła, zakrywa-| METZ. — Rodzina Kostyrów, zamieszkała 
jąc „Crusadera”, po czym ne» po-|w Forbach, zatruła się grzybami. Ojciec, 58- 
wierzchni jeziora widać było tylko ka- moya Jan Kostyra zmarł w strasznych bole- 
wałki łodzi.” : 

Po katastrofie w Farnborough, kie- 
dy to zginął as brytyjskich piłotów, 
John Derry, jest to już drugi wypadek 
w ciągu miesiąca, że rekordzista po- 
nosi śmierć na oczach swej żony. 


Przyczyny wypadku 


Według rzeczoznawców, którzy znajdowa- 
li się na brzegu, w chwili, gdyż łódź rozle- 
ciała się, przyczynami tej katastrofy były 
potężne fale, jakie tworzyła łódź w swym 
szalonym pędzie. Wydaje się również, że mo- 
tor został w pewnym momencie zalany wo- 
dą i to spowodowało jego eksplozję. 


Łazdrosny o narzeczoną — powiesił się 


Beauvais. — W powrotnej drodze z balu, 
20-letni Michel Vitel z Beauvais, miał gwał- 
towną sprzeczkę z narzeczoną, gdyż był o 
nią zazdrosny i po zamknięciu się w domu 
rodziców powiesił się. Ojciec znalazł zwłoki 
syna dopiero na drugi dzień rano. 


Po 9 latach pobytu U przybranych rodziców 


w Niemczech, Ivon Pirecznik 
powróci do swojej matki w Jugosławii 


furcie zmienił swęją pierwotną decyzję w 
sprawie losu Ivona Pirecznika, który od 9 
lat przebywał w Niemczech zachodnich u 
niemieckich rodziców przybranych. Na mocy 
nowego postanowienia Ivon Pirecznik zosta- 
nie zwrócony matce, która przebywa w Ju- 
gosławii. 

Ojciec młodocianego Pirecznika został roz- 
strzelany przez Gestapo, gdy chłopiec miał 
2 lata. Z kolei dziecko zostało wywiezione 
przez nazistów do Niemiec, gdzie przebywało 
od 9 lat. 

Przypomnieć należy, że w czasie pierwszej 
rozprawy, matka dziecka nie mogła przybyć 
na rozprawę do Frankfurtu. 

W czasie nowej rozprawy, matka-Jugosło- 
wianka przekonała sąd aliancki, że jej rodzo- 
ny syn winien do niej powrócić do Jugosła- 
wii. 


Augustin Laurent oraz Louis Le Sénéchal 
wybrani ponownie na prezesów 
Rad Generalnych Nord i Pas-de-Calais 


LILLE. — W wyborach do zarządu Rady 
Generalnej departamentu Nord, prezesem z0- 
stał p, Augustin Laurent (socjalista), który 
dotychczas zajmował to stanowisko. Został 
on wybrany w trzecim głosowaniu, uzysku- 
jąc 30 głosów wobec 26 oddanych na kontr- 
kandydata, p. Cortyl (niezależny), ' 

ARRAS. — Rada Generalna dep. Pas de 
Calais dokonała w poniedziałek wyboru 
swego zarządu. Dotychczasowy prezes, p. 
Louis Le Sénéchal pozostał nadal na tym 
stanowisku, uzyskując w trzecim głosowa- 
niu 22 głosy, wobec 21, oddanych na p. Guil- 
lain z Saint Omer. 


1: —————— 


Nafta w Algerze 


ALGER. — Wydobycie ropy naftowej w 
zagłębiu Oued Gućtśrini, wzrosło od kilku 
jw do 300 metrów sześciennych dziennie, 

kraczając w ten sposób wydajność za- 

bia marokańskiego. To zwiększenie pro- 
dukcji uzyskano w 6 szybach (na 61). Pro- 
wadzone są dalsze wiercenia, 


Zbrodniarz - alkoholik powiesił się 


ORE-sur-LOIR, — George Douaire, sza- 


leniec, który w ubiegły piątek zabił 4 osoby. 
powiesił się. Ciało jego znaleziono w ponie- 
działek rano na drzewie, 
Doualre'ów. 

Pogrzeb czterech ofiar zbrodniarza odbył 
się w poniedziałek pò południu w obecności 
ża ludności wioski 


niedaleko fermy 


— a m m 


na lecącym 
helikopterze 


W ubiegłą niedzielę 
odbyły się w Paryżu, w 
pobliżu wieży Eiffla za; 
‚wody helikopterów we 
wznoszeniu się. Na znak 
startera helikopter wzno 
sił się spod stóp wieży 
Eiffla na wysokość jej 
szczytu. Chodziło o uzy- 
skanie jak najkrótszego 
czasu. 

Na zakończenie tych 
zawodów popisywała się 
w akrobacji na latają- 
cym helikopterze wspa- 
niała akrobatka, Renće 
Jean. 


- 


(Feto: Record) 


Frankfurt. — Amerykański sąd we Frank= 
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GLOSY CZYTELNIKÓW 


x 


Od ośmiu miesięcy polskie uchodźtwo po- 
lityczne we Francji oraz ci spośród dawnej 
emigracji, którzy nie uznają władz warszaw- 
skich i dọ ich placówek Kkonsalarnych się 
Š nie zwracają, pozbawieni są pomocy praw- 
h nej i administracyjnej, którą zenewniało im 
` IRO do dnia 31, 1. br. t..j. do daty Swej li- 
> kwidacji. Ta opieka IRO zastępowała wy- 
i chodźcom ich narodową opiekę konsułarną, 
której dobrowolnie się zrzekli dlatego właś- 
nie, że przestała być į narodową i polską. 

Stosownie do umowy zawartej przez p. R. 
Schumana ministra spraw zagranicznych 
Francji, z p. Kingstey'em, dyrektorem IRO, 
Rząd francuski miał powołać do życia crga- 
nizm, który z chwilą likwidacji IRO miał ob- 
jąc cbiekę nad uchodźtwem ‘przebywającym 

t na terenie Francji. 
= W myśl tej umowy, Rząd francuski złożył 
k w miesiącu kwietniu br. do Izby Deputowa- 

> nych projekt ustawy. mającej na celu powo- 

t łanie do życia Francuskiego Urzędu Opiski 

f nad Uchodźcami i Bezpaństwowcami (Office 


© pani "RAA Ti 


Strassburg. 


T przeciwk? 2 


-- Judnakowego bezpieczeństwa 


_ Opieka nad uchodźcami 


Franęais de Protection des Réfugiés et Apa- 
trides). Sprawa ta znalazła się na porządku 
dziennym obrad Komisji do Soraw Za- 
granicznych Izby w dniu 2. 7. 52 i została u- 
chwałona w dniu 4, 7. 52 przez plenum Iz- 
by, a w dniu 1Ł. 7. 52 przez Senat. W dniu 
25. 7. 52 ustawa została opublikowana dla 
uchodztwa, przez debaty nacechowane praw- 

dziwym zainteresowaniem tym problemem, 

Parlament francuski jeszcze raz zamanifesto- 
wał, że Francja w myśl odwiecznych trady- 
cji, jest stałe krajem, gdzie mogą szukać 
schronienia i <pieki ci wszyscy, którzy w 
poszukiwaniu prawdziwej wolności wybrali 
ten kraj jako miejsce zamieszkania. D, 

* 7 . 

Od Redakcji, W ostatniej chwili dowia- 
dujemy się, że Francuski Urząd Opieki nad 
Uchodźcami rczpoczął urzędowańie z dniem 
22 ub, m. Biura urzędu miieszczą się pod 
adresem: 7, rue Copćrnic, Paris 16” i są ©- 
twarte codziennie od godz. % do 12, za wy- 
jątkiem niedziel j świąt. 


dla wszystkich 
domaga się Rada Europy | 


Zgromadzenia Do-, by fabrykom europejskim długotermi- 
radcze Europy uchwaliło 67 głosami| nowe gwarapcje dodając ,że w ten 


rezolucję, domagaj::zą się| sposób każdy kraj mógłby specjalize- 


= od organizacji obronnej Atlantyku | wać się w produkcji pewnego rodzaju 


razie wojny. 
i Wniosek w tej sprawie został przed- 
`- . stawiony przez delegata holenderskie- 
. gô, J. Fensa. Wezwał on NATO do 
-~ „solidarności gospodarczej i strate- 
= gicznej”, która by gwarantowała 
= wszystkim członkom tej organizacji 
jednakowe prawa cbrony ich ziem. 
Fens zarzucił mianowicie, że plan Ridg- 
way,a nie przewiduje dla Danii, pół- 


(NATO), by wszy-tkie kraje człon-| broni, ty następnie zaopatrywać w nią | 
_'. kowskię były jednakowo bronione w| innych członków organizacji obronnej 


| Atlantyku. f 


| 


Zgromadzenie uchwaliło również re- 
zolucję krytykującą sposób» informo- 
wania przez NATO o postępach w pra- 
cach obronnych. 
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Zgromadzenie Doradcze w Strassburgu 
omawia plan Edena 


STRASSBURG. — Zgiomadzenić Dorai- 


a nocno-zach, Niemiec oraz północnej | cze Europy przystąpiło w poniedziałek de 
Holandii takich samych gwarancyj 0- | badania płana Edena, który zmierza do zo- 


brony, jak dla innych państw, człoń- 
kowskich. 


EE 
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C T REN 


WASZYNGTON. 


prezydenckich prowadzą w dalszym ciągu 


wytężoną kampanię. wyborczą. 


km. po ostatnim wspólnym pobycie w stame 
M.nnesota, 


p <a 


a przed nim prezydenta KMoosevelta. 


tym samym 
Ohio, do grupy redaktorów. W ubiegłym ty- 
godniu głównym argumentem kampanii rec 
publikańskiej byo twierdzenie, że partia de-| 
mokratyczna znajduje się zbyt dłago n wła- 
dzy į że należy ją zmienić, General E'senho-| 
~ wer również oskarżał part'ę demokratyczną, | 


Fens domagał się stworzenia „woj- | 
skowego planu Marshalla”, który dal- nich nie wchodzą. 


Kampania wyborcza w Stanach Zjednoczonych 


wielkich partii amerykanskich do wyborów ; granczne państwa. 


niu oddalili stę oni od siebie prawie o 5000| na znajdowała się zawsze na czele post 


o dego z nich w przyszłych wyborach. 
Ewy W Portland w stanie Oregon, 
|. partii demokratów Stevenson przemawiał do, 
|... naczelnych redaktorów miejscowych dzienni-| 
+3 ków. W przemówieniu swym zaznaczył on, że 
|. w ększość prasy amerykańskiej czynnie po-| 


gniskowania wszystkich ruchów zjednocze- 
niowych w Radzie Earopy. W ten sposób po- 
wstające wspólnoty. byłyby związane po- 
przez Radę Europy z państwanii, które do 


Na te zarzuty kaudydat partii demokra- 


W nb. tygod- | tycznej odpowiedział, że partia dciaokratycz- 


cpu, a 
partia republikańska pozostała taką jaką 
była ćwierć wieku temu. Kandydat demokra- 


Obydwaj kandydaci byli serdeczne przyj-| tyczny stwierdził również, że republ kanie są 
mowani w różnych miejscowościach, lecz nie mocne podziełeni tak pod wzgłędena swych 
można wysunąć wniosków o powodzeniu każ-| poglądów na politykę wewnętrzną, jak i za- 


graniczną. : 


kandydat], ag 


Eden zadowolony z rozmów z Titą 


LONDYN. Brytyjski minister spraw 
zagranieznych, Eden; oświadczył po powro- 


piera jego przeciwnika, | pow zajme acych cje ze swych podróży, iż zroh'ło nanim z 
ra i przypomniał, że tak samo było w po- wrażenie zdecydowanie Tity i innych rzy- 
przedniej kampanii wyborczej, „co. jenak nie wódców jugosłowiańskich w, sprawie; obrony 


przeszkodziło wyborowi prezydenta Trumana, | swego kraju. 
| 


Przywódcy ci. powiedział Eden. wierza. iż 


Również generał Eisenhower przemawiał W| tos Jugosławii zwiazany jest z losem zachod- 
tygodńiu w Cleveland w stan | niego świata. 7 0 


Konferencja wojskowa 
w sprawie ladochin 
PARYZ. — W pierwszej połowie paździer- 
nika odbędzie się anglo - francusko - amery- 


| kańska konferencja wojskowa, celem oprace- 


Ao TPYCE A OLĄ E WECY 


CC Ą SNE | wania planu działania na wypadek zaatako- 

Król Jerzy VI miał usunięte lewe płuco | wania któregokolwiek z państw Indochin. — 
LONDYN. — Tekarz rodziny królewskiej, | Na konferencji tej zbadane zostaną projek- 
Lord Webb Johnsson ujawnił po raz pier- | ty, dotyczące utworzenia arrsij państw indo- 


usunięto mu całe lewe pinco, | 
Lekarz. powiedział, że w ten sposób można | 
hyło przedłużyć nieco życie króla, Spodzie-| 
wana się dwóch łat. ale skrzep spowodował, 
_rnacznie weześniej nagłą śmierć, 


Blisko dwa miliony Amerykanów | 
mieszka w przyczepkach samochodowych | 


i 


też dla swej przyjemności. 


dem ilości mieszkańców. pyłoby 
miastem Stanów Zjedn. 
W chwili obecnej w 


ciętmie w stosunku 175.000 osób rocznie, 
_ Nieistniejąca dotychczas gałąź przemyśle | 
amerykańskiego, rozwinęła się obecnie bar- | 
dze poważnie i poświęca się wyłącznie bu- | 
| dowie przyczepek samochodowych. Istnieje | 
już obecnie 150 takich przedsiębiorstw, któ- | 
rych obroty wyniosły w nb. r. 218 milionów | 
dolarów. , 


(Ciąg dalszy) 

— Od dziś za tydzień, o dwunastej 

"w nocy — powtórzył Kośt' uroczy- 

, stym głosem. 

= — Czy sam tylko mam stanąć? 

o — Sam. 

2 Juliusz widocznie 

jakąś myślą upartą. 
Nareczcie wybuchł nagle, jakby nie 
= mógł żądną miarą powściągnać się 
_ dłużej. 
— A ona? — zapytał. 

k — Ona?.— powtórzył Kośt, a na 
_ surowej jego twarzy mignęło coś na 
_ kształt uśmiechu. 

| — Czy zobaczę ją także? 

— Może. 

— Może! — zawołał Juliusz i z ro- 
dzajem jakiegoś gorączkowego roz- 
drażnienia rzucił się w tył sofki. 

~ Kośt' ukłonił się nisko i wyszedł z 
_. pokoju. > 
* Juliusz pozostał sam. opadnięty 

' przez rój najdziwaczniejszych myśli, 

= domniemywań i kombinacji. 


U 


pasował się z 


d ROZDZIAŁ XXII 
Sj Ważne poszłaki 
p Na sa.nym wstępie naszej powieści, 
|| w pierwszych początkach zawiązujące- 
= go się działania poznaliśmy czytelni- 
- ków z murowaną karczmą ryczychow- 


| Włoska misja wojskowa 


NOWY JORK, — Obł'czają, że Ameryka- | piechoty francuskiej òd- 
nie, którzy mieszkają w sposób stały w prZY- | bywya obecnie 
czepkach samochodowych 4 konieczności. CZY | wy 
zebrani razem, | M;llevaches. 
utwotzyłiby, wielkie miasto, które pod. <Vzglę- | vrach tych bawi włoska 
SZÓSTYM | misja wojskowa. 7 


740.000 przyczepek | ski (w hełmię) zapozna- $ 
mieszka w Stanach Zjedn. 1.850.000 Amery- | je gości z założeniem do 
kanów, a ich liczba wzrasta ostatnio prze- | ćwiczeń i z: przebiegiem 
i detychezasowyçh 


wszy, że podezas operacji króla Jerzego VI | chińskich. 


Narodowiec 


„Przyszła kryska na matyska” 


Wędrówka szczątków Fryderyka Il i rozbiory Polski 


Prasa niemiecka podaj. 
szczegóły o uroczystościach związa- 
nych z pochowanicm szczątków Fry- 
deryka II, zwanego przez Prusaków 
„Wiełkim”, któreg> inicjatywie, jak 
wiadomo, Polska zawdzięczała swój 
pierwszy rozkiór. 

Pierwotnie sarkofag króla złożony. 
był w kościele garnizonowym w Pocz- 
damie, gdzie znajdował się do ostatniej 
wojny. Na krótko przeć. jej zakończe- 
niem została trumna Fryderyka II o- 
raz jego cjca Fryderyka Wilhelma T, 
usunięte z kościoła garnizonowego i 
zamurowane w komorze pewi.ej kopal- 
ni soli w Turyngii aby nie wpadły w 
ręce wojsk sowieckich. Wkraczający 
kilka tygodni później Amerykanie wy- 
dobyli je stamtąd i oddali do zamku 

|w Marburgu, skąd w r, 1946 przenie- 


w tymże mieście. W sierpniu bież, ro- 


Morecam5be. — Delegaci 51. dorocz- 
nego Kongresu Brytyjskiej Partii Pra- 
cy wysłuchałi w poniedziałek przemó- 
wień przewodniczącego Kongresu, H. 
Earnsha, Bevana Deakina, sekretarza 
generalnego Związku  Transportow- 
ców oraz W. Lawthera, przywódcy 
górników. 


Przemówienie łbarnsha spotkalo się 
z uznaniem w prasie brytyjskiej, Do- 
magał się on utrzymania równowagi 


nia produkcji przemysłowej, a szcze- 
gólniej zwiększenia : wydobycia węgla, 
produkcji stali, oraz ogólnej wydajno- 
ści w innych przemysłach brytyjskich. 


Bevan atakował rząd Churchilla, do- 
magając się nacisku ze strony świata 
pracy, by zmusić cbecny rząd do u- 
stąpienia nalegał na zmniejszenie wy- 
| gatków ną zbrojenia, na przywrócenie 
bezpłatnych świadczeń w dziedzinie 
sanitarnej oraz atakował Stany Zjedn. 


Gen. Bradley uważa, iż niebezpieczeństwo 
ataku ze strony Rosji zmniejszyło się 
Waszyugton, — Gen. Bradley, przć- 

wodniczący kolegiów amerykańskich 

szefów sztabów oświadczył, że niebez- 
pieczeństwo wywołania wojny przez 

Rosję, przed rokiem 1954, zmniejszyło 

się, jednakże nadal istnieje... Wobec 

tego, dodał Bradley, nie wolno Zacho- 

dowi zmniejszyć swych wysiłków o- 

bronnych. 

Generał wypowiedział się jeszcze raz 
za przękazanićm tajemnicy bomby a- 
tomowej niektórym dowódcom sił a- 
tlantyckich. 


na manewrach 
dywizji francuskiej 
Ussel. — 27. dywizja 
manewry 


płaskowyżu 5 
Na mane- į 


rejonie 


Na 


zdjęciu generał francu- 


dzia- 
ań. 


(Foto: Record; 


A OZLDODODCZUD 


ską i jej głośnym w okolicy arenda- 
rzęm, garbatym Chaimem Organistą. 

Porwani prądem wypadków nie 
mieliśmy ani czasu, ani sposobności 
odnowić pierwszej pobieżnej znajomo- 
ści — i tak karczmę jak i dowcipnego 
Organistę zupełnie straciliśmy z oczu. 

Wyprzedzając obecnie  Katylinę, 
zajrzymy na krótką chwilę do wnętrza 
karczmy Organisty. ; 

Izba szynkowna ludna, huczna i 
gwarna jak zawsze. 

Mieszane towarzystwo  rozdzieliło 
się przy kilku osobnych stołach i po- 
pijając piwo lub wódkę, .w . różnych 
przedmiotach wrzaskliwe toczy. rozho- 
wgQry. 

Szczególnym zbiegiem: ekoliczności 
zastajemy w przepełnionrej szynkowni 
kilka znajomych nam twarzy. 

Na końcu głównęgo stołu, wpośród 
niewielkiej rzeszy chłopów siedzi roz- 
party z właściwą sobie powagą wójt 
ryczychowski, któregośmy już dwu- 
krotnie spotkali w towarzystwie ma- 
ziarza. 

Nieco dalej przy osobnym, mniej- 
szym stole widać kółko: szlachty cho- 
daczkowej, a na jej czele wodzi rej z 
buńczuczną miną i sumiastym wąsem 
p. Dominik Zerwikaptur Szczeczuga, 
znany nam energiczny uczestnik noc- 


nej schadzki w mieszkaniu Kostia no 


lija. 


|sicne zostały do kościoła św. Elżbiety ; 


ku trumny przewieziono do południo- | 


(Korespondencja własna) 


ostatnio | wo”niemieckiego miasteczka Hechin- 


gen, w okolicy którego znajduje się 
rodowa siedziba Hohenzollernów. 


Zjazd rodzinny Hohenzollernów 


. 


byłej królewskiej rodziny pruskiej 
spotkali się w zamku Hohenzollern z 
okazji złożenia w tamtejszych podzie- 
miach trumien Fryderyka II i jego oj- 
ca. Głowa byłego domu cesarskiego, 
ks. Ludwik-Ferdynand, wnuk. Wilheł- 
ma II przyjmował gości, wśród któ- 
rych nie brakło również przedstawicie- 
la rządu w Bonn, ministra Spraw We- 


wnętrznych, Lenra, jakoteż innych 
dygnitarzy rządów poszczególnych 
krajów. j 


Książę Ludwik - Ferdynand oświad- 
czył wobec zebranych że trumny Fry- 
deryka II i jego ojca tak długo spo- 
czywać będą w zamku Hohenzollerń 
póki podziemia w Poczdamie nie kędą 


Zorganizowany robotnik angielski świadomy swojej odpowiedzialności 
w trudnej sytuacji W Brytanii 


Kongres Partii Pracy potępił projekt 
strajków poliłycznych w Anglii 


cirzucając wnioski Bevana 3 mil. 986 tys. gł. 
| przeciwko I milionowi 728 tysiącom 


Przywódcy największych Związków 
Zawodowych, Deakin i Lawther odrzu- 
cili propozycje Bevana, oświadczając, 
że brytyjskie Związki Zawodowe nie 
dadzą się użyć do celów politycznych. 
Mówcy syndykalni 
również przeciwko interwencji Partii 
Pracy w -wewnętrzne 
ków Zawodowych. 


wprawy Związ- 


W czasie głosowania nad wnioska- 
mi zwolenników Beyana Kongres wy- 


bilansu płatniczego w Anglii, zwiększe- | powiedział się 3 milionami 986 tysią- 


cami głosów przy sprzeciwie 1 miliona 
128 tysięcy przeciwko <! «jkom poli- 


tycznym w Anglii. 

We wtorek przemawiał były premier 
Attlee na temat programu wewnetrz- 
nej polityki w Anglii. 


Rasizm w Poł. Afryce 
NRA A WAZA e DOT 


Wzrost opozycji przeciwka 
rasistowskim eksperymentom Malana 


Johannesburg. — 22 osobistości po- 
łudniowo-afrykańskie, w tym 4 człon- 
ków parlamentu; t biskup, wielki rabin 


bz Jokamnesburga oraz-szęreg; profeso- 


rów, ogłosiło manifest zatytułowany: 
„O równość praw dla wszystkich ludzi 
cywilizowanych”. W manifeście tym 
grupa ta głosi między innymi: „„Wie- 
rzymy, iż koniecznym jest przyjęcie 
przez Południową Afrykę takiej poli- 
tyki, która mogłaby zyskać poparcie 
nie-Furopejczyków, wyksztaiconych i 
politycznie uświadomionych. Można 
to uzyskać przez przywrócenie trady- 
cyjnej polityki liberalnej w tym kraju. 


60 „Mig-15” straconych, 55 innych 
uszkodzonych w ciągu września na Korei 


TOKIO. — Komunikat 5. amerykańskiej 
grupy lotniczej deniósł, że w poniedziałek sa- 
moloty alianckie stoczyły kilka walk po- 
wietrznych ze 150 komunistycznymi samo- 
lotami odrzutowymi typu „Mig-15 nad Ko- 
reą północno-zachodnią, W toku walk 2 dal- 
sze odrzutowce komnnistyczne zostały stra- 
cne, a 2 inne uszkodzone. , 

Razem w ciągu miesiąca września br. sa- 
moloty O.N.Z. strąciły 60 „Mięg-157, a 55 in- 
nych uszkodziły. 


zę: 
Komuniści zwiększyli swoje lotnictwo 
na Korei do 2.500 samolotów 


TOKIO, — Dowódca amerykańskiego lot- 


nictwa na Dalekim Wschodzie, generał Wey- 
land. oświadczył w poniedziałek, że kommi- 
ści północno-koreańscy i chińscy zwiększyli 
swoje lotnictwo w bazach Mandżurii. i Chin 
do 2.500 maszyn różnego typu. Liczba my- 
śliwców odrzutowych typu „Mig-15”, wyno- 
si 1.100 maszyn. A 


WALERY ŁOZINSKI 


Głębiej na. uboczu, tuż pod samym 
alkierzem otoczyło mały czworogra- 


wszyscy ną wyścigi ubiegają się 


niasty stół grono wracających z jar-| o niego, każdy choć na moment rad by 


marku małomieszczan 


przysłuchując się pilnie jakimś wielce; mu we łbie i jakiś 


starzelickich, | go przywołał do siebie, aby obok szu- 


żarcik dowcipny 


«ciekawym wykładom i rozprawom sła- | wynieść do domu. 


wetnego Jędrzeja Juryka, również 
uczestnika tajemniczej schadzki u sta- 
ręgo klucznika zaklętego dworu. 

Po wszystkich kątach zwinny i 
chyży jak wrzeciono uwija się sam 
zacny arendarz z butlą i kielichem w 
ręku. l 

Tu z niemym migiem potrzęsie twa- 
rzą, tam z dowcipnym uśmiechem łyp- 
nie oczyma, ówdzie jakimś wesołym i 
rubasznym strzeli konceptem, tego z 
swych gości poufale poklepie po ra- 
mieniu, owego jakimś pociesznym roz- 
śmieszy zapytaniem, do tamtego 
wreszcie z komicznym skrzywieniem 


a m sw if wwiwówse |Vóbiidi y 


— Do mnie, Organisto! 

— Na słówko, panie arendarzu! 

— Do kompanii, Chaimie! — ód- 
zywają się zewsząd głosy. 

Organista kręci i wierci się na 
wszystkie strony i odgryza się jak 
może. 

Jednemu garb swój chce posłać za- 
miast siebie, drugiemu iiaszkę z wód- 
ką podsuwa w zastępstwie, trzeciemu 
służyłby na zawołanie, ale nie wterzy 
w jego przyjąźń po trzeżwemu. 

Tylko przy stołach, gdzie przewodzą 
nasi znajomi, więcej na sobie samym 
ogranicza się towarzystwo. 


pipra głową lub-pogrozi palcem. 


Niedawno temu wszyscy - 


wypowiedzieli s 


"mogły ich przyjąć z powrotem... 

| Wygnanie „starego Fryca” z Pocz- 
damu jest jednak sprawiedliwą karą 
za zbrodnie, których dopuścił się wo- 
kec Polski, Śląska, Austrii, Francji i 
innych krajów. (g.) 


PARYŻ. — Naczelny dowódca armii atlan- 
tyckiej, generał Ridgway. przemawiając do 
dziennikarzy amerykańskich w poniedziałek, 
wezwał do przyspieszenia tworzenia lekkich 
rezerw wojsk łądowych, gdyż dotychczasówe 
rezerwy piechoty w Europie zachodniej są 
niewystarczające. Trzeba jeszcze więcej niż 
rokn, zanim zostaną utworzone rezerwy woj- 
skowe, zdolne do obrony wolnej Europy. 


Klasztor Trapistów w Indonezji | 


- Generał Ridgway wzywa do przyspieszenia 
tworzenia rezerw w Europie zachodniej 


W chwili obecnej siły Europy zachodniej 
nie są wystarczające 


Nr. 233 


Małe sensacje 
z wielkiego świata 


| 

| Mm Niezwykie zjawisko zanotowano W 

|f ub. p'ątek w wiosce Chazue (Nièvre). Je- 

| dna z tamtejszych mieszkanek przecho- 
dziła uliczką, kiedy nagle usłyszała św'st, 
jakby przelatującego pocisku. W tym sa- 
mym prawie momencie spadł duży kawał 
lodu, rozbijając się na ziemi, Był to zbity 
blok gradu, 


Generał Ridgway przestrzegł również, że 
istnieje jeszcze znaczną różnica pomiędzy 
wojskowymi siłami mocarstw zachodnich a 
siłami Rosji. W tym stanie rzeczy, podkre- 
li} generał, siły Zachodu nie są jeszcze wy- 
starczające, by przeciwstawić się natych- 
miast skutecznie agresji w wielkim styłu. 


* 
Manewry brytyjskich łodzi podwodnych 


LONDYN. — We wtorek rozpoczęły się 


W niedługim czasie Indonezja będzie mia- | manewry brytyjskiej floty podwodnej na wo- 
ła klasztor OO. Trapistów, którzy będą pro- | dach przybrzeżnych. Będą one trwały od 30 
wadzili w tym olbrzymim kraju dzieło apo- | września br. do 6 października, Poza brytyj- 


stolstwa. Utworzeniem klasztoru na środko- | skimi łodziami podwodnymi 


biorą udział w 


wej Jawie, wśród spokojnej i łagodnej lud- | tych ćwiczeniach 2 łodzie holenderskie. 


mości, wzięli na s'ebie OO. Trapiści z opac- j 
twa Tilburg w Holandii. 


Przeszło 12 m 


ilionów katolików | 


Manewrami tymi kieruje kontradmirał 


Simpson. 


mz omnia EEEE 


w afrykańskich krajach misyjnych 


Według è estatnićh: “spisów - ludno- 
ściowych, liczba katolików w misjach 
afrykańskich znajdującycł się pod 
kontrolą Kongregacji Propagandy 
Wiary, wzrosła od r. 1933 z 4.500.000 
na 12.389.000. W tym samym czasie 
liczba. misjonarzy podwoiła się, a licz- 
ba duchowieństwa tubylczego wzrosła 
z 237 na 1.254 księży. Jeśli chodzi o 


misjonarzy, to Francja znajduje się 
na czele i liczy 1.800 księży. Należy 


jednak zaznaczyć, że od r. 1935, licz- 
ba francuskich misjonarzy zmniej- 
szyła się o 1/5. 

Belgia stoi na drugim miejscu i li- 
czy w Afryce 1.583 misjc „arzy. Na- 
stępnie idzie Holancia — 916 misjóna- 
rzy i Irlandia -- 807 księży-misjona- 
rzy. Liczba niemieckich. misjonarzy 
pozostała taka sama jak r. 1933. By- 


— 


ła wówczas 308 Lsięży niemieckich, a 
obecnie jest ich 311, 


| | = 


Biskup anglikański ' 
przedstawicielem wysp Nicobar i Adaman 
w parlamencie indyjskim 


Nowe Delhi. — Biskup anglikański John 
Richardson został mianowany w parlamencie 
indyjskim reprezentantem 31.000 mieszkań- 
ców wysp Nicobar i Adaman w zatoce Ben- 
galskiej. 

Biskup Richardson jest sufraganem diece- 
zjt w Kalkucie i pomimo swego europejskiego 
nazwiska jest czystej rasy Nocobar. 50 lat 
temu. jako mały, dziki chłopiec biegał po 
plaży i wierzył w gusła. Jako młodzieniec 
nawrócił się a po odbyciu studiów został wy- 
święcony na księdza i otrzymał w 1950 roku 
sakrę biskupią. 

Biskup Richardson nawrócił na wiarę 
chrześcijańską od 6 do 9.000 mieszkańców 
swej wyspy.ródzinnej. Jest on jedynym bi- 
skupem w Azji rępreżentującym mieszkań- 
ców całej prowincji w parlamencie niechrze- 
ścijańskiego kraju. ìi 


a MNA MM. — 


| Wiadomości z. 


ms jb z 
Pałac „Madama”, siedziba senatu włoskiego 
grozi zawaleniem się 

RZYM. (Od wł. koresp.). Zrozumiałe 
poruszenie. wśród mieszkańców Wiecznego 
Miasta wywołała wiadomość, że średnio- 
wieczny pałac „Madama”, siedziba senatu 
grozi zawaleniem się. Mianowicie cała ściana 
sd placu Navona zarysowała się niebezpiecz- 
nie, od góry do dołu. i eksperci orzekli, że © 
ile natychmiast nie przystąpi się do napra- 


Włoch 


ską, która nakazała jej modlić się bez przer- 
wy i pójść trzy razy kolejno do Spowiedzi 
świętej, dzień po dniu. Po trzeciej spowiedzi 
miała być uzdrowioną. Właśnie dzisiaj była 
u trzeciej spowiedzi i natychmiast po Komu- 
nii odzyskała w cudowny sposób mowę. 
Całe miasteczko odwiedza obecnie uleczo- 
ną w cudowny sposób niewiastę. Władze ko- 
ścielne „oraz lekarskie rozpoczęły badanie 
sprawy. - joten, 


t.t 
jeta 


wy to cała ściana zawali się. Ponieważ aku- 
rat obecnie odbywa się sesja senatu, więc 
tymczasowo ściągnięto szczeliny hakami i 
załano je cementem. Również balkony od ul. 


Ruch pasażerów na liniach lotniczych 
potroił się od roku 1938 


zostały podparte masywnymi filarami żelaz- 
nymi, Trzeba nadmienić, że pałac „Madama” 
ma mury grubości dwóch metrów. Przy oka- 
zji odnawiania pałacu powiększy się również 
ileść linii telefonicznych, których jest obec- 
nie 1% a potrzeba ce najmniej 20, ażeby biu- 
ra senatu mogły racjonalnie funkcjonować. 
joten. 


Niema od dziewięciu lat > 
odzyskuje nagle mowę w kościele 
Benevento. (Od wł. koresp.). -- Cudowny 
wypadek miał miejsce w Benevento w ko- 
ściele Sióstr św. Pawła. Padczas gdy kapłan 
odprawiał Mszę świętą, jedna z obecnych w 
kościele niewiast, niejaka Nicolina Napolita- 
no, niema od przeszło 9 lat, wybiegła z ławki 
i zbliżywszy się do ołtarza zwróciła się w 
stronę obrazu Matki Boskiej i zaczęła wo- 
łać: 
— Dziękuję Ci, Matko Przenajświętsza 
Bolesna. i 
Tłum wiernych po chwilowym osłupieniu | 
zaczął wołać : cud, cud! 
Po skończonym nabożeństwie wierni oto- 
czyłi Nicolinę, która cała podniecona Opo- i 
wiadała, że w czasie snu widziała Matkę Bo- 


Pan Dominik Zerwikaptur Szczeczi- 
ga kręci nieustannie krzaczasty wąs 
w górę i na dół i ze zwykłą sobie ener- 
gią i dobitnością wyrażeń picrunuje 
na dzisiejsze czasy . stosunki, 

— Niech mię siarczysty piorun, 
trzaśnie, panowie bracia, rób «co 
chcesz, coś potrzeba pomyśleć! — pow 
tarza raz po raz. r 

Panowie bracia kręcą wąsy, podgar- 
tują czupryny, pokiwują głowami i na 
znak przyznania wzdychają żałośnie. 

A pana Dominika oczy łyskają jak | 
dwie żarzące głownie na przygasłym | 
ognisku. 

— (Coś potrzeba pomyśleć i to do- | 
brze pomyśleć — peroruje dalej dobit- 
nym, ale cokolwiek przytłumionym 
głosem. | 

— Gdzie dziś respekt dla szłachty! 
— wrzasnął głośniej i w stół uderzył 
pięścią. 

— Lada kto chce nas za nos wodzić, 
mospanie! — poderwał drugi z grona, 
niski, gruby, pękaty. pan Kacper Zer- | 
wikaptur Sołyszko. i | 

— Nas, szlachtę z dziadów pradzia- 
dów! — zawtórowała reszta bratnim 
chórem, l 

— Hej, hej — zawodził żałośnie 
ocierając oczy rękawem pan Tymo- 
teusz Łagurysz. ——- Toć każdy z nas) 
równał się ongi wojewodzie, a mógł! 


W innych krajach 

dwudziestopieęciokrotnie większy ruch 

RZYM (Od wł, koresp.). — W roku 1924 
ną wszystkich lotniskach włoskich wylądo- 
wało zaledwie 24 tys. pasażerów, w roku zaś 
1988 liczba wzrosła do 166 tys. Ostatnie 
przeprowadzona statystyka z roku 1951, wy- 
kazuje 548 tys. osób, czyli trzy razy więcej 
niż w ostatnim roku przedwojennym. Rzym 
znajduje się obecnie na trzecim miejscu je- 
żeli chodzi © ruch lotniczy. Na pierwszym 
miejscu jest Londyn z jednym milionem i 
362 tys. pasażerów, przybyłych na 66.582 a- 
paratach. Na drugim miejscu postępuje Pa- 
ryż, wykazując 1 milion 46 tys. na 48.578 a- 


paratach. A Rzym jak. już wyżej wspomnie-.. 


liśmy jest na trzecim miejscu i licząc rów- 
nież i pasażerów, którzy tylko tranzytem 
zmajdowali się na lotnisku, liczba wynosi 591 
tys. na 27.110 aparatach, Zaraz za Rzymem 
postępuje Amsterdam — 474 tys. pasażerów 
na 3.606 aparatach. 


Włochy są jak wiemy pomostem, przez 
Który muszą przelatywać wszystkie linie 
lotnicze, łączące Środkowy i Daleki Wschód. 
Przez lotniska włoskie przełatuje tygodnio- 
wo 600 linii łotniczych obsługujących 100 
miast na pięciu kontynentach. joten. 


nawet królewskiego dostąpić wyróż- 
nienia. 

Szlachta z dumą pokręciła wąsa, a 
baranie czapki jakby same z siebie po- 
przesuwały się na bakier. 


Szczeczuga obejrzał się ostrożnie 


dokoła i zagięty palec przyłożył do za- 
wiesistego nosa. 

-—+ Do kroćset diabłów, panowie 
bracia —  szepną. zaciskając zęby. 
Trzask, prask, szast, brzdęk i kwita. 


— Szast, brzdęk! i kwita —— powtó-. 


rzyła brać cichym a zgodnym echem, 
że aż chłopi nieco dalej poodsuwali się 
w swych ławach, rse 

A tymczasem w tym samym duchu 
choć nieco w odmiennym sposobie to- 
czyła się rozmowa przy drzwiach al- 
Liwy wpośród małomieszczańskiego 
koła, 

Ostrożny, przezorny pan Jędrzej Ju- 
ryk mówił coś zwolna i z cicha przez 
zęby, a mieszczadom ledwie oczy nie 
wylezą z jam, tak słuchają pilnie, a 
ledwie głowy nie zlecą z karków, tak 
potakują gorliwie. 

— Znacie przecie wszyscy kuma 


Dmytra — prawi pan Jędrzej. — Otóż 
to on mi wytłumaczył rzecz całą ! 


-— Hm, hm — mruknęfi mieszczanie 


w głębokim zamyśleniu potrząsając 
głowami, 


(Ciąg dalszy uastąpi) ' 


Jak należy mówićipisać po polsku, 


I 

Język polski w swoim wielowieko- 
wym istnieniu wystawiony był na róż- 
ne  niebezpieczeństwa, Za dawnej 
Rzeczypospolitej — chwalebne skądi- 
nąd zamiłowanie dc łaciny, doskonała 
znajcmość tego języka czyniły, iż uży- 
wano łacińskich słów, a nawet całych 
zdań urozmaicając nimi potoczną mo- 
wę, wplatając je w przemówienia, po- 
sługując się nimi w piśmie „robiąc im 
nawet miejsce w poezji. Wszystko to 
odkywało się poniekąd ze szkodą dla 
polszczyzny. ' 

Po rozbiorach mowie naszej zagra- 
żały narzucone w Polsce jako języki 
państwowe: rosyjski w jednym zabo- 
rze, niemiecki w drugim. Wyjątek sta- 
nowił zabór austriacki, który był wol- 
ny od tej formy ucisku, Mimo obron- 
nej postawy społeczeństwa polskiego 
wkradały się do mowy germanizmy w 
Wielkopolsce, rusycyzmy w Króle- 
stwie a zwłaszcza na Kresach wschod- 
nich, Można było rozmawiając przygo- 
dnie z kimś nie zkyt wykształconym i 
słysząc różne usterki językowe, poz- 
nać — spod jakiego zakoru dana oso- 
ba pochodzi. 

Rusycyzmy i germanizmy 

Rosyjskie wpływy zaznaczały się w 
następujących zdaniach: ,Ja jeszcze 
nie nie jadł (zamiast nie jadłem); Nie 
spotkałam ją dzisiaj (zamiast nie spot- 
kałam jej bo jest to forma zaprzeczo- 
na); U niego jest dużo książek (za- 
miast on ma dużo książek); Oni przy- 
jeli udział w zabawie (zamiast wzięli 
udział); uczeń odkrył książkę (za- 
miast otworzył książkę); Robotę wy- 
konali w przeciągu nie dziesięciu a pię- 
ciu dni (zamiast w przeciągu nie dzie- 
sięciu ale pięciu dni). 

Wybitnymi germanizmami są zda- 
nia: „To leży na dłoni (zamiast to jest 
oczywiste, jasne); Uczennica została 
siedzieć na drugi rok (zamiast pozosta- 
ła na drugi rok). Rozpowszechnionymi 
zwrotami są germanizmy: „W pierw- 
szej linii wskażę, (zamiast przede 
wszystkim wskażę); W odpowiedzi 


na pismo (zamiast odpowiadając na pi- 
smo)! W załatwieniu sprawy (zamiast 
załatwiając sprawę); W międzyczasie, 
(zamiast tymczasem, w tym czasie); 


„Nie kędąc w posiadaniu dokumentu 
(zamiast nie posiadając lub nie mając 
dokumentu). | 

W okecnych tragicznych dla nas 
czasach  niebezpieczeństwo skażenia 
polskiego języka wzmogło się w za- 
trważający sposób w Polsce. Przykła- 
dem tego są błędne zwroty w publicz- 
nych przemówieniach w języku urzę- 
dowym, w prasie — jak stwierdza 
prof. Doroszewski w swojej pracy ję- 
zykoznawczej. Z drugiej strony emi- 
gracja polska rozsiana po wszystkich 
częściach kuli ziemskiej ulega z konie- 
czności wpływóm nieledwie wszystkich 
języków świata, Dlatego musimy bro- 
niąc się przeciw zewnętrznym nalecia- 
łościom, chroniąc naszą mowę od upad- 
ku, powracać wciąż do prawideł jej i 
zasad, do źródeł gramatycznej popraw- 
ności. Powinniśmy też zaznajamiać się 
z historią słów, z ich życiem, ko one 
istotnie żyją, zmieniając swoje znacze- 
nie, rozszerzają je, lub przeciwnie zwę- 
żają. To, że jesteśmy Polakami, że ję- 
zyk polski jest naszą przyrcdzoną mo- 
wą nie znaczy wcale, że samorzutnie 
mówimy poprawnie! A zresztą, dzieje 
słów i wyrażeń ich kolejne przeobra- 
żenia są nie tylko porczające „ale nie- 
zmiernie interesujące! 

Niniejszy, pobieżny przegląd cha- 
rakterystycznych słów i zwrotów za- 
czerpnięty jest z dwutomowej pracy 
W. Doroszewskiego, prof. Uniwersyte- 
tu Warszawskiego, o której wspomina- 
liśmy już na łamach „Narodowca”. 
Praca ta nosi tytuł: „Rozmowy o języ- 
ku” Ii II seria, Wydawnictwo Radio- 
wego: Instytutu Wydawniczego, War- 
szawa, 1948 i 1951. 

Język jest zwierciadłem kultury 


Stałym zjawiskiem w rozwoju języ- 
ka jest zapożyczanie od newonaby- 
tych wiadomości wyrażeń i słów i 
wprowadzanie ich do potocznej mowy 
jako porównania i obrazy, Jest to po- 
wszechne „iż bez przesady powiedzieć 
można, że badając historię języka 
przyglądamy się jednccześnie rozwojo- 
wi kultury, która w mowie odbija się 
jak w zwierciadle. 


Rolnictwo dało nam taki. określenia 
jak: „pracować na niwie” społecznej, 


Wiadomości z Wielkiej Brytanii 


Niepoprawni 


Piszą nam: Różne. koleje przechodził już a rząd ten dokonuje już nominacji na róż- 


nasz „lega'ny” rząd pofskt w*Londynić"t mi- 
mo to, zawsze dba o swoją „ciągłość i demo- 
kratyczność”, Najpierww=rotcu"1889-rdegal- 
nie” uciekł z Po'ski, uwożąc z sobą władzę 
i skarb narodowy na przechowanie. Po do- 
konaniu pewnej czystki, zmienił się trochę, 
będąc przez krótki czas we Francji. Po- 
tem wyjechał do Londynu, gdzie utkwił i 
siedzi do dnia dzisiejszego. 


Poi jeszcze w rządzie tym byli tacy lu- 
dzie, jak Sikorski, czy Mikołajczyk, to 
rząd ten uznawany był jako taki, przez in- 
ne narody. Lecz po wyzbyciu się tychże, rząd 
ten zeszedł do roli teatrzyku kukiełkowego i 
uparcie trzyma się swojej „łegalności”. Tra- 
dycyjnie zachował jednak wszelkie tytały 
dygnitarskie: — jest przecież tam pan pre- 
zydent, są ministrowie, sekretarze stanu, są 
woźni — a nie ma obywateli, nie ma naro- 
du. I w hierahii wojskowej są generałowie, 
majorzy, kaprale'itp., a nie ma armii. 


Tu przypomina mi się dosyć komiczny film 
angielski, gdzie główne role. mieli Lorel i 
Hardy, znani komicy, Oto krótkie stresz- 
czenie tego filmu: — Obydwaj ci artyści słu- 
żyli w wojsku podczas pierwszej wojny świa- 
towej. Byli w piechocie i to w jednej kom- 
panii. Znajdowali się na froncie we Fran- 
cji. Pewnego dnia, kiedy Lorel pełnił straż 
w okopach, kompania cała ruszyła do ataku, 
a razem z atakującymi był także Hardy. 
Rozstali się więc przyjaciele. Lorel, zawsze 
dobry żołnierz i służbista, bez przerwy trzy- 
mał straż w okopach. Mimo; że armia sprzy- 
mierzonych, a z nią owa kompania, gnali 
Niemców do Niemiec, on ciągle strzegł o- 
kopów. Wojna się skończyła, Lorel pełniąc 
straż w okopach, nic o tym nie wiedział. 
Nie cpuścił okopów, lecz ciągle stał na stra- 
ży. Żywił się pozostawionymi tam zapasami 
chleba į potrawamj z puszek; a wypróżnio- 
nymi puszkami usypał stos podobny do hał- 
dy kopalnianej. I tak nasz bohater stał na 


straży, aż do roku 1987, Dopiero przypadek, 


wolnił go od tej wiernej i legalnej służby. 
Otóż przelatywał tam samolot. Lorel wziął 
go za niemiecki i nuż rżnąć do niego z ku- 
lomiotu, Lotnik po wylądowaniu zaraporto- 
wał dopiero władzom, ; te wykryły bohate- 
ra, który przeszło dwadzieścia lat strzegł o- 
kopów. Za tę wierną służbę zgotowano mu 
triumfalny wjazd do jego rodzinnego miasta, 
dGzkorując go najwyższymi odznaczeniami. — 
Tyle streszczenie filmu, w którym podob.eńst- 
stwo polskiego legalnego” rządu w Londynie 
z Lorelem jest bardzo wielkie. Bowiem upły- 
wa już prawie dziesięć lat od zakończenia 
dzia'ań wojennych, a rząd ten ciągle stoi na 
straży i ciągłe jest „legalny”. Skarby już 
gdzieś wsiąkły, armia zdemobilizowana, a 


rząd „legalny” zawsze „na straży” stoi. Mi- 
mo to, naród polski znajduje się w niewoli, 


HI 


Czasopisma 
i wytawniciwa specjalne 
Różne czasopisma amerykańskie ma- 
ją nadzwyczajną żywotność. Istnieje 
w Stanąch Zjedn. 9.960 tygodników i 
6.900 miesięczników i kwartalników. 
W przeciwieństwie do dzienników więk 
szość tygodników znajduje się w sprze- 
daży na całym terytorium St. Zjedn. 


- Tutaj również grupy wydawnicze ma- 


ją kontrolę nad czasopismami. 


Każdy zawód, każdy wiek i płeć ma 
kilka czasopism specjalnych. 17-letnie 
dziewczęta mają swój tygodnik „Se- 
venteen”, milionerzy mają luksusowy 
przegląd, wydawany w Chicago dla lu- 
dzi, których dochód roczny przewyż- 
sza. 7 milionów franków itd... 

W ostatnich latach prasa syndykal- 
na również znacznie się rozwinęła. Wy- 


ne-dygnitarstwa "w= Polseo;, «A. gdw pieniędzy 
zabrakło, to zbiera się daniny na „skarb na- 
TOGOWY Asiain 1 woda s 

Ma. jednak tę zaletę, że jest jakoby „prze- 
widujący”. Dlatego też powyznaczał już 
dostojników dla. przyszłej Polski. Mianowi- 
cie są już wojewodowie, starostowie, dyrek- 
torzy, woźni itp. funkcjonariusze na całe zie- 
mie polskie z Wilnem i Lwowem włącznie. 
Bardzo ładnie! Prócz tego przewidziany jest 
triumfalny wjazd nowego „legalnego” rzą- 
du do Polski, który przez tyle lat strzegł tej 
legalności. Biały koń dla „naczelnego wodza” 
i „drugiej osoby” w państwię też już stoi 
gotowy. 

Nie będąc dyplomatą, a zwykłym człowie- 
kiem, nie mogę zrozumieć jak rząd ten poj- 
muje oswobodzenie tej tak w kajdany za- 
kutej Polski. Czy jaka niewidzialna armia 


stanie do boju o oswobodzenie jej i wprowa- 


dzi tam legalistów? Czy który z wolnych 
narodów przelewać będzie krew o wolność 
Polski? Czy też stanie się cud! Uważam, że 
dziś nie można być szowinistą į nie można 
tak egoistycznie myśleć. Dziś trzeba umieć 
dostosować się do innych narodów, które 
tworzą już Stany Zjednoczone Europy. „Le- 
galni” ministrowie niech podadzą się do dy- 
misji, a raczciwą i pożyteczną pracą, niech- 
że wkładają polskie cegiełki do gmachu bu- 
dującej się nowej Europy, 

Właśnie dzięki tym dygnitarzom „legalne- 
go” rządu w Londynie, tysiące Polaków, naj- 
lepszych synów Polski, tuła się po całym 
świecie, będąc na poniewierce. Tych właś- 
nie ludzi powinien ten „legalny” rząd otoczyć 
cpieką. Zamiast utrzymywać ambasadorów 
w Paryżu į w innych stolicach poszczegól- 
nych krajów, lepiejby było zorganizować o- 
piekę dla tych tysięcy polskich żŻołnierzy- 
tułaczy, przychodząc im z pomocą w zdoby- 
ciu pracy i utrzymania. Tymczasem ci licz- 
ni ambasadorowie, zamiast bronić swoich 
ziomków przed wyzyskiem, wysiadują lokaie 
restauracyjne. Zresztą, poza samym rządem, 
prawie żaden kraj ich nie uznaje, Nic tu nie 
pomoże marzenie o przyszłych stanowiskach. 
Inna rzecz, że przez ciągłe myślenie można 
także wejść w krainę cudów. Może chcą ci 
panowie naśladować kapłanów tybetańskich, 
którzy przez ciągłe myślenie na ten sam te- 
mat mogą zrealizować swoją wolę. Niedaw- 
no rozpisywała się prasa, jak to pewien Hin- 
dus, z zaklejonymi oczami, ujeżdżał po naj- 
ruchliwszej ulicy Nowego Jorku'na rowerze, 
a do tej wprawy doszedł przez myślenie na 
ten sam temat przez przeciąg dwudziestu 
lat. Być może że i nasi „legaliści” jeszcze 
podobnych cudów dokonają; przecież myślą 
na ten sam temat już prawie piętnaście lat. 


Zagłoba z Londynu 


chodzi obecnie około 800 czasopism 
przeznaczonych dla  syndykalistów, 
które otrzymują wiadomości ze spe- 
cjalnej agencji „Labor Press Associa- 
tion”, 

Największy nakład z czasopism osią- 
gnął miesięcznik „Reader's Digest”. 
Jest to miesięcznik o małym formacie, 
którego nakład w St, Zjedn. wynosi 
10 milionów egz. Założycielem jego jest 
Dewitt Wallace pochodzący ze środo- 
wiska protestanckiego, który do chwi- 
li obecnej stoi na czeie wydawnictwa. 


„Reąder's Digest” uruchomił rów- 
nież liczne wydawnictwa zagraniczne. 
Pierwsze z nich było przeznaczone dla 
W. Brytanii. Obecnie istnieją specjal- 
ne wydawnietwa dla Australii, dla kra- 
jów o języku hiszpańskim, w języku 
arabskim, portugalskim, francuskim, 
dla Kanady, Danii, Niemiec, Włoch 
Szwecji, Norwegii, Finlandii i Japonii. 


„Siewca boży” zbierający z czasem „ob 
fity plon”, „przeorać duszę cierpie- 
niem”, itd. Z ogrodnictwa zapożyczy- 
liśmy „zapuścić korzenie” w środowi- 
sko, „wyrwać z korzeniami” zło, „wy* 
plenić chwasty grzechu” itd. Rycer- 
stwo i wojna obdarzyły nas wyrażenia- 
mi: „kruszyć kopię” o coś, „wstępo- 
wać w szranki”, (walczyć) „rzucić rę- 
kawicę komuś” (wypowiedzieć mu wal- 
kę), „podnieść przyłbicę” (wystąpić 
otwarcie), „spalić mosty za sobą”, 
„walczyć do upadłego” i inne. 

Ze Starego Testamentu wprowadzi- 
liśmy do potocznych wyrażeń: „,roze- 
drzeć szaty”, „być kozłem ofiarnym”, 
„oko za oko, ząb za ząb”; z Ewangelii 
wzięliśmy ,umyć ręce” (nie brać 'w 
czymś udziału) „być głosem wołają- 
cego na puszczy”, wypić:kielich gory- 
czy” itd. 

Różne rzemiosła przekazały swoje 
wyrażenia: „wygarbować komuś skó- | 
rę”, „rokić na jedno kopyto”, „być po- 
między młotem: i kowadłem”, cienko 


prząść”, „nie znać hamulca”, i tym po- 
dobne. 
Modne, obce słowa 
Nasze słownictwo obecne zostało 


wzbogacone szeregiem obcych, mod- ' 
nych słów, które są bądź nowymi wy- 
razami, bądź dawnymi, używanymi ja- 
ko nowe przenośnie, lub w nowym uję- 
ciu. Takim modnym wyrazem jest sło- 
wo „sektor”, pochodzenia łacińskiego, 
oznaczający część pewnej całości, jak 
koła, będący więc ..wycinkiem”, ,„,od- 
cinkiem”. Obeość i pampatyczna urzę- 
dowość w brzmieniu tego słowa nie 
przemawiają za nim. 

Często pisze się o „sugestii ” dane- 
go rządu czy państwa na jakiejś mię- 
dzynarodcwej konferencji. Tego słowa” 
używają Anglicy (suggestion), ono 
odpowiada naszej „propozycji”, która 
pochodzi z !aciny. Ale propozycja jest 
jasno wyrażcną projektodawczą myślą, 
podczas gdy polskie znaczenie suge- 
stii wiernie-oddaje łacińskie „saubgere- 
re” (podsuwać), czyli coś ukradkiem 
narzucać. Sugestia i propozycja nie są 
więc równoznaczne i nie można jedne- 
go słowa używać zamiast, drugiego, 

Innym anglicyzmem nie odpowied- 
nio w pclskim piśmiennictwie używa- 
nym jest wyrażenie „kontrola” „kon- 
trolować”. w takich zdaniach jak: 
„„Turcja zachowuje kontrolę nad Dar- 
danelami”. „Ameryxa ma kontrolę nad 
Atlantykiem”. „Po polsku kentrolo- 
wać coś (a nie oczywiście nad czymś) 
— pisze prof. Doroszewski to 
„sprawdzać posiadanie”, np. kontrolo- 
wać bilety, dokumenty. Kontrolowanie 
oceanu krzmi trochę komicznie”. 

Jedno i to samo słowo może mieć 
kilka znaczeniówych odcieni jak: przy- 
miotnik „krytyczny”. Krytyka jest sło 
wem pochodzenia greckiego, znaczy 
badanie, róztrząsanie czegoś pod 
względem wartości. Krytyka dzieła, 
analiza krytyczna. 

Ale w powiedzeniu „krytyczne cza- 
sy” występuje znaczenie ciężkich, 
trudnych do przetrzymania i przetrwa- 
nia, a zaś „chwila krytyczna” jest ta- 
ka, w której coś się rozstrzyga w jedną 
lub w drugą stronę”. 

Obce słowa wnoszą też z sobą za- 
gadnienie jak je przypadkować; np. 
sportowy mecz (angielski match) w 
liczkie mnegiej i w drugim przypadku 
będzie meczy czy meczów? Pod tym 
względem panuje niezdecydowanie jak 
i zresztą co do słuchaczy — czy słu- 
chaczów? Używa się obu form, lep- 
sza jest druga, 


Argus 
(Dekończenie nastąpi) 


Domy na spadochronach 


W Kanadzie przygotowano tran- 
sport przenośnych domów, które na- 
stępnie zabiorą samoloty i rzucą z po- 
wietrza dla brytyjskiej ekspedycji, u- 
dającej się do Grenlandii. t 

Domy są specjalnie przystosowane 
do ciężkich warunków arktycznych i 
m.in. aby oprzeć się naciskowi śniegu 
i burz mają kształt jaja. 


Zabójcza pszczoła 


Streator. — 5 lat temu Zexa Wil- 
liams, 57-letnia żona farmera z pobli- 
gkiego Pattonburga w Stanach. Zjedn., 
ukąszona przez pszczołę, ciężko zanie- 
mogła. Lekarze powiedzieli jej, że or- 
ganizm jej jest specjalnie czuły na u- 
kąszenie pszczół, zalecili jej mieć się 
na baczności. Onegdaj druga pszczoła 
ukąsiła Williamsową, która umarła 
zaledwie w kilka minut potem. 


Prasa w Stanach Zjednoczonych 


Narodowiec 
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Polacy w zagłębiu węglowym Mozeli 


Najstarszym wychodztwem polskim we 
h 


wschodniej Francji, jest wychodztwo w Za- 


(Dd własnego korespondenta} 


Igijne. Peza organizacjami dla starszych 
wychedźców, powstawały też organizacje 


głębiu węglowym Mozeli. W większej liczbie | młodzieżowe, Przez szereg lat prosperowała | 


przybyli tu Polacy już w roku 1921-1922, | 
przeważnie wprost z emigracji westfalskiej. | 
Potem przez szereg lat przyjeżczały tu ro- 
dziny polskie i samotni z Kraju, 

W roku 1930 tutejsze Wychodztwo polskie | 
tworzyło już dość zwarte społeczeństwo. 
Osiedła polskie w Stiring- Wendel, Merlebach, 
L/'Hopital, Carling i Creutzwald były już za- 
gospocarowane. Polacy, jak żadna inna emi- 
gracja, zaklimatyzowali się tutaj bardzo | 
szybko, Ułutwieniem w tym szybkim zakli- 
matyzowaniu się Polaków. była u nich znajo- 
ność języka niemieckiego, którym ludność 
tutejsza w swej większości się posługuje. Po 
zatem, przybyli Polacy byli już górnikami 
i to górnikami pierwszej klasy, Te dwa 
czynn:ki: znajomość języka i znajomość pra- 
cy, wysunęły Polaków na pierwsze miejsce. 

Dzisiaj Wychodztwo polskie w Zagłębiu 
Węgłowym Mozeli jest z miejscowym spo- 
łeczeństwem zespolone, chociaż w swej wię-| 
kszości, zwłaszcza jeżeli chodzi o starszych | 
pczostało polskim, Dom polski, rodzina pol- 
ska, w swo'ch czterech ścianach pozostała 
polska, w swoim życiu wewnętrznym, w 
mowie, w obyczajach i w tradycjach pol- 
skich, jest dziś taką, jaką była przed lata- 
mi na ziemi polskiej i w Westfalii. Nieste- 
ty, nie można tego powiedzieć o młoddzieży 
wychodźczej jako całości, ale nie jest jeszcze 
tak żle, jakby się to na pozór zdawało. 

W wielu domach połskich spotka 


się 


| jeszcze i mebłe i naczynia kuchenne przy- 


wiezioene tu kiedyś z Westfalii, » na ścia- 
nach obrazy. święte, a pod obrazami zasu- 
szene wianki ze ślubnym welonem, poszarza- 
iym ed starości, ale zawsze drogie i cenne, 
bo stanowiące pamiątkę młodości, Tak jak 
te meble, obrazy święte i ślubne wianki, 
przywieźli ze sobą do Francji ci polscy wy- 
chodzcy. także zamiłowanie do życia i pra- 
cy społecznej, która w Westfalii na szeroką 
skałę prowadzli w organizacjach polskich. 
To zamiłowanie wc'elili po osiedleniu się we 
Francji w czyn, Zaraz po osiedleniu się w 
Zagłębu węglowym Mozeli, Połacy zaczę- | 
li się organizować: Założone zostały towa- | 
rzystwa polskie, oświatowe, kulturalne i re- 


„Święci protestanccy” 

Za jedną z charakterystycznych 
oznak potęgującego się zbliżenia po- 
między protestantyzmem ' a katolicyz- 
mem możną by uważać Evangelischer 
Heiligenkalender, którego drugie wy- 
danie ukazało się obecnie w Kassel. — 
Książkę tę, zawierającą życiorysy wy- 
bitnych postaci w historii chrześcijań- 
stwa, otwiera szereg męczenników Ko- 
ścioła katolickiego : papież Klemens 
Rzymski, Ignacy Antiocheński i św. 
Polikarp. Dalej mamy życiorysy Ory- 
genesa oraz św. św. Cypriana, Ambro- 
żego i Hieronima. Sporo miejsca po- 
święcono św. Bonifacemu. Dalsze par- 
tie Heiligenkalender zawierają życio- 
rysy średniowiecznych założycieli za- 
konów, biskupów i panujących. Obok 
św. Tomasza z Akwinu spotykamy św. 
Franciszka z Assyżu i św. Katarzynę 
ze Sieny. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
najwięcej miejsca poświęcono Lutrowi, 
pominięto natomiast Kalwina, Zwin- 
gliego i Tomasza Morusa (!). Dalej 
spotykamy, obok św. Wincentego a 
Paulo — Pascala, Jana Sebastiana Ba- 
cha oraz szereg wybitnych protestanc- 
kich teologów z XIX w. | 


Mimo tych wszystkich wspaniałości w 
mi nowoczesna technika słusznie się chlubi, kapitan Rob 
jednak nie zamieniłby swego żaglowca na tę łódź pod- 


wodną. 


A oto od kilku godzin dmie pomyślny wiatr. Łopoce 
w żaglach, to myszkuje po zakamarkach statku, aż przy- 


jemnie słuchać. ? 
Barometr wskazuje, że ta piękna 
na dłuższy czas. ` 


Czyż to wszyśtko nie wystarcza dla marynarza, aby 


czuł się szczęśliwym?... 


Historia dawnych czasów 
„Wolność” płynie w kierunku mórz południowych. 
Chociaż minęło już kilka lat, Rob jest jeszcze pod czarem 
przeżyć, jakich doznał na wyspach Hawajskich... 
A tym czasem cóż robić? Na pokładzie za gorąco, 
więc kapitan zamyka się w kabinie. Jest tu przytulnie, ci- 


cho i chłodno... 


Z jednej ze swych podróży dookoła Afryki Południo- 
pewną książkę. Tak mu jakoś do tej 


wej Rob przywiózł 
pory schodziło, że jeszcze nie zajrzał 


dobrze organizacja Sokoła i Harcerstwo, 
Były też organizacje Polek i Bractwa Ró- 
żańcowe, były szkoły polskie, a wokół du- 
chowieństwa polskiego skupiało s'ę t tętni- 
ło religijne życie polskich wychodźców, ob- 
jawiane na zewnątrz przez manifestacy jne 
uroczystości w postaci rok rocznie organizo- 
wanych kongresów polsko-katolickich. 

To bujne życie społeczne Wychodztwa 
polskiego sprzed wojny, dzisiaj należy w 
pewnej mierze do przeszłości, Żyją jeszcze 
starzy działacze, co kiedyś przewodniczyli 
Polonii w jej pracy społecznej, jak np, w 
Merlebach Olczak, Pawlaczyk, Wiatrowski, 
Lewandowski, Kaźmierczak i inni. Pozostali 
oni dobrymi Polakami i takimi też zejdą 
čo grobu, ale następcy ich, młodsze pokołe- 
nie nie ma już w sobie takiego zapału do 
pracy społecznej, jaki mieli kiedyś cni. A co 
smutniejsze, że zapomina się o nich dzisiaj 
i nad ich kilkuletnini ofiarnymi dla pol- 
skości pracami, przechodzi się do porządku, 
jak by to wszystko było bez znaczenia. A 
przecież: ludzie ci nie praeóweli dla osobi- 
stych zysków, ale inne cele mieli na uwa- 
dze. Che'eli aby Wychodztwo polskie we 
Francji zostało przy: cjczystych zwyczajach 
i obyczajach, przy równoczesnym jik naj- 
bardziej lojalnym stanowisku dla drugiej 
swojej ojczyzny, Francji, Jeżeli się tak nie 
stało, to nie ich wina, Niemniej jednak, dła 
tych starych działaczy spoiecznych, którzy 
dzisiaj usunęli się i usuwają od czynnego 
życia społecznego w zacisze domowe, naieży 
mieć szacunek į uznanie, za ich wieloletnią 
pracę społeczną. 

Polskie życie społeczne w Zagłębiu Wę- 
glowym Mozeli, mimo wszystko istnieje jed- 
nak. Nie takie inpnłsywne wprawdzie jak 
przed wojną, ale istnieje. Są organizacje 
polskie i są ludzie, co z zapa'em į poświę- 
ceniem pracują spełecznie, Kiedy jednak 
weźmie się ilość połskicgo wychodztwa i po- 
równa z ilością członków tych organizacyj, 
6 potem ich dzisiejsze i dawn'ejsze czyn- 
ności, to to polskie życie społeczne tutaj 
trzeba nazwać słabym ; nie wytrzymującyn: 
porównania z podobnym życiem sprzed woj- 
ny. 

Smatnie zwłaszcza przedstawia się w Za- 
giębiu Węg'owym Mozeli sprawa miodzie- 
Żowa, Organizacje młodzieżowe istnieją 
wprawdzie, ale są słabe, Szkoly polskie tak 


Budowa mieszkań w Helandii 2 


AMSTERDAM. — W ciągu pierwszego 
półrocza 1952 r. została rozpoczęta budowa 
36.975 mieszkań w Holandii, (w r. 1951 — 
21.128). W tym samym czasie ukończono 
24.100 mieszkań. W końcu czerwca było w 
budowie 46.105 mieszkań, wobec 47.305 w 
końcu czerwca ub. roku. 


Holenderski wywóz produktów rolnych 


AMSTERDAM. —  Holenders wywóz 
produktów rolnych wyniósł w pierwszym pól- 
roczu br. 1.600.6 miliona florenów, wobec 
1.357,6 miliona w tym samym czasie ub. r. 

+61 tdk nak abb i 70 2 O rar. 


„Zagraniczny handel Holandii 


AMSTERDAM. — W pierwszych miesią- 
cach bieżącego roku przeciętna przywozu 
holenderskiego wynosiła 736 milionów flore- 
nów (w r. ub. 783 miliony), a wywozu 691 
milionów florenów (w r. 1951 — 571 milio- 
nów). Wysokość pokrycia przywozu wywo- 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr 6) 
ządzeń, który- 


samo są czynie, ale bardzo mało dzieci pol- 
skich korzysta z nauki języka ojczystego. 
Boleją nad tym ludzie, eo ofiarną swoj: 
pracą chcą nakłonić młodzeż do brara u- 
gziału w życiu polskim. Ale cóż mogą pora- 
dzić nawet najbardziej ofiarni, gdy tylko 
część Wychodztwa popiera ich wysiłki, a 
większość jest obojętna, 

Może źródło tej obojętności nie leży w sa- 
mym Wychodztw:e, Przyczyny tego zobojęt= 
nienia „naieży szukać głębiej a głównie w 
tym, że Wychodztwu tutejszemu zwykle 
obiecywano zbyt wiełe, aby potem nie mau 
nie dać, Wielu spryciarzy bowiem przewinęło 
się przez tutejszy teren, którzy tęczowe roz- 
taczali widoki, krytykując jedno, wychwała- 
jąc drugie, a zawsze mając na uwadze sie- 
bie samych i swoich mocodawców. Wypro- 
wadzone kilkakrotnie w pole, tutejsze Wy- 
chodztwo zniechęciło się ostatecznie i jakby 
zobojętn'ało, 

Wojna sama zrobiła straszne spstoszenia 
wśród tutejszego Wychodztwa polskiego. I 
to nie tylko materialne, ale i moralne, Do- 
brze to ujął p. Kaźmierczak z Merlebąch, 


gdy ra jednym z zebrań polskich powiedział: 


„Teraz być Polakiem to nie sztuka, gdy ma- 
my wolność, ale być Polakiem w tzasie oku- 
pacji hitlerowskiej, to było coś; ałbo być 
Polakiem zaraz pœ wojnie, gdy naganiacze 
Moskwy przezywali nas faszystami!”, Ale 
kto miał cdwagę być Polakiem i za Hitlera 
i za czasów rozpierania się sługów Moskwy, 
ten Polakiem pozostał i pozostanie do śmier- 
ci, 

A takich ludzi, dobrych Polaków w Zagłę- 
biu Węglowym Mozeli jest jeszcze bardzo 


wiele. Oni to, ci dobrzy Polacy, podtrzymu- - 


ja życie polske i organizacje polskie i du- 
cha polsk'ego wśród młodzieży. Ich zapał 
i ofiarna praca pobudzić może tych co za- 
niedbali swoje obowiązki narodowościowe i 
powrócić ich na drogę polskości, Dom polski 
na Wychdztwie, w którego ścianach mówią 
starzy rodzice po polsku, czytają pismo pol- 
skie, wieszają na ścianach obrazy polskie i 
białe piastowskie orły i 
ślubne i wzorzyste ręczniki z wyhaftowany= 
mi polskimi napisami, nie może się skoń- 
czyć jedynie na starych rodzicach, ale po- 
winien i przy ich dziecach zostać tym sa- 
mym domem polskim, co przetrwał lata nie- 
woli, a w wolnej Francji ma wszelkie moż- 
liwości rozwoju, ku pożytkowi i samej Fran- 
cji i Polski, Ojczyzny, o której nie wolno 
zapomnieć, w. 


Wiadomości z HOLANDII 


zem wynosiła 95 proc. (a 66 proc. w roku 
1951). - 


1.174 statki 


posiada holenderska flota handlowa. 


HAGA. — Po raz pierwszy w historii ho- 
lenderskiej floty handlowej ogólny tonaż jej 
statków handlowych przekroczył trzy milio- 
ny ton. Według danych ogłoszonych przez 
centralne biuro statystyczne, holenderska 
flota handlowa posiada obecnie 1.174 jed- 


cej jak przed wojną. 


73-letni student zmarł w Holandi 


Lejdą. — Najstarszy student Uniwersyte- 


przyszłym roku zakończyć swe studia obro- 
ną tezy doktorskiej z historii sztuki. Stu- 
dentem tym był p. Swiestra — nauczyciel, 
który po przejściu na emeryturę wstąpił na 
uniwersytet i dwa lata temu otrzymał licen- 
cjat filozofii, y , 


Jest to dziennik sławnego w XVII wieku pirata, zna- 
nego pod przydomkiem Piotr Pirat; 
trójmasztowcu „Argonauta', po wszystkich morzach, były 
głośne w ówczesnej epoce. 

— Oczywiście jest to jeden z tych barbarzyńców i 
awanturników, od których roiło się po morzach świała... 


jego wyprawy na 


— myśli Rob, przerzucając kartki. 


pogoda ustala się 


; Wtem zatrzymuje jego uwagę kilka zdań na końcu 
książki. „Kapitan Robert de Lavandou, zwany Siłaczem''... 
(Widzimy go w środku. Jest podobny do Roba.) 


i — A może to jest mój przodek?... — zastanawia się 


Holandii. 
ojmać... 


łuje go 


kowie... 
do niej. Teraz oto 


postanawia przeczytać ją, ot tak dla przepędzenia czasu... 


A 


Ogólna charakterystyka prasy amerykańskiej 


w świetle statystyki - 


U 
Czasopisma wydawnictwa Luce: 
„Time”, „Life” i „Fortune” 

Henry Luce zarządza towarzystwem 
„Time Ine.”, które wydaje "obecnie 4 
czasopisma : „Time”, Fortune”, „The 
Magazine of Bullding” i „Life”. „Ti- 
me” został założony w marcu 1923 ro- 
ku. Nakład jego wynosi obecnie milion 
500.000 egz: i ma 4 wydania między- 
narodowe : dla Kanady, Ameryki La 
cińskiej, Atlantyku i Pacyfiku. Wyda- 
nia te są drukowane w Paryżu, Hono- 
lulu i Tokio. Tygodnik ten podaje os- 
tatnie wydarzenia z całego Świata. — 


„Lile” ma 5 milionów nakładu, dów, 


kuły z każdej dziedziny życia amery- 
kańskiego oraz podaje główne wyda- 
rzenia międzynarodowe. — Miesięcznik 
„Fortune” ma nakład wynoszący 200 
tys. egz., cena jego jest wysoka. Zaj- 
muje się on przede wszystkim zagad- 
nieniami gospodarczymi i finansowy- 
mi. — „The Magazine of Bullding” 
omawia zagadnienia mieszkaniowe. 


Główne tygodniki 


„Saturday Evening Post” wychodzi 
w Filadelfii i ma nakładu 3 miliony 
egz. Jest to czasopismo popularne, o 
tendencjach republikańskich.  „Col- 
lier's” również ma 3 miljony nakładu. 


ra dużo fotografii i zamieszcza arty-| Jest mniej konserwatywny niż „Satur- 


day Evening Post” i :wraca się prze- 
ważnie do młodzieży. „Likerty' ma 
1.100.000 nakładu; ogłasza reportaże i 
powieści z fotografiami i rysunkami. 
„The New-Yorker” ma 325.000 nakła- 
du; jest czasopismem numorystycz- 
nym. „Look ma 2.100.000 egz. nakła- 
du; jest czasopismem rodziny amery- 
kańskiej. „Newseek”, ma 900.000 egz. 
nakładu; założony jest w 1933 r. i jest 
bezpośrednim konkurentem tygodnika 
„Time”. 

Istnieje prócz tego wiele innych, róż- 
nego rodzaju wydawnietw, lecz żadne 
nie doszło do poważniejszego nakładu: 
„The Nation” o tendencji komunistycz- 
nej, „New Republic” który był w po- 
czątkach organen: Henry Wallace'a, a 
cbecenie stał się czasopismem iniorma- 
cji politycznej i literackiej jako „The 
Saturday Review of Litterature”. 

Niektóre miesięczniki mają również 
poważny nakład : „Esquire” ma 725 


Rob, bo przecież jego pradziadowie pochodzili z francu- 
skiej rodziny, jeden z nich przeniósł się w XVIII wieku do 


Co za dziwny zbieg okoliczności! Kapitan Siłacz jest 
wrogiem Piotra Pirata, ściga go, wydaje mu bitwy, usi- 


— Tak, muszą to być ciekawe przygody! — zapala 
się Rob. — Ano zobaczymy, jak się spisywali moi przod- 


I na długie godziny zagłębia się w czytanie... 


‘Cigg datszy nastąpi) 


tys. egz. nakładu. Jest to miesięcznik 
przeznaczony głównie dla mężczyzn. 
Bardzo dobre są jego rysunki humory- 
styczne. Popularny miesięcznik wyda= 
wany przez towarzystwo „Collier's”, 
„American Magazine” ma 2.600.000 
egz. nakładu. „Cosmopolitan”, wyda- 
wany prze: grupę Hearsta, ma 2 mi- 
liony 100.000 egz. nakładu; zawiera 
liczne fotografie. „The National Geo- 
graphic Magazine” i „Holiday” zą po- 
święcone w pierwszym rzędzie podró- 
żom,» „Red Bookk*” ma 1.600.000 egz. 
nakładu i zajmuje się tematami rodzin- 
nymi i domowymi. 

Prasa dla kobi:t obejmuje liczne wy- 
dawnictwa o dużym nakładzie : „La- 
dies Home Journal" (4.200.000 egz.), 
„Woman's Home Companion” (3 mi- 
liony 670.000 egz.), „Vogue”, „Har- 
pers Bazaar”, „Mademoiselle”, „Gla- 
mour” itd. 


Koniec. 


zasuszone wianki 


deo 


nostki o wyporności 38.009.699 ton czyli wię- - 


tu w Lejdzie zmarł, mając 73 lata. Miał on w 
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Rolnik; 


MOMTWOLEWALA 


EN EU ELU LE LLL LEW NUI 


na 


Hodowca 


MAUPUN NANA URREA KRAE N A Du NEN RN AL U BNGA gA POERSAE RAN UL IIA L PAANANEK AD ADi i 


CLE, RT DE BE E BI US ET ELE IL 


Ceny dobrej ziemi podniosły się o 10 procent, 
zniżkowały ceny ziemi średniej jakości 


Rok rocznie francuskie Minister-/; 
stwo Rolnictwa przeprowadza ankietę 
w sprawie cen ziemi. Dane za rok ubije- ! 
gdy zostały ogłoszone w biuletynie mi- 
nisterialnym „La Revue du Ministère 
de l'Agriculture”. Ogłosił je admini- 
strator wydziału studiów dokumenta- 
cyjnych p. H. Dumant, wielki znawca | 
spraw rolnych. | 

Według danych cena dzierżaw zie- | 
mi wzrosła proporcjonalnie do wzro- | 
stu cen artykułów rolnych, przy sprze- 
dażach jest różna, zależna od okolicy 
i jakości. 

Autor podaje, że jeśli popyt na więk | 
sze domeny (folwarki)) był mały, | 
wielki na mniejsze parcele rolne, pa- 
stwiskowe i tereny do zalesienia. Ceny 
ziemi zwyżkowały przeciętnie o 10%, | 
gdy chodzi o dobre zićmie. Zwyżka | 
tylko jest poważniejsza na obszarach | 
Normandii, okolic podparyskich, Bre-| 
tanii i na Południu Śródziemnomor- 
skim. Są to tereny, za które już w 
roku 1950 płacone w zasadzie mini- 
mum 100.000 franków za helrtar. 

O ile ceny dobrych ziem zwyżkowa- 
ły, o tyle ceny gorszych spx.dły, przy 
czym szczególnie wysoki jest spadek 
cen ziem, za które w roku 1950 płaco- 
no 50.000 franków za hektar. 

Pan Dumant zaznacza, że cena jest 
różna w tym samym departamencie, w 
zależności od okolicy. 

Na przykład, w powiecie Bethune 

„departamentu Pas-de-Calais oraz we| 
Flandrii, gdzie już w roku 1950 płaco- | 
no za 1 hektar 400.000 fr., zwyżka 
cen wynosi 30%. W powiatach bulon- 

` skim oraz St, Pol sur Ternoise, tegoż 
samego departamentu Pas-de-Calais, 


j 


gdzie przeciętna ceny sprzedaży za 
hektar wynosiła w «roku 1950 
250.000 fr., zwyżka waha się w gra- 
nicach od 20 do 25%. 

Nie tylko zwyżkowały ceny ziemi 
ornej „lecz również ziemi pod uprawę 
ogrodniczą sadów oraz tereny pod 
uprawę win. Zwyżka ta waha się w 
granicach od 10 do 25%, przy czym 
najwyższa jest w Bretanii, gdzie prze- 


ciętna wynosi 25%. 

Cena terenów leśnych podniosła się 
od 50 do 60% w porównaniu z rokiem 
1950, przy czym na tę zwyżkę wpłynę- 
ło podniesienie się ceny drzewa. 

Dane ogłcszone przez p. Dumant są 
przeciętnymi. Mogą się znaleźć mniej- 
sze lub nawet większe, odchylenia od 
nich, w zależności od popytu i podaży, 
okolicy i przeznaczenie ziemi. 


— OKE 
Ceny ziemi ornej i pastwisk 
w Półncenej Francji 


Ceny ziemi ornej 


DEPARTAMENTY Š% ż í 5 
A m PA z 
Aisne 40 100 200 
Nord 100 *. 200 550 
Pas-de-Calais 130 360 600 
Semme 60 225 350 ~ 


Ceny pastwisk 


z Z S Š A Ą A z 
fiis ; z e» z aA 

— 80 160 300 — 
— 80 300 500 — 
25 250 600 1400 30 
15 100 250 350 15 


Dwudziestolecie 


W ub'egłą niedzielę odbyła się w Calonne- 
Ricouart piękna uroczystość ?0-lecia miej- 
scowego polskiego Towarzystwa Hodow lane- 
go. 

Dzień rozpoczął się Mszą św. adprawioną 
o 11.30 w kaplicy św. Pawła, przez ks. pro- 
boszcza Roja, który przy tej ckazji życzył 
Towarzystwu dalszego rozwoju i nowych 
sukcesów, W asyście znajdowało się 9 sztan- 
darów, i 

Część popołudniowa uroczy steści rozpoczę- 


z... A 


Sadzenie agrestu 


| 


- Przed założeniem plantacji agrestu, trze- 
ba wcześniej przygotować grunt pfzez do- 
křadne odchwaszczenie go i znawożenie, w 
tym celu już wiosną sieje się jako przed» 
„plon rośliny motylkowe lub po obfitym na- 
wożeniu, uprawia rośliny okopowe i zaraz 
po ich zbierze stosuje głęboką orkę, aby do 
chwili wysadzen'a agrestu ziemia mogła do- 
statecznie osiąść. Rośliny motylkowe (naj- 
lepiej łubin) przyorywuje się juź w sierp- 
niu, ale niezbyt głęboko, Przy: sadzeniu a- 
grestu w małym ogródku, wystarczy przeko- 
panie ziemi zwykłą sztychówką lub widła- 
mi amerykańskimi, 
Przed sadzenieni dobrze jest powierzchnię 
ziemi wyrównać, a następnie na większej 
przestrzeni zbronówać, na mniejszej zaś za- 
i ić małymi grabkami, Po tych czynnoś- 
ciach wymierza się szerokość i długość po- 
la oraz wytycza na nm rzędy, na których 
sadzić będzie się agrest. W wypadku jednak, 
gdy agrest zamierzamy posadzić między 
drzewami owocowymi w sadzie, jak to się 
u nas dość powszechnie praktykuje, wówczas 
wytyczanie miejsc pod agrest nie sprawij 
nam większej trudności. i 
Jeżeljj idzie o rozstawę rzędów, na których 
sadzone będą krzaki agrestu, to przede 
wszystkim zależne to jest od typu gleby a 
następnie od siły wzrostu odmiany, jaką za- 
mierzamy posadzić. Agrest sadzi się w od- 
siępie rząd od rzędu co 2 m a na rzędzie 
co 150 — 180 em. raju 0 h podrai mie 
dów tz ocy na , bowiem wte- 
dy tade kpc kwi a naśw etlane. Wy- 
tyczanie rozpoczyna się od najdłuższej i zas 
razem prostej granicy, posługując się przy 


f tym odpowiednią taśmą mierniezą lub sznu- 


rem, na którym w odstępach co 150 — 180 
cm. robi się węzełki, oznaczające miejsce, w 


` którym sadzone będą krzewy. 


Sadzenie przeprowadzić najlepiej jesien'ą, 
bə przed nastaniem mrozu, krzewy te zdoła- 
ja wytworzyć mnóstwo nowych korzonków, 
które wczesną wiosną pobudzają rośliny de 
wcześniejszego wzrostu, Jeżeli z jakichkol- 
wiek przyczyn nie możemy posadzić agrestu 
na jesieni, to pracę tę wykonać na wiosnę, 
natychmiast po odmarznięc.u ziemi, podle- 
wając później krzewy kilka razy wodą, 
zwłaszcza w okresie suszy, bo korzenie a- 
zrestu są bardzo wrażliwe na brak wody, 
przy tym rozwój takiego krzewu znacznie 


_ się opóźnia. 


Do sadzenia użyć najlepiej dwuletnie sil- 
'nie ukorzenione sadzonki, które mają rów- 
ne dobrze uformowaną już koronę, skżada- 
jaca się przynajmniej z 4 — 5 silnych pę* 
dów. Sadzonki takie winny być ponadto zdro- 
we, niepokaleczone, a wygląd mieć świeży i 
przekrój pędów jasny. 


Wytyczając rzędy do sadzenia agrestu, u- 
stawia się w pierwszym rzędzie mniej wię,» 
cej 2 m od granicy, staw.ając jeden palik 
za drugim, by się równo pokrywały. Następ- 
nie wytycza się rząd drugi przy pomocy 
sznura i palików, po czym wytycza się 
„trzeci į dalsze w ten sam sposób. Jeżeli nie 
mamy stosownych do tego celu palików ( mo- 
gą tu być użyte pręty z wikliny, ale muszą 
one być okoronowane i proste), wtedy zwró- 
cić w.ększą uwagę na taśmę mierniczą, czy 
sznur z węzełkami, by krzewy agrestu do- 
brze zostały wysadzone i wszystkie pokry- 
wały się w różnych kierunkach. 


Samo sadzenie przeprowadza się ten spc- 
sób, że w miejscu oznaczonym wykopuje się 
już wcześniej dołki o średnicy mniej więcej 
30 — 35 cm i tyleż głębokie. W dołkach u- 
sypuje się kopczyki i na nich ustawia krze- 
wy, rozkładając korzenie w kierunku pozie» 
mym w ten sposób, by nasada korzeniowa 
znalazła się o 4 — 6 cm. głębiej w ziemi, niż 
rosła poprzednio, Głębsze posadzenie przy- 
czynia się do wydania nowych korzeni przy- 
byszowych, które wzmacniają krzewy w roz» 
rastaniu s'ę. Odradzam jednak zbyt głębo- 
kie sadzenie, bo krzewy takie wydają póź- 
niej wiele pędów odroślowych, które nad- 
miernie zagęszczają plantację i są przy tym 
bardzo wiotkie, a tym samym podatne na 
wszelkie choroby i szkodniki, Po ustawie- 
niu sadzonki w prostopadłej pozycji, jeden 
człowiek przysypuje korzenie ziemią, poru- 
szając przy tym całą roślinę, by miałka zie- 
mią zasypywała wszystkie otwory i wołną 
przestrzeń między korzeniami, drogi pomoc- 
nik trzyma y w rękach i mocno przy tym 
zemię woko'o udeptuje, by dokładnie przy- 


rząd | kolonie, Europejczycy oczywiście przywieź- 


legała do korzeni. Ze względu na to, że a- 
grest zawsze trudniej się przyjmuje od' in- 
nych krzewów, wskazane jest zatem obfite 


kilkakrotne podłanie krzewów po Skończo-|, 


nym sadzeniu, choćby, to mia'o miejsce je- 
sienią, kiedy ziemia jest naogół dość wiłgot- 
na a 

Na przyjęcie stę krzewów, jak i na dalszy 
ich wzrost, szczególnie przy sadzeniu wiosen- 
nym, korzystnie wpływa wyłożenie ziemi pod 
korzonkami nawozem słomiastym, 

Pe skończonej pracy, można zaraz na je» 
sieni lub bardzo wcześnie na wiosnę, zanim 
ruszy wegetacja, przyciąć do połowy gałąz- 
ki i usunąć również te, które są słabe i wy- 
rastają od nasady korzeniowej, zagęszcza- 
jac niepotrzebnie korony. 


Calenne-Ricouart 


ła się o godzinie 15-ej przyjmowaniem kół 
i towarzystw, oraz licznych gości, Po mowie 
powitalnej prezesa Mazajczyka, życzenia 
złożyli ks. prob. Rój, prezes K.T.M. p. Su- 
łek; prezes Zw. Tow. Hodowł, p. Biedała 
oraz prezes honorowy Zw. Tow. Hodowl. p. 
Krawczyk, 

Gdy zakończyły się przemówienia, Koło 
teatralne „Wesoły Krakus” odegrało sztukę 
pt. „Kłótnia o wiatr”. Sztuka była bardzo 
udana i pełna humoru, Na specjalną po- 
chwałę zasługują p. Krysiak z żoną oraz re- 
żyser p. Wycisk. : 

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
Roty. Tego wieczora przybyli jeszcze na uro- 
<zystość pp. Lech, prezes Kongresu Polonii 
Francuskiej oraz M. Kwiatkowski (syn) z 
„Narodowca”, Podczas małego przyjęcia u- 
rządzonego przez prezesa Mazajczyka pp. 
Lech i Kwiatkowski złożyli na ręce zarządu 
Koła serdeczne życzenia z okazji 20-lecia. 

W ciągu ubiegłego roku Koło rozrosło się 
bardzo, zyskując 17 nowych członków. Fakt 
ten świadczy wymownie, że Koło nadal pod- 
trzymuje swoje piękne tradycje, Szczególne 
uznanie nałeży się pod tym względem p. 
prezesowi Mazajczykowi, który urząd swój 
piastuje już od 20-tu lat oraz całemu zarzą- 
dowi, w którego skład wchodzą pp. F. Grze- 
siak (wiceprezes), Sikora (sekretarz), Ma- 
staler (zast, sekr.), Szewczykowski (skarb,), 
i Smołka (zast. skarb,). 

Zasłużonemu zarządowi oraz wszystkim 
członkom Koła, życzy „Narodowiec” dalszej 
owocnej pracy dla dobra Wychodztwa, 


Ceny zwierząt na ubój, chów i pociągowych 


1 


Zwierzęta na ubój | 
(cena na 1 kg żywca) 

Cielęta — od 165 do 270 fr. | 

Woły — cd 100 do 180 fr. 

Jagnięta — od 210 do 250 fr. 

Owce — od 100 do 180 fr. 

Tuczniki — od 200 do 240 fr. 

Konie — od 100 do 115 fr. 

Kogutki — od 280 do 350 fr, 

Kury — od 220 do 350 fr. 

Kaczki (zwyczajne) — od 180 do 240 
franków. 

Kaczki („Barbarie”) — od 220 do 300 
franków. 

Gęsi — od 180 do 220 fr. 


Króliki — od 150 do 200 fr. 
Gołąbki (para) — od 300 do 450 fr. 
Zwierzęta na chów (jedno) 
Cielęta — cd 9.000 do 13.000 fr. 
Jałówki — od 35.000: do 50.000 fr. 
Dojki — od 80.000 do 115.000 fr. 
Barany — od 12.000 do-16.000 fr. 
Prosięta — cd 20 do 30 kg — 
6.000 do 7.500 fr. 


Zwierzęta pociągowe 
źrebak — od 45.000 do 90.000 fr. 
Koń — od 80.000 do 130.000 fr. 
Woły (para) — od 150.000 do 260.000 
franków. 


Co to jest bydło 


Bydło domowe należy do zwierząt starego 
świata. Przed tysiącami lat żyły te zwierzę- 
ta dziko w Europie, w Afryce i Azji, aż je 
zaczął człowiek obżaskawiać i powoli przy- 
stosowywać do swoich potrzeb. i 

W dawnych czasach ludy i narody mniej 
komunikowały się ze sobą, żyły bowiem ży- 
ciem bardziej odrębnym, Chociaż więc wszy» 
stko bydło domowe. pochodziło od jednego, 
czy paru zbliżonych gatunków dzikich, to 
jednak w ciągu wieków zaczęły się wytwa- 
rzać rasy, znacznie się między sobą różnią- 
ce. Oprócz innych powodów na wytwarzanie 
się odrębnych ras wpłynęło głównie to, że 
każdy naród, czy szczep, czy też kraj ina- 
czej prowadził swoją prymitywną gospodar» 
kę hodowlaną. 4 

Gdy odkryto Amerykę i zaczęto zakładać 


li ze sobą bydło. W Stanach Zjednoczonych 
głównie rasy angielskie i zachodnio - euro- 
pejske zostaży zaprowadzone, a to z te 
prostej przyczyny, że z tych właśnie krajów 


Najpierw warto się zastanowić co to jest 
krowa czystej rasy, czy też czystej krwi. 
Jest to której nie tylko ojciee i 
matka, ale i wszystkie babki i dziadkowie 
też należeli do tej samej rasy. Taka krowa 
w połączeniu z buhajem też czystej krwi i te 
samej rasy, wyda cielę zupełnie do rodzicó 
podobne, s , 

Są we wszystkich krajach stowarzyszenia 
hodowców bydła, każdej z ważniejszych ras. 
Takie krowy į buhaje czystej rasy są zare- 
jestrowane w stowarzyszeniu, zapisywane są 
też informacje, dotyczące ich przodków i po- 
tomstwa. i 

Są wreszcie į takie sztuki, które napewno 
są czystej krwi, takby można osądzić z wy- 
glądu, ale nie są zarejestrowane i nie mają 
dowodu na swoją rasowość. M eszańcami na- 
zywamy te krowy, których ojciec należał do. 
jednej rasy, a matka do innej. Poza tym są! 
jeszcze miliony krów, które trudno określić, | 
be nie e są do żadnej rasy, a raczejj 
mają w sobie coś z każdej. f 

Warto się w krótkości zastanowić nad ce- 


czystej rasy? 


chami charakterystycznymi ważniejszej ra- 
sy, którą jest 
Rasa Holstein 


Oficjalna nazwa tej .rasy jest Holstein - 
Freesian, ogólnie jednakże poprzestaje się na 
pierwszej nazwie, - 

Są to krowy największe ze wszystkich ras, 
jako przeciętną wagę podaje się 1.250 fun- 
tów dla krowy a dla buhaja prawie 2.000 
funtów. Znane są krowy tej rasy ważące po- 
nad 2.000 funtów a buhaje prawie 4.000 fun- 
tów. Są to prawdziwe olbrzymy. 

Kolor tej rasy składa się z czarnego i bia- 
łego, Niektóre osobniki są prawie całe bia- 
łe, inne prawie zupełnie czarne. Ilość b'ałej 
czy czarnej maści nie, jest więc cechą stałą. 

Usposobienie krów jest raczej powolne, 
flegmatyczne į łagodne, ale buhajowi nie 
można ufać. Na marnym pastwisku krowy 
Holstein pasą się źle, bo są tak duże, że nie 
zdążą dostatecznie najeść się w ciągu dnia. 
Za to z dobrego pastwiska skorzystać potra- 
fią doskonałe. 


Narodowiee 


Nr. 233 
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Odwadnianie i przechowywanie żywności 


Technika zajmuje się od dawna od- 
wadnianiem artykułów żywności i pró- į 
by w tej dziedzinie posunęły się dale- 
ko, odnosząc podwójną korzyć — 0- 
szczędność na kosztach i pojemności 
przy transporcie, oraz dłuższe utrzy- 
manie żywności w stanie zdatnym do 
użytku. 


Od suszonych prymitywnymi sposo- 
bami jarzyn, grzybów lub owoców prze- 
szliśmy do suszonych ziemniaków, jaj i | 
mięsa, przyczem żąda się, aby dany ar- 
tykuł nie stracił wartości odżywczych 
ani naturalnego smaku. Wśród produk- 
tów tych jedno z głównych miejsc zaj- 
muje mleko, już choćby z tego powodu, 
że składa się przeważnie z wody i jej 
usunięcie daje największe korzyści. 
Nie chodzi tu zresztą tylko o wygodę 
dla gospodyń, lub 'dla turystów na wy- 
cieczkach. Istnieją rozległe części świa- 
ta, gdzie ze względów klimatycznych 
hodowla krów jest niemożliwa i dokąd | 
mleko może być tylko dowożone. A tu 
znów konieczna jest dobra metoda kon- 
serwacji mleka oraz opłacalność przy- 
wozu. 


Dotychczas znane. było mleko odwo- 
dnione pod dwiema postaciami — mle- 
ka kondensowanego, z”którego usunię- 
to tylko część wody oraz mleka sprosz- 
kowanego. Mleko kondensowane nie 
budzi dziś żadnych zastrzeżeń pod 
względem jakości, natomiast jest zna- 
cznie droższe od naturalnego. Zawar- 
tość wody w nim tworzy przy trans- 
porcie niepotrzebny balast, Mleko zaś 
proszkowane byłoby idealne — gdyby 
nie jedna wada — jest chude. Proszek 
również tłuszcz — szybko jełczeje. 

Tẹ właśnie wadę zdołano usunąć w 


Stanach Zjednoczonych w sposób sto- | ba 


sunkowo prosty i jak się zdaje — roz- | 
wiązujący całkowicie sprawę. Metoda 
jest następująca: Z mleka pełnego od- 
ciąga się masło na centryfudze, wyko- 
nującej 18 tysięcy obrotów na minutę. 
Masło umieszcza się w oddzielnym | 
zbiorniku, oczyszcza z białka i innych 
domieszek i pod pompą azotową wtła- 
cza do szczelnych puszek, w: których 
można je przechować bez ograniczeń i 
w dowolnej temperaturze. Równocześ- 
nie odtłuszczone mleko odparowuje się 
w próżni w możliwie niskiej tempera- 
turze i jako proszek, umieszcza również 
w szczelnych zbiornikach. | 


W tym podwójnym opakowaniu mle- 


ko odbywa podróż do dowolnej części | 
świata, gdzie dokonuje się proces od- 
wrotny. Proszek mleczny rozpuszcza | 
się w odpowiedniej ilości wody i doi 
płynu wlewa się rozpuszczone masło. | 
Po pasteryzacji (pół godziny w tem-| 


Niezwykłe ogłosze 


Życie „normalne” bywa nieraz bardziej sen- 
sacyjne od awanturniczego filmu, jak nas 
przekonywuje następujące wydarzen e. „ 

Po zakończeniu wojny w Europie żołnierz 
amerykański  dwnudziestojednoletni, Frank 
Hayostek, z Johnstown, w stanie Pensylwa- 
nia, wracał na okręcie amerykańskim do 
ojczyzny. Choć cieszył sięz zakończenia woj- 
ny myśl, że cpuszcza Europę na zawsze, nie 
dawała mu spokoju, gdyż pokochał ten sta- 
ry ląd ; byłby chętnie do niego wrócił. 

W swych rozmyślan ach o Europie doszed! 
on do przekonania, że jedynie małżeństwo z 
Europejką może mu zapewnić szczęście. Ale 
jak szukać tej wybranej swego serca? Po- 
danie ogłoszenia do gazety nie wydawało się 
Frankowi dosyć romantyczne, Wpadł więc na 
inny pomysł, bardziej oryginalny: napisał 
długi list, w którym wyrażał swą miłość dla 
Europy i dla jego mieszkańców i zarazem 
nadz eję, że lesy pozwolą mu powrócić do 
Europy i tutaj się ożenić, Wzywał więc na 
końcu swego listu kobietę, która znajdzie list 
aby napisała do niego pod wskazanym adre- 
sem i wyrażając nadzieję, że ona właśnie 
stanie się jego przyszłą żoną. Frank włożył 
list do małej butelki i rzucił ją do morza... 


Na wybrzeżu Irlandii... 


Mimo małego prawdopodobicństwa udania 
się tego eksperymentu, Frank Hayostek miał 
szczęście i butelka została znaleziona na wy- 
brzeżu Irlandii przez młodą dziewczynę, któ- 
ra w swej wsi była pasterką. Nazywała się 
Breda O'Sullivan, była sierotą, przystojną i 
dobrego usposobienia a znałaz szy list zaraz 
odpisała oryginalnemu kandydatowi do mał- 
żeństwa. 

„Właśnie pędziłam moją trzódkę na nowe 
stwisko dnia 23 sierpnia 1946 r., kedy za- 
uważyłam, że mój pies zatrzymał się na pla- 
ży wybrzeża przed jakimś błyszczącym 
przedmiotem i zdawał się mnie wzywać w 
tę stronę. Przyszedłszy na miejsce znalazłam 
butełkę a w niej zaś list pański. Usiadałm 
więc na piasku i poczęłam czytać, Wszystko 
to wydawało mi się jakimś nieomal cudem, 
również dla tego, że butelka nie rozbiła się © 
liczne skały znajdujące się u wybrzeża, Wi- 
docznie butelką kierowa”a ręka Opatrzności. 
Mam nadzieję, że wkrótce otrzymam wieści 
ed pana...” Po tym zachęcającym i miłym 
liście nastąpiły liczne dalsze į koresponden- 
cja między młodymi ludźmi trwała aż sie- 
dem lat. W 71 listach Frank Hayostek i 
Breda O'Sullivan powiedzieli sobie wiele mi- 
łych rzeczy i oboje byli przekonani, że miłość 
zagościła w ich sercach, chociaż się nigdy 
nie widzieli. Byli oboje zdecydowani pobrać 
sę, tymbardziej, że Breda O'Sullivan była 


ii 


Język nałogowych palaczy tytoniu 
odznacza się nieregularnymi białymi 
plamami, które zauważyć można na 
śluzowej błonie ust, gardła i nosa. 

Szkodliwy wpływ tytoniu ` oprócz 
zmian miejscowych działa także tru- 
jąco na cały organizm. Wywołuje sta- 
ny zapelne ust, gardła, krtani i płuc, 
łączące się z wydzielaniem śluzu, kasz- 
lem, chrząkaniem i pluciem. Podobne 
zmiany występują w żołądku, sprowa- 
dzając nudność, bóle, wymioty, brak 
apetytu i zatwardzenie chroniczne. 


Palenie tytoniu podnieca nerwy i 
rozdraźnia je sprowadzając niepokój 
wyrażający się stale zgryźliwym uspo- 
sobieniem. Nadużyci: tytoniu spro- 
wadza ciężkie zaburzenia z zawrotami 
głowy, bezsennością, utratą pamięci, 
stratą siły, a nawet sprowadza zniedo- 
łężnienie. 

Trucizna tytoniowa działa powolniej 
od morfiny, ale za to zatrucie tytoniem 
jest częstsze i pochłania więcej cza- 
su i wydatków. Choroby płuc są częs- 
tym zjawiskiem u palaczy. Objawy os- | 
trego zatrucia tytoniem ujawniają się | 
w powolnym tętnie krwi, omdlewaniu, ' 


MIMS ARRSH NEN 


kwrotokach, 


ci, oraz ustawaniu ruchów serca i od- 
dychania. Dalej występuje bicie ser- 
ca, napady dusznicy bolesnej, drżenie 
ręk, osłabienie mięśni, bezsenność, za- 
burzenia wzrokowe, uwiąd rdzenia pa- 
cierzowego i przerwy w polu widzenia. 

Zęestawiając ogólne rady, należy za- 
znaczyć, że nałóg palenia jest niemniej 
szkodliwy od nałogu picia alkoholu. 
Szkodliwy wpływ palenia na zdrowie 
występuje w krótkim czasie. Chronicz- 
ny katar gardła, nosa, krtani i oskrze- 
li, suchość w gardle, chrypka i ka- 
szel, gruźlica płue, są nieuniknionymi 
następstwami nałogowego i nadmier- 
nego palenia tytoniu. 

Nadmierne palenie sprowadza często 
przedwczesną śmierć. Wobec tego każ- 
dy kto się przyzwyczaił do palenia na- 
łogowego powinien starać się o odzwy- 
czajenie bez czekania aż tytoń wywoła 
w organiźmie zmiany, które nie dadzą 
się naprawić. Wstrzemiężliwość w pa- 
leniu tytoniu jest konieczną rzeczą dla 
zachowania zdrowia i przez wzgląd na 
szczęście całej rodziny. Powinno się 
więc stosować do przepisów lekarza, 


LEKA E 
$ i ' M! i AATELIA MIE T 
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Tytoniowa trucizna 
wymiotach, napadach! 
szału, drgawkach, utracie przytomnoś- 


Ze szkoły i 
Nauczyciel: Czemuż nie byłeś wczoraj w| 


szkole, Wawrzynku ? 
Wawrzyniec: Mieliśmy rodzinne święto, 


Cielęta rasy Holstein rodzą się duże, sil-| panie nauczycielu, à 
ne i zdrowe, rosną szybko, ale dojrzewają] Nauczyciel: Tak? Niezawodnie były imie- 


wolno, Krowa osiąga pełnię rozwoju gdy ma 
lat 6 do 7. 

Zarówno cielęta jak i dorosłe rasy Holstein 
doskonale nadają się na mięso. Jest to jed- 
nak rasa, trzymana głównie dla gospodarki 
mlecznej, bo żadna inna rasa nie daje tyle 
mleka. Prawda, że jest to mleko zawierają” 
ce stosunkowo mało tłuszczu, przeciętnie 8,4 
procent. Znane są takie krowy, których mle- 
ko zawiera mniej niż 2 procent tłuszczu. To 
już stanowczo mało. 

Przez odpowiednią selekcję, głównie zaś 
przez dobór buhaja można dohodować się ta- 
kich krów rasy Holstein, których mleko bę- 
dzie zawierało 4 i więcej procent tłuszczu. 


Kołor mleka krów rasy Holstein nie jest] 


tak żółty, jak innych ras. Pochodzi to głów» 
nie nie z małej zawartości tłuszczu, ale z te- 
70, że mało w nim żółtego barwnika, zwa- 
aego korotyną. Ten barwnik jest źródłem 
ważnej dla naszego zdrowia witaminy A. Nie 
znaczy to, że mleko krów tej rasy jest mniej 
ydżywcze, Zam'ast żółtego barwnika ma ona 
gotową witaminę A, co ostatecznie na jed- 
no wychodzi. 
Rasa Holstein pochodzi z Holandii. 


niny twego ojca? 
Wawrzyniec: Nie, ale — 
' Nauczyciel. Co za ale? Powiedz śmiało! 
Wawrzyniec: Zabijaliśmy wczoraj świnię. 
7 © 
Kawaler 


W pewnym towarzystwie rozmowa nie 
bardzo była ożywioną i zawsze się urywała. 
Gospodarz nie bardzo obyty jak so- 
bie w tych razach postąpić, zaczął się krę- 
cić nerwowo na krześle, Aby jednak zainte- 
resować swych gości, zapytał jednego męż- 
czyznę, smutną minę mającego, czy „jest żo- 
natym, czy kawalerem, 

— Nie, jestem kawalerem — odpowiedział 
zapytany. 

— Tak? — zawołał gospodarz na to — 
mój panie, powiedz nam, jak długo jesteś 
kawalerem ? 


x X 
Chronologia rodziuna 


— Czy ty chłopcze jesteś najstarszym w 
rodzinie ? 


— Nie — mój ojciec jest starszy... 


Mądry szewczyk 
Szewczyk: Pani majstrowa, pomyślcie so- 
bie, to szczęście, majster dziś w karczmie z 
czterema kufelkami wpadli do piwnicy, a 
nic nie wyłlali, i 
Majstrowa: Ale Józku, to znów kłamiesz, 
przecież to nie może być prawda. 
Szewczyk: — O już może być, bo majster 
te cztery kufelki już miał w brzuchu! 
X X 
Dobra pamięć 
Adwokat: Witam was, panie Ogórek! 
Wieśniak: Przepraszam nie jestem Ogór- 
kiem, nazywam się Wacław Gruszka, 
Adwokat: Prawda, znam was przecie do- 
brze, poghodzicie z Kamieńca, — Wasza żo- 
na była u mnie przed i4 dniami, i 
Wieśniak; Mylisz się pan, pochodzę ze 
Zgoły i jestem już dziesięć lat wdowcem. 
Adwokat: Aha, przypominam sobie — żo- 
na wasza wam umarła, nieprawdaż ? 
Wieśniak: Tak, to istotnie prawda, 
Adwokat: No widzicie, że was znam — o, 
ja mam dobrą pamięć. 
x X 
Artystka 
-— Mężem mojej córki będzie mógł żo- 
stać tylko człowiek bardzo muzykalny ? 
— A to dlączego? . 
—- Bo ona bardzo mocno chrapie podczas 
snu... 


peraturze 60 stopni C) mleko homoge- 
nizuje się celem umożliwienia ponow- 
nego rozłożenia się, ostudza na 10 se- 
kund do 2 stopni C. i rozwozi do od- 
biorców, Smak i zawartość mleka nie 
różnią się niczym od mleka świeżego. 


t i i 
sierotą i życie jej w obecnych warunkach nie 
było zbyt lekkie. Natomiast Frank Hayos- 
tek pracował jak tylko mógł, aby zebrać su- 
mę potrzebną na podróż da Europy, to jest 


850 dolarów i aby móc swej przyszłej narze- 
czonej kupić kilka podarków. 


Zakończenie bez „happy endu”... 


Wkońcu nadszedł wielki dzień: Frank 
Hayostek opuścił Stany Zjednoczone i dobił 
do brzegów Irlandii. Oczywiście, że wieść o 
przybyciu „narzeczonego z butelki” rozeszła 
się po całej Anglii i sporo dziennikarzy cze- 
kało we wsi, w której mieszkała Breda 
O'Sullivan i czekała gościa, n 

Chwila spotkania obojga mlodych nie była 
pozbawiona istotnie wszelkich cech filmo- 
wych: zaciekawienie otoczenia wrażeniem ja. 
kie zrob; Amerykanin na Irłandce, pierwsze 
ich słowa, projekty przyszłości itd. 

Spotkanie obojgu młodych (on miał lat 28 
ona 24) . odbyło się w domu ciotki młodej 
dziewczyny, która z tej okazji przygotowała 
świetny placek z jab'kami i inne potrawy ną- 
rodowe. Niestety, pierwsze wrażenie jakie 
odniosła Breda nie było zbyt korzystne: 
Frank nie był dorodnym młodzieńcem, choć 
dobry z usposobienia i pracowity, bynajmniej 
ne zdobył serca Irlandki marzącej o księciu 
z bajki. 

Po 2 tygodniach pobytu w małej wsj ir- 
landzkiej ‚Frank doszedł do przekonania, że 
mimo romantycznego początku ich znajomoś- 
ci, koniec będzie znacznie bardziej prozaicz, 
ny, i że nie warto upierać się przy malżeń- 
stwie. Młoda dziewczyna jednak, ulegając 
swemu dobremu sercu, stoczyła ze sobą bar- 
dzo ciężką walkę, chcąc powiedzieć Frankowi 
swoje nieodwołalne „nie! Po licznych roz- 
mowach z Bredą, Frank widział, że jego ma- 
rzenia o życiu w Europie nie ziszczą się, i 
że trzeba wracać do Stanów Zjednoczonych. 
Jeszcze kilka wywiadów udzielonych prasie, 
jeszcze jedna czy dwie fotografie zrobione 
przez reporterów, które miały się ukazać w 
prasie światowej z podpisem „Smutny ko- 
niec nieziszczonej miłości” i wszystko miało 
powrócić do poprzedn ch, normalnych wymia- 
rów: Frank nadal będzie pracował w swym 
biurze w mieście Johnstown (Pen.) a Breda 
O'Sullivan nadal będzie pasła swe baranki 
na jące, niedaleko morza i wspominała dziw- 
ne przeżycie przypominające żywcem jakąś 
powieść czy f.lm. 

Temu życiowemu filmowi brakło, niśstety, 
jednego tj. „happy endu”. 

1. 


<< 


Książką dla_raluików, 
hodowców 
„ „Łogrodników 


Raźdy rolnik, ogrodnik t hodowca może sobie * 


zapewnić większe zyski z prowadzonego gospo- 
darstwa, jeśli przestiudiuje fachowe książki. 
„NARODOWIEC” od wielu lat na swoich łamach 
udziela porfąd z zakresu rolnictwa 1 hodowli. 
Obecnie polecamy nowoczesne, źródłowo * opra- 
cowaneę podręczniki na te tematy, napisane w spo- 
sób jasny i zrozumiały dla każdego, Dzięki tym 
książkom rolnik, ogrodnik 1 hodowca może korzy- 
stać z ostatnich zdobyczy nauki 1 znacznie zwięk- 
szyć wydajność prowadzonego gospodarstwa, 


UPRAWA WARZYW — prof, J. Brzeziński. Ob- 
szerny podręcznik warzywnictwa (3 rozdziałem o 
hodowli pieczareg) Liczne ilustracje. Cena 
fr. 2.200.— 

UPRAWA DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH 
— prof. J. Brzeziński, Najobszerniejszy polski pod- 
ręcznik sadownictwa, podający najnowocześniejsze 
metody uprawy. Liczne ilustracje, Pokaźny tom, 
prawie 600 stron tekstu. — Cena fr. 2,590, 


PSZCZELNIOTWO — St. Brzósko i J. Guderska, 
Nowoczesny podręcznik, liczne ilustracje, = Cena 
fr. 695,— 

UPRAWA ROŚLIN OZDOBNYCH — KWIA- 
CIARSTWO.-Najobszerniejszy polski podręcznik o 
hodowli kwiatów, opracowany przez prof, 8. Wóy- 
ciekiego. Prawie 800 stron dużego formatu, 2 to» 
my oprawione razem w płótno. Wielka księga, 
liczne ilustracje, w tym wiele kolorowych. — Cena 
fr. 4.200— 


SZCZEGGŁOWA UPRAWA ROŚLIN GOSPO- 
DARSKICH — inż, M. Jałowiecki. Podręcznik no- 
woczesnego rolnictwa, — Cens fr, 55Q0,== 


BUDOWA i ŻYCIE ZWIERZĘCE — J. Bormana, 
— Z ilustracjami, — Ceną fr, 320, i 

CHOW TRZODY CHLEWNEJ. — J, Hormann, — 
Wyczerpujący podręcznik o dochodowej hodowli 
świń, z ilustracjami, — Cena fr, 480.— 

ŻYWIENIE ZWIERZĄT DOMOWYCH — prot. 
N. Hansson. — Doskonały, wysoce praktyczny pod- 
ręcznik, który poucza o tym, jak należy karmić 
wszystkie rodzaje zwierząt domowych, aby mieć 
z nich największy pożytek, — Cena fr, 280... 


ORKA TRAKTOREM i TRAKTOR ROLNICZY. 
2 tomy. Wyczerpujący podręcznik o budowie, ob- 
słudze 1 prowadzeniu traktora. — Cena fr, 420. 

UPRAWA ROLI i ROŚLIN — prot. Józet Miku- 
towski - Pomorski, Bardzo szczegółowy podręcznik, 
omawiający wszelkie działy rolnictwa. Liczne 
ilustracje, — Cena fę, 725,» 


ŻYWIENIE DROBIU. — 1. Zabłocka-Bączkowska, 
Podręcznik ten uczy, jak należy karmić wszelkiego 
rodzaju drób, aby osiągnąć najlepsze korzyści, Z 
ilustracjami, — Cena fr, 380.=— 

MAŁE STAWY RYBNE i HODOWLA RYB, —. 
T. Zboiński, — Cena fr, 380,=— 7 


Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając rów= 
nocześnie należność według cen, pódanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
ksiąźki, opakowanie, porto 1 ubezpieczenie. Na żą- 
danie, książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie dokładnych adresów drukowae* 
nymi literami, A 


UWAGA! Wysylka zamówionych książek nastąpi - 


w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
leżności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 
Do: „NARODOWIEC” LENS (P.-de-C.) 
Proszę o wysłanie mi następujących książek 
(tutaj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, 
które mają być wysłane): 


e a 4 2 > 
.....4848.24:408440086 06 P 
EE AA BEE) 
C u EE DE E SE DE E OE E o 209 4 * 
4493346 8.3 E a O E E E E E Ł P 
4. GG „6,9 ENN 6. Rn E a AD 
Należność za wybrane książki w wysokości fr. 


» 4 4 + o + przekazuję równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657 = Journal „Narodo- 
wiec”, LENS (P.-de-C.). 


imię 1 nazwisko . - 44845835 424 > 


(drukowanymi literami) j 4 


Dokładny adres . e 
(drukowanymi literami) 


sijais 


pana 


dowiliee 


warszawskiego 


TA Nr. 233 Naro 
Październik a Ga Wieści Z, Polski = 
i 3 l PORRE T E EET, | u yi LJ s [4 er Ej a 
Środa -Spis ważniejszych więzień reżimu 
Słońce || Księżyc 
SE uci Em, Sid XXVII 1goszczy — dla- przestępców z wyroka- 


5.51 - 17.29||16.29 - 2.55 


| 1) Barczewo k. Olsztyna — 6.000 
| więźniów; 2) Będzin k. Sosnowca; 3) 
i Białystok — około 2.000 więźniów; 4) 


|| ... eż 
Dziś: Remigiusza | Bytom — około 2.000 więźniów; 5) 
Jutro: Aniołów Stróżów Cieszyn; 6) Częstochowa; 7) Fordon 


Pojutrze: Teresy od Dziec. Jezus 


8) Gdańsk- 
Wrzeszcze — około 2.000 więźniów; 9) 


i więzienia dla kobiet; 
Opłata za „Narodowca” wynosi : E — około 600 więźniów; 10) 
| 


Na okres jednego roku tr. 3.100.— Grudziądz; 11) Jawor k. Wrocławia — 
5 miesięcy fr. 1.609-—]|około 1.000 więźniów; 12) Kartuzy- 
5 miesięcy fr. 240.—]|Pomorze; 18) Katowice — przy'ulicy 
| Pocztowa konto czekowa i C.C. LILLB 16.6578 | Francuskiej około 1.000 więźniów; 14) 

Zamówienia 1 Wszelkie listy należy aaresować: | | Katowice — przy ul. Raciborskiej ok. 
|..nanovo » — LENS (P.-de-C.) 4 | 1.500 więźniów; 15) Kłodzko — około 
tte więźniów; 16) Koronowo k. Byd- 


b ECHA DNIA 4 


Coraz częściej pisma ` lekarskie 
cstrzegają przed paleniem, szczegól- 
nie papierosów; nawet umiarkowane 
pałenie jest szkodłiwe. Wzrost chorób 
raka w płucach, wrzodów żołądke- 
wych i przyspieszenie zwapnienia żył 
przypisuje się osadcm nikotyny zna; - 
dującej się w tytoniu. 


Warszawę trudno wyobrazić sobie dzisiaj, 
że Stare Miasto stanowiło kiedyś całą War- 
szawę, Jeszcze jaskrawiej uderza ten fakt, 
gdy patrząc na odsłaniane i rekonstruowane 
mury obronne, uzmysławiamy sobie, że w ich 
ciasnym pierścieniu, zaledwie na kilkunastu 
hektarach powierzchni, mieściło się i kwitło 
bujne życie przyszłej stolicy Po'ski. Dyna- 
mizm rozwojowy miasta rozsadził mury i 
wchłaniając coraz to nowe tereny rozprze- 
strzenił je do obecnego obszaru. 

Kiedy Warszawa rozrastala się w kierun- 
ku południowym i zachodnim, Stare Miasto 


Palenie papieresów stało się tak na- 


mi długich kar; 17) Koźle na Śląsku; 
18) Kraków — t.zw. więzienie „Mon- 
telupich” ok. 1500 więźniów; 19) Łódź 
— więzienie przy ul. Kopernika 29; 
20) Łódź — więzienie przy ul. Sterlin- 
ga; 21) Legnica na Śląsku — więzienie 
śledcze; 22) Łódź — na Żabieńcu; 23) 
Lubań; 24) Lublin t.zw. więzienie „Ba- 
szta” około 3.000 więźniów; 25) Mię- 
dzyrzecz; 26) Mysłowice; 27) Nowo- 
gard ok. 5.000 więźniów; 28) Olsztyn 
— około 500; 29) Opole; 30) Pszczy- 
na; 31) Racibórz około 6.000; 32) Ra- 
| wicz (4.000); 33) Rybnik (1.000); 
134) Sieradz — więzienie karno - śled- 


Stare Miasto i trakt Starej Warszawy 


we fasady kamienie są naleciałością na go- 
tyckim podłoż1. Do czasu wojny był znany 
tylko gotycki układ ulic zespołu staromiejs- 
kiego, natomiast nic nie można było powie- 
dzieć pewnego o okresie powstania. i formach 
jego zabudowy. Badania pozostałych po spus- 
toszeniu wojennym resztek murów świadczą, 
że Warszawa powstałą jako murowane mias- 
to w okresie gotyku. Jednakże wobec braku 
dokumentacji odnoszącej się do tego okresu, 
zdecydowano się na odbudowę barokową, z 
zachowaniem ocalonych elementów gotyc- 
kich. 


leze; 35) Sosnowiec — t.zw. „Ostro- 
|górka”; 36) Starogard — więzienie 
dla kobiet (2.000); 37) Strzelce Opol- 
skie (2.000) ; 38) Święty Krzyż — wię- 
zienie dla przestępców z wyrokami dłu- 
gich kar; 39) Szczecin — przy ul. 
Małopolskiej; 40) Sztum — więzienie 
dla przestępców z wyrokami długich 
kar, ok. 7.000; 41) Warszawa — przy 
ul. Karowej (3.000) ; 42) Warszawa 
przy ul. Anielewicza (4.000) ; 43) War 
sząwa — przy ul. Koszykowej — wię- 
zienie śledcze MBP; 44) Wadowice k. 
Krakowa; 45) Wiśnicz k. Krakowa 
(1.000); 46) Wrocław — przy ‘ulicy 
Kleczkowskiej; 47) Wrocław — przy 
| pl. Grunwaldzkim (1.500); 48) Wro- 
|eław — przy ul. Sadowej; 49) Wilno 
|-— przy ul. Gedymina (5.000); 50) 
{Wronki k. Poznania — więźniowie z 
długoletnimi wyrokami (6.000); 51) 
Zielona Góra. 
500 tysięcy uwięzionych 

Ścisłe ustalenie liczby osób zam- 
kniętych w więzieniach i aresztach: 
skazanych na pobyt w obozie czy ze- 
słanych do batalionów karnych — nie 
jest możliwe. Cyfry te, jako kompro- 
mitujące system komunistyczny, sta- 
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Wystawa samochodowa w Paryżu 


Na tegorocznej wystawie samochodowej w Paryżu zobaczymy między in- 
nymi wozy, których fotografię zamieszczamy poniżej: 


Samochód amerykański „Pontiac” produkcji 


(Foto: 
„General Motors”. 


Record) 


Samochód amerykański 


„Oldsmobile”, 


gminne, że papieros jest niemal nieod- 
stępnym towarzyszem każdego. Dzi- 
siaj palenie papierosów nie jest tylko 
nawyczką mężczyzn, be kobiety zaj- 
mują również poważną pozycję w pu- 


znalazło się na uboczu i żyło dalej spokoj- 
nym, trochę sennym życiem ubogiej dzielni- 
cy, zdala od wrzaskliwego gwaru handlowego 
śródmieścia czy dzielnic przemysłowych, ży- 
I ło do końca sierpnia 1944 roku, gdyż pod cio- 
i sami wroga, padło śmiertelnie ugodzone, 


Stare miasto nie będzie już nadal leżało na | NOWIĄ ścisłą tajemnicę bezpieki. Infor- 
uboczu. Główną jej arterią, łączącą z innymi | mącje, przychodzące Z Polski 1 zezna- 
częściami miasta, będzie Trakt Starej War-|nia uchodźców, świadczą, że coraz no- 
szawy. zaczynający się przy Plac1 Zamko-|wj ludzie w Polsce stają się ofiarami 
wym i biegnący ulicami Świętojańską i Piw- | reżimu komunistycznego. Liczka osób 


szczaniu pieniędzy z dymem. Kobiety | grzebiąc pod gruzami historycznych kamie- 
są w dodatku większymi nałogowcami | Piczek swoich bohaterskich obrońców. 

męż je "ima tu Wap wia nih sa|. Wraz ze sprawą odbudowy Warszawy sta- 
od . t Srey Pałą bardziej se m etnie nęła na porządku dziennym sprawa, rekon- 
i więcej papierosów wypalają dziennie, 


strukcyjnej odbudowy Starego i Nowego 
Samo palenie papierosów nie byłoby Miesta, Jednocześnie wyłonił się trudny do 
in ira ty * | rozstrzygnięcia-problem: jeśli ma się odtwo- 
jeszcze tak złe, gdyby me fakt, że pa-| rzyć najstarsze dzielnice Warszawy w ich 
piercs w ręku bezmyślnego palacza, | historycznej postaci, to do jakiej epoki nale- 

zest wielkim szkodnikiem i niszczycie- | ży wrócić. 
łem. wszelką wątpliwość wykazały, że Stare Mia- 
sto ma swoją gotycką przeszłość, że barako- 


Ileż to pożarów mamy rok rocznie 
od niedopałka papierosa, pezostawie- 
nego na stole, na stosie papierów, 
czy w łóżku? Ile osób ginie w poża-| 
rach, wznieconych przez papierosy? Warszawa. — Prasa krajowa każde 

Warto się nad sprawą tą zastanowić | Odezwanie się Stalina i każdy pomruk 
i dobrej rady posłuchać, R jego politruków musi sławić jako wy- 


Wiemy, że papierosy pałą na ogół skok największej mądrości. 


Aa x 2 Chociaż wiadomo, że granicy pol- 
ludzie dorośli i dla wielu z nich papie-| skiej na Odrze i Nisie zagroziłyby do- 
res jest potrzebny do utrzymania rów- 


f i A ana 0 |pieto zjednoczone Niemey, jednak pra- 
nowagi psychicznej, skoro sie już do| S reżimu warszawskiego musi na roz- 
4) przyzwyczaił, ale też wiadomo, |;-,7 Moskwy oskarżać Zachód o nowy 
że palacz može uregulować swoje pa-| ciężki grzech”, a mianowicie, że Za- 
lenie, jeżeli tylko chce. chód umyślnie nie chce dopuścić do 
Na przykład: badzo łatwo iest od-| zjednoczenia „biednych” Niemiec, któ- 
zwycznjć się od palenia przed śniada-| rym Rosja tak „serdecznie” współ- 
niem, czy też rrzed *"łaładzeniem się 


czuje ! WERE RPNE 
spać, a już bardzo łatwo ódzwy cząiój Komunistyczna prasa warszawska 
się ed palenia w łóżku, gdyż ezłowiek| 


roni więc łzy wskutek tege; jak nastę- 
leżąc w łóżku, jesi nerwowo spokoj- | puje : PTR 
niejszy bardziej panuje nad soba, a „Proces rozbicia Niemiec ciągle pogłębia- 
Rx, ACZ 2% "ea albi > `| ny jest przez agresywną politykę Stanów Zj. 
šəśli przy tym pomyśli, zakie mu TOX: Zmierza ona do całkowitego wcielenia Nie- 
niebezpieczeństwo, zaraz akwa yy zachodnich do bloku atlantyckiego. Im- 
refleksja. 4 | perialiści amerykańscy wspólnie z imperia- 
4 „| listami zachodnio-curopejskimi czynią Wszy- 
Radzimy palaczem tylko spróbować | stko. co mogą, żeby przekształcić tereny na 
wstrzymać się ed palenia w tym czasie zachód od Łaby w bazę wypadową przeciw 
dwa, trzy razy, a potem już nawet na | "ajom obozu demokratycznego. 


żę g p „są_$ > „Imperiałiści amerykańscy i niemieccy, 
myśl im nie przyjdzie, by zapalić PA- | przygotowując trzecią wojnę światową, od- 
piercza w łóżku... i 


| budowują Wehrmacht, 
z k t“ hitlerowskich. ponieważ nie chcą dopuścić do 

W ten sposób człowiek sam się ZA- | pokojowego uregulewania spornych zagad- 
bezpieczy, a poza tym zacszczędzi kło- | nień międzynarodowych, a ponitst chcą. 
«tów cteczeniu. zahamować i storpedować pokojowe budow- 
RZ. nictwo w Związku Radzieckim, w krajach 


ną, przez Rynek Staromiejski, Nowomiejską, | 


a w rejonie Nowego Miasta ulicą Freta, Ryn- | uwięzionych w roku 1951 bynajmniej 
kiem Nowomiejskim į Zakroczymską do Kon- | NIĘ zmalała, przeciwnie stale wzrasta, 


Bo oto sumienne badania ponad | 


O A W OO R w w 


forytują generałów , Komisji mającej sprawdzić, 


LJ 
Za bezprawną zwyżkę cen 
zamknięto 6 sklepów mięsnych 

PARYŻ. — Na skutek stwierdzenia nie- 
uzasadnionej zwyżki cen mięsa, paryskie 
władze administracyjne zamknęły na 7 do 14 
dni sześć skiepów rzeźnickich w Paryżu. — 
Stwierdzono, że właściciełe tych skłepów 
podnieśli ceny niektórych gatunków mięsa 
aż o 62 procent. Dwóch z oskarżonych posłu- 
giwało się uadto specjalnym aparatem, Ce- 
łem zmiany wyglądu mięsa niższego gatun- 
ku i sprzedawania go jako mięsa lepszego. 


a 90 7. 


Strasburg stolica zjednoczonej Europy ? 


STRASSBURG. — Przemawiając po swym 
wyborze na przewodniczącego Rady General- 
nej dep. Bas-Rhin, min. Pfimlin poruszył za- 
gadnienie wyboru siedziby zarządu Wspólno- 
ty węgłowej. Powiedział on : „Strassburg po- 
winien się stać stolicą przyszłej zjednoczonej 
Europy”. © 


418) (Ciąg dalszy) 

— Rolfs — detektyw? Skąd pani 
wie, że to właśnie on, we własnej 0S0- 
bie? 

— Gazety pisały, że pan Rolfs zła- 
mał przed kilku dniami nogę. 

— W jaki więc sposób zdołał prze- 
być tę uciążliwą podróż. 

— Czytałem dziś rano ostatnie wia- 
domości, z nich dowiedziałam się, że 
Rolfs znikł nagle w nocy ze szpitala. 
Nad ranem lekarze otrzymali wiado- 
mości od chorego pacjenta. 

— Ja jednak nie rozumiem, w jaki 
sposób stało się to wszystko? Czyżby 
wiedział o naszych zamiarach? Skąd 
do niego te wiadomości ? 

— Sama nie wiem, w każdym razie 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
to on. Najbardziej przekonywuje mnie 
argument o złamanej nodze — zwró- 
ciła się do młodzieńca. 

— Powiedz mi chłopcze, czy wogóle 
nie ma nogi? RA 

— Nie, nie, tak źle z nim nie jest. 
Mam wrażenie, że jego noga spoczywa 
w gipsie. Taka jakoś niekształtna, że 
wprost przechodzi wszelkie granice. 

— Tak, to on! No i eóżeś jeszcze 
widział? . 

— Już niewiele. Szofer wysiadł z 
auta i pozostał przy samolocie. Pan 
Rolfs zaś usiadł na jego miejscu przy 
motorze. 


Kariera się rozstrzyga 

Rafa. džokeja znanego. 

Czule głaszcze konia swego, 
Pyta: „Wygrasz na wyścigach?” 


Żeby lepiej się dowiedzieć 
I uwolnić się od męki, 

3 Konia wnet do wróżki wiedzie, 
Która widzi przyszłość... „z ręki! 


No i cóż dalej? sów 
— Widziałem, że pan Rolfs daje ja- 


kieś znaki pozostałym ludziom. Wska- | 


zał im na las, w którym obecnie prze- 
bywamy, Zrozumiałem, że mówi © was, 
że was widział przejeżdżając tędy. 

— Diabeł z tego człowieka! — syk- 
nęła Mignon. 

— Następnie auto zawróciło w stro- 
nę Sibenbuchen. Jadą w bardzo powol- 
nym tempie ze względu na fatalny stan 


chorego Rolfsa, Ja zaś wsiadłem na ro-. 


wer i przyjechałem do was, by opowie- 
dzieć o wszystkim. 

Młodzieniec cyklista zakończył swój 
rozległy raport. 

Grobowa cisza panowała w ciągu 
kilku chwil. Wreszcie przerwał ją Ra- 
tenbill: - 

— Za późno, za późno! Nie pozosta- 
je nam nic innego, jak zwinąć manat- 
ki i wrócić do Berlina. 

— Szkoda tylko tej małej sumki, 
która nas minie z powodu tego niepo- 
wodzenia — dodał chciwy i mate- 
rialistyczny Wagner. 

Mignon milczała. Zastanawiała się 
nad szczegółami sytuacji i szukała w 
swym mózgu rozwiązania. Co począć 
obecnie? Czy zrezygnować z całeg 
przedsięwzięcia ? i 

Zwróciła się do cyklisty: 

— Czy znasz pan dokładnie tę oko- 
ligę? 


wiktorskiej. 


Zachowując charakter dzielnicy mieszka- 
niowej, Stare Miasto da pemieszćzenie w 
swoich murach licznym instytucjom kultu- 
ralnym jak muzea: Starej Warszawy, Mic- 
kiewicza i Słowackiego, Kilińskiego, Marii 
Curie - Skłodowskiej, Rzeźby oraz Towarzy- 
jstwu Miłośników Historii i Związkowi His- 
' toryków Sztuki. 


konieczność natychmiastowego zwołania kon- 
ferencji, która by się zajęła rozwiązaniem 
zagadnienia niemieckiego. Zamiast zwołania 
takiej konferencji mocarstwa zachodnie pro- 
ponują zwołanie konferencji poświęconej tyl- 
ko jednemu zagadnieniu — zagadnieniu po- 
wołania komisji międzynarodowej, która by 
zbadała, czy istnieją w Niemczech warunki 
dla przeprowadzenia wolnych wyborów. 

„W nocie rzadu radzieckiego wręczonej 28 
sierpnia przez Min. Wyszyńskiego ambasado- 
rom Francji, U.S.A. i Wielkiej Brytanii za- 
warta jest odpowiedź na wspomnianą notę 
mocarstw zachodnich. Rząd radziecki pod- 
kreśla w swej nocie, że mocarstwa zachodnie 
gwałcąc Układ Poczdamski zawarły z rzą- 
dem bońskim 26 maja b.r. separatystyczny 
układ, który stanowiewetwarty""sojusz=woj- 
skowy, mający jawnie agresywne cele, — 
„Układ” ten legwlizuje odrodzeniemilitaryz- 
mu niemieckiego, utworzenie zachodnio - nie- 
mieckiej armii najemnej z generałami faszy- 
stowsko - hitlerowskimi na czele”. 

„Nota rządu radzieckiego proponuje zwo- 
łanie w jak najkrótszym czasie — a w każ- 


konferencji czterech mocarstw z następują- 
cym porządkiem dziennym : a) sprawa przy- 
gotowania traktatu pokojowego z, Niemca- 
mi; b) sprawa utworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego; €) sprawa przeprowadzenia wol- 
nych ogólnoniemieckich wyborów i sprawa 
czy istnieją w 
Niemczech warunki dła przeprowadzenia ta- 
kich wyborów — oraz kwestia składu tej ko- 
misji, funkcji i pełnomocnictw. 

„Nota rządu radzieckiego podkreśla, że ko- 
misja powinna: się składać z przedstawicieli 
samych Niemców, dosłownie. z „reprezen- 
tantów — powiedzmy — Izby Ludowej Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej i Bun- 


NIENAWI 


— Jak własną kieszeń! 

— Czy można zdążyć do Sibenbu- 
chem przed autem Freda. Chcę, byśmy 
go powitali przed jego własnymi po- 
siadłościami, Szczególnie, że oni jadą, 
jak słyszę, powolnym tempem, więc 
tymbardziej może nam się uda wyprze- 
dzić ich, 

— Pomysł jest świetny, ale przy re- 
alizacji natkniemy się na wiełkie trud- 
ności. Znam boczną drogę, któraby 
nas doprowadziła do celu, ale wątpię, 
czy potrafimy się tamtędy przedostać 
autem. Same doły, rowy i powalone 
kłody. i 

— To nas nie odstraszy, Znam się 
doskonale na tym motorze i potrafię 
przebyć najniebezpieczniejsze miejsca. 

— W takim razie zdążymy. Będzie- 
my mogli czekać na nich przed parkiem 
iw Sibenbuchen, 

— Doskonale! — zwróciła się do 


|choć zmieńiają się ustawicznie formy, 
pod którymi władze bezpieczeństwa 
likwidują elementy antykomunistycz- 
ne. 

Dostępne nam źródła informacji o- 
ceniają liczbę osób uwięzionych i osa- 
dzonych w obozach na 300—500 tys. 
| ludzi. 


Prasa krajowa na rozkaz Moskwy żąda zjednoczenia Niemiec 


pozycją radziecką — powinna być omówiona 
sprawa terminu wycofąnia wojsk okupacyj- 
nych z Niemiec. Rząd radziecki proponuje 
również zaproszenie przedstawieieli NRD i 
Niemiec zachodnich do udziału w konferen- 
cji przy rozpatrywaniu odpowiednich proble- 
mów. 

„Jasne i precyzyjne postawienie sprawy 
przez Zw. Radziecki odpowiada całości poli- 
tyki zagranicznej Zw. Radzieckiego, która 
zmierza do pokojowego uregulowania proble- 
mu niemieckiego, do zjednoczenia Niemiec w 
jedno demokratyczne pokojowe państwo. — 
Stanowisko to odpowiada interesom pokoju 
światowego „interesom samych Niemców, in- 
teresom Polski oraz wszystkich sąsiadów 
Niemiec. Polska opinia publiczna gorąco wi- 
ta! radziecki projekt zwołania w jak' najbliż- 
szym czasie konferencji czterech mocarstw 
w fsprawie Niemiec. Konferencja,ta powinna 
— zgodnie z wolą narodów — umożliwić u- 
regulowanie problemu niemieckiego i usunąć 
niebezpieczeństwo wynikające z odrodzenia 
militaryzmu niemieckiego jego sojuszu z 
imperializmem amerykańskim. 


dym razie nie później niż w październiku — į Pe > 


La 

Tak wyrzeka prasa reżimu marksi- 
stowskiego. Zapomina ona tylko o jed- 
nym, a mianowicie, że wszystkie te o- 
kietnice i zarzekania się, mające świad- 
czyć o „dobrej woli”* Sowietów, były 
zastosowane wobec Polski, Czechosło- 
wacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i Ju- 
jgosławii. Wszyscy wiemy, jak mo- 
skiewskie wilki w owczej skórze urze- 
czywistniły swoje obietnice. Gdyby Za- 


troto: Record) 


produkcji „General Motors”. 
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(Foto: Recora) 


Foto: Record) 


Samochód francuski marki „Citroćn” (15-konny) z nowego typu bagażnikiem. 


W Algerze brak księży 
ALGER. — W Algerze znajdują się trzy 
seminaria duchowne (w Algerze, w Constan- 
tinie i w Oranie), które razem liczyły w ro- 
ku szkolnym 1951-57 — 80 seminarzystów 
dla ludności wynoszącej 80 milionów miesz- 
beeen czym 865 tys. katolików, czyli 
mniej niż jedne seminarium na 10 tys. katoli 
ków, W zasadzie, aby posiadać dostateczną 
ilość księży, stosunek seminariów do katoli- 
ków powinien być, jak 1 do 5 tys. Do ehwili 
aż się nie podwoi liczba powołań do stanu 


| Przygody Rafala Pigułki | 


MIŁOŚĆ 
ZWYCIĘŻA 


chód jeszcze w te obietnice wierzył, 
sam zasłużyłby na los, który mu Stalin 
chciałby zgotować. 


duchownego w Algerze. nie można myśleć o 
zapewnieniu normalnego apostolstwa tam- 
tejszym katolikom i niekatołikom. 


` 
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'bie poradzić z motorem i pokonać. 
| wszelkie trudności, Cyklista wsiadł do 
|auta, obok Mignon i służył jej wska- 
zówkami, 

| Przyjechali wreszcie do stawy. Co 
yy" dalej? 
| — Musimy przejechać przez tę wo- 
S( ‘dg — staw nie jest głęboki i jakoś prze- 
|brniemy. Innej drogi niema! 

| Nie było rady. Mignon ruszyła na- 
zbójów. — Czy jesteście gotowi towa- 'P™ zód. 

rzysze? Obecnie mamy podwójne zada- | 
nie: musimy zgładzić i Hardinga i 
Rolf Rolfsa, przeklętego detektywa. 


— To drobnostka. Ja jestem gotów - 
wpakować mu kulę w łeb. — odezwał się Ratenbill. — Mam z 


— Ja się również nie zawaham w Pim pewne osobiste porachunki i chcę 
decydującej chwili. Jak pies runie uiJe obecnie, yid nadarzającej się oka- 
mych stóp — dodał w pośpiechu Wag- |7Ji, załatwić! | E 
ner — bohater. — Zgoda, ja nie mam nic przeciw- 

Mignon była zadowolona z optymis- ko temu. W takim razie ja załatwię się 
tycznego nastroju i wesoło rzekła do z jego majestatem królem Fredem I, 
cyklisty: i | z Bożej łaski. J 

— Prowadź nas pan najkrótszą dro-; — Skąd będziemy strzelali? 
gą. O ile zdążymy na czas i gracko się' — Ot stamtąd, z tamtego lasu. Au- 
sprawimy, otrzymasz pan tysiąc ma- to musi pozostać na polanie,,a my się 
rek, jako nagrodę — tysiąc marek! |ukryjemy między drzewami i puścimy 

Młodzieniec nie czekał na powtórne w ruch nasze pistolety. Kto zostanie 
zaproszenie, Wsiadł na rower i ruszył przy aucie? 
naprzód. ` — To pozostawcie dla mnie — odez- 

— Tam, przez tę polanę aż do stawu. wała się Mignon. — Będę was cze- 

Jechali w szalonym tempie. Droga kała i w razie czegoś natychmiast um- 


Ratenbill i Wagner dzielili między sobą 
role. 
— Ja wezmę na siebie Rolf Rolfsa 


W międzyczasie obaj przyjaciele: | 


Notowania giełdowe 


Kurs arzędowy walut zagranicznych 


1 Dolar amerykański . e - e © 6 e s 750— 
1 Dolar kanadyjski , «sos o s 364,60 
100franków belgijskich `+ © e » e « s 700.— 
1 Funt angielski . . . « a 6 4 6 s 251,76 
100 Franków szwajcarskich am a a a s S010.— 
1 Guiden holenderski -» 44 +» 6» 92,50 
1 Korona szwedzka « 4 444 4 4 2 68,20 
1 Korona duńska . . 4 a 4 «4 4.8 4 50,62 
t Marką niemiecka TEPER A 84.— 
100 tirów włoskich . «a  +a e « » 56,43 
Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku : 


Poprzednio , W dm. 299 


Fr. fr. £ 
! Dolar ameryki , „ a a e 405, — 
1 Dolar kanad., . e a a a 407,— 
b Punt angielski. « « a a 1010.— 
l Floren holederski 4 a «a 97.— 
l Frank szwaję. . » 4 e «4 94.50 
1 Frank belgijski + e s + 7.45 
1 Korona duńska . e 4 « 45.— 
1 Korona szwedzka + a e 8 64.— 
t Marką niemiecka . 4 e 4 86.— 
1 Peseta hiszpański , + 4 8.15 
1 Peso argentyński e» + « 15,— 


Złoto £ monety złote : 


Poprzednio ,W dn. 299 
Pr. fr. 5 Fr. ft 

Czyste złoto (1 gr.) « « s 503.— 502.— 
20 Fr. franc. (w złocie) a s 3.850.— 3.520.— 
10 Fr. franc. (w złocie) . » 1.980.— 1.980.— 
20 Fr. szwajc. (w złocie) , 3.740,— 3.720. 
Funt ang. (w złocie) . » „ 4.800.— 4.760.— 
Pół Funta ang, - =s sus » 2.155.— 2.160.— 
20 Dol. ameryk. (w złocie 18.680.— 18.560.— 
10 Dol. ameryk. (w złocie) . 8.940.— 8.880.— 
5 Dol. ameryk. (w złocie) „ 4.460.— 4.460,— 
20 Marek niem. (w złocie) , 4.020.— 4.040.— 
10 Florenów hol. (w złocie) . 3.510.— 3.470.— 


zamku Freda Hardinga i poczekacie na 
auto, w którym znajdują się upragnie- 
ni goście, 

Stanęli na małej polanee, 

— A może już przejechali? 

— Nie, to niemożliwe! Ja ręczę, że 
są jeszcze w drodze i dopiero za kilka 
minut przybędą w to miejsce. 

Cyklista miał rację. 

Zbliżyli się dó szosy, która prowa- 
dziła do parku. Wagner przyłożył u- 
cho do wilgotnej ziemi. 

— Już jadą, są w pobliżu. Słyszę 
doskonale warkot motoru. Za kilka 
chwil będą w pobliżu nas. A więc do 
dzieła! _ 
` Ukryli się między drzewami. Mignon 
wróciła na polanę, do auta, 

Milczenie zapanowało wokoło. Za 
kilka chwi] nastąpi starcie. Niebezpie- 
czeństwo czyha na niewinnych ludzi. 
Zbóje byli gotowi do boju, Pieniądze 
uśmiechały się kusząco i rozmarzyły 
ich bujne fantazje. i 

Cóż znaczy życie dwojga ludzi wo-- 
bec tego wielkiego żywiołu ? Nie warto 
się nawet zastanawiać nad tym. Spra- 
wə jest z góry przesądzona. Mignon 
czeka w pobliżu, przy aucie, a w jej 
kieszeni znajduje się to, co najważ- 
niejsze! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ybacki z Goncarneau zatenął pod Lorient 


frzech członków załogi zaginęło 


Lorient. — Nad wybrzeżem bretoń- | niach morskich, są: p. Mateusz Cavel- 
skim, jak już o tym donieśliśmy, prze- | la, żonaty i ojciec czworga dzieci, wła- 


szła gwałtowna burza. Początkowo sę- 
dzono, że poza stratami materialnymi, 
ofiar w ludziach nie będzie. Niestety!... 

W poniedziałek w południe dowie- 
dziano się w Lorient, że w pobliżu wy- 
spy Groix, położonej naprzeciw Lo- 
rient, zatonął kuter rybacki „Faisan 
Doré" z Concarneau, którego huragan 
zaskoczył podczas połowu nocnego. 

Spośród siedmiu członków załogi, 
czterech w dramatycznych zmaganiach 
z morskim żywiołem, uratowała zało- 
ga statku rybackiego.,„Patronne d'Ar- 
vor". Pozostałych trzech pochłonęły ze 
statkiem fale morskie. 

Rybakami, którzy zginęli w odchła- 


ściciel kutra, Wojciech Melach i An- 
drzej Olivier. 

Uratowani członkowie kutra „Faisan 
Doré" oświadczyli komisji portowej, 
że przyczyną katastrofy była wyrwa 
powstała w statku, przez którą wody 
dostały się do kadłuba, powodując 
tym zatonięcie kutra. 


3 
Tragiczny zgon rybaka 
Lorient. — Rybak Piotr Caloche z Groix 
powiesił się na kutrze „Póre Guerin", Przy- 
czyny dla których marynarz odebrał sobie 
życie, nie są znane. 
` 


LENS. — (Dokumenty osobiste należy 
zawsze mieć przy sobie...), — Policja miej- 
ska, przeprowadzając kontrolę w dwóch lo- 

» kalach w mieście, spisała protokół z 11 cu- 
dzoziemcami, za brak dokumentów osobis- 
tych, 


Jarmark (Braderie) w Lens 


Polecam Szan. Klienteli: 
© Parówki z kapustą 


© Solonki 
© Smaczne flaczki 
© Różne zakąski 


- Rue 
(naprz. 


Thiers - 
dworca) 


ŻOŁNIERKIEWICZ - LENS 


AVION. — Apel. — Komitet Tow, Miej- 
"scowych w Avion prosi wszystkich Połaków, 
którzy mają dzieci w wieku szkolnym o po- 
syłanie ich na lekcje polskie, które rozpocz- 
ną się 
nie braknie żadnego dziecka polskiego na 
iekcji polskiej, Zarząd Komitetu. 


UWAGA CHORZY ! Dr, H, ŁYZIŃSKI — 46, Rue 


Gambetta, LENS, przyjmuje 
chorych codziennie, ale tylko pó południu, od gor 
dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 
1 świąt. Chorych na serce tylko na „rendez-vous”. 
'.3.004003405060005604505000700000000000500000084005000005508/ 


Górnik ranny w Waziers 
DOUAI, — W szybie Dćjardin został cięż- 
ko okaleczony podezas pracy, górnik Fran- 
ciszek Bazarelli. Kannego przewieziono do 
szpitala w Douai. Górnik ma mieć pękniętą 
czaszkę. 


Dlatego, że gardziła jego miłością... 


zawiedziony młodzieniec uśpił dziewczynę 
chioroformem i porzucił na torze kolejowym 


Lille. Szesnastoletnia panna Yvonne 
Phy'po z Tourcoing, cudem uniknęła śmierci. 
Uśpiona  ch!oroformem przez młodzieńca, 
którego miłością gardziła została przez nie- 
go potem ułożona na torze linii kolejowej 
Tourcoing — Halluin, by zginęła pod kołami 
pociągu, | 

Mimo że było już ciemno, maszynista pa- 
rowozu pociągu towarowego dostrzegł z da- 
la dziewczynę na szynach, Puściwszy w ruch 
wszystkie hamulce, zdołał pociąg zatrzy- 
mać na kilka metrów od nieznajomej, któ- 


rą zabrawszy do wagonu konwojenta, złożył | do 12-ej. 


potem na dworcu w Roncq. Zarząd dworca 
powiadomił już o sprawie żandarmerię w 
Tourcoing. 

Dziewczyna przebudziwszy się z głębokie- 
go snu, opowiedziała żandarmom, jak zo- 
stała uprowadzona. Nieznając nazwiska 
konkurenta do jej ręki, podała policji jego 
rysopis. W Tourcoing jak i w okolicy toczą 
się poszukiwania za młodzieńcem, o którym 
przypuszcza się, że musi być anormalny, 

LILLE. — Związek Uczestników Polskie- 
go Ruchu Oporu oddział Lille organizuje wy- 
jazd autobusem na uroczystość odsłonięcia 
pomnika śp. kpt. Ważnego Tygrysa, która 
odbędzie się w Montigny-en-Ostrevent 11 X. 
br. Wszyscy chcący wziąć udział w tak wiel- 
kiej uroczystości powinni się zapisać już te- 
raz u osób pod następującymi »adresami :. 
Poziemski, 100, Rue des Martyrs de la Ré- 

_s'stance, Lambersart; Binus, 5, Rue de la 
P'ax, Lomme, Szablewski, Rue Dudin Lille, 
34, Rue d'Iena, Lille; Zając, 18, Rue Balieal, 
Lille, St, Kowalska, 22, Rue Maurreau, Mar- 
que-en-Bareul; Pohl Arthur, 20, Rue du 
Priez, Lille, Nowicki, Baraki Kuhlmana, St.- 
Andrć; Kulig Wojciech, 138 Rue Vauban, 
Mouvaux; Kuklewicz, 34 Rue Bon Enfants, 
Wattrelos. Koszta przejazdu. 400 franków, 
Godziny i miejsca zborne podamy w następ- 
nym komunikacie, Zarząd. 


W Roubaix odbędzie się 
podniosła uroczystość religijna |. 
ku czci Chrystusa Miłosierdzia 


Tak jak naród polski w Kraju ucieka się 
dzisiaj pod opiekę Chrystusa Miłosierdzia, 
tak i my tutaj na Emigracji z ufnością po- 
lecamy się Jego opiece. - 

W najbliższą niedzielę, tj. dn. 5 paździer- 
nika br., odbędzie się w Kościele Polskim 
w Roubaix (10, Rue Notre-Dame des Vic- 
toires), uroczysta Msza św. z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, ku czci Chry- 
stusa Miłosierdzia, We Mszy św. wezmą u- 
dział również francuskie organizacje religij- 
ne, Kazanie wygłosi O. Piat, znany działacz 
społeczny z diecezji Lille, 

Polacy z Roubaix i okolicy proszeni są 0 
liczne przybycie, Organizacje proszone są 0 
wydelegowanie swoich sztandarów. 

Spowiedź św. dla Polaków przed tą uro- 
czystością odbędzie się w sobotę od godziny 
5-ej po południu. 


z nowym rokiem szkolnym, Niech) 


| 
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Ochronka polska w Roubaix 

Niniejszym zawiadamiamy że ochronka 
w Roubaix jest już czynna, Przyjmuje się 
dzieci od lat trzech- do sześciu, Ochronka 
znajduje się w Domu Polskim, 128-ter 
Grande-Rue i trwa we wszystkie dni od go- 
dziny 9-ej do 17-ej. Dzieci otrzymują w po- 
łudnie całkowity obiad. Każdy prawdziwy | 
Polak powinien posłać swe dziecko do pol- 
skiej ochronki. 
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Zdjęcie przedstawia amatorki i amator 
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Uwaga przy zbieraniu grzybów!... 


Zatrucia w Neuilly sur-Marne 


iw dep. Landes 


Paryż. — Jak najdalej idącą ostroż- | 
ność jest zalecana przy zbieraniu grzy- 
bów. Jeśli ktoś na nich się nie zna, le- 
piej niech grzybów nie zbiera, bę- 
dzie pewien, że uniknie przykrej nie- 
spodzianki. 

Na pierwszej stronie naszego dzi- 
siejszego wydania donosimy o zatru- 
ciu jakiemu uległa po spożyciu grzy- 
bów w Forbach (Moselle), polska ro- 
dzina Kostyrów. Na przestrzeni ostat- 
nich 48 godzin, nie jest to wypadek 
odosobniony, gdyż o zatruciach grzy- 
bami donoszą z Neuilly-sur-Marne i z 
departamentu Landes. 

W Neuilly-sur-Marne otruli się grzy- 
bami małżonkowie Jarlot. Mężczyzna 
zmarł, niewiasta w stanie bardzo grożź- 
nym została umieszczona w szpitalu 
w Montfermeil. 

W depariamencie Landes, zatrucie 
grzybami zanotowano w gminie Mim- 
baste pod Dax. Zmarła 7-letmnia Klau- 
dyna Bonnet z Bordeaux, przebywają- 
ca w wiosce tej na wakacjach. 

W szpiłalu w Dax umieszczono pa- 
nią Entinode oraz jej dwie córeczki, u 
których ' zatrucie organizmów było 
bardzo silne. 


i 


ITP | 


25 lat Koła Amatorskiego „Wanda” w Loos-en-Gohelle 


25-lecia istnienia Koła. Wśród grupy p. Michał Kwiatkowski, redaktor naczelny 
„Narodowca”. | 


Pammene 


Kursy czwarikowe i katechizm 
w Roubaix 


w Domu Polsk'm w Roubaix we czwartki 
dawane są lekcje języka polskiego prowa- 
dzone przez p. Chmielową. Nauki re'igii v- 
dziela Sfostra Przełożona Sióstr Sercanek. 
Przyjmuje się dzieci w wieku szkolnym. 
Lekcje trwają we czwartki cd godz. 9-ej 
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Cudem uniknięto katastrofy 
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W ciągu kilku minut opróżnił się zbiornik 
zawierający 400 m. sześc. gazu 


BOULOGNE-SUR-MER. — Miasteczko 
Montreu']-sur-Mer znajduje się niedaleko 
Boulogne. Tak jak wszystkie miasta i mia- 
steczka w pasie nadmorskim, posiada zao- 
patrzenie w gaz. z : | 

W poniedziałek przeprowadzano pewne 
prace przy jednym z przewodów dopływu 
gazu do zbiornika. Prace wykonywało dwóch 
rcbotników w maskach. Niespodziewanie 
gaz zaczął ulatniać się. Jeden robotnik 
uległ zaczadzeniu. Ten sam los spotkał tego, 
który pospieszył mu z pomocą, Nieszczęście 
nie ominęło trzeciego — dozorcy przy ga- 
zometrze, p. Nourtier. Szczęściem wypadek 
ten dostrzegła z okna domu pani Nourtie- 
rowa. Kobieta niezwłocznie powiadomiła o 
tym telefonicznie zarząd gazowni, który wy- 
słał- pomoc, 

Nieszczęśliwych robotników przewieziono 
do szpitala w Montreuil, gdzie im udzielono 
pierwszej pomocy. Jakkolwiek stan ich jest 
groźny, niemniej lekarze są zdania, że uda 
się im wkrótce chorych doprowadzić do 
zdrowia. > 

Szczęściem dla ludności Montreuil, że fa- 
la gazu nie zetknęła się na swojej drodze 
nim się rozeszła, z iskrą. Byłby bowiem na- 
stąpił wybuch o strasznych skutkach dla 
mieszkańców miasteczka. 


S E D, 
Należy dbać o kiszki 


Spośród 18 ziół, jakie zawiera herbata 
„Thé des Familles” (środek leczniczy), anyż, 
czarna porzeczka, liście jesionu i bzu oraz 
kruszyna regulują działanie kiszek, Gdy 
kiszki są opróźnione, trawienie staje się na 
nowo łatwe, spędzicie noce spokojne, które 
pozwolą wam odpocząć. Dbajcie o kiszki: 
pijcie co wieczór filiżankę herbaty „Thé des 
Familles”, składającej się z 18 ziół leczni- 


czych. Do nabycia w każdej aptece. 
(V. 494 P. 17.848) (389 st. I) 
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Na meczu 
piłkarskim 
Stade—Lens 


:Ważną cechą meczu 
- Stade Fr.—Lens 1:1, 
była ambicja z jaką ¿ 

oba, zespoły walczyły. 

Jednak tak w jednym 

jak i drugim, brak % 

było strzelców i gra 

więcej toczyła się na 

środku niż pod bram- 

kami. Na zdjęciu je- * 

den z momentów spot 

kania, Louis (Lens) i * 

„ Vernier (Stade) w! 
walce o piłkę. 


zgromadzonych podczas obchodu 


Dwóch zabitych, jeden ranny -.. 
w katastrofie samochodowej. pod Dijon | 


DIJON. Samochód rozbił się o przy- 
drożne drzewo w Nuits Saint Georges, Pan- | 
na Berta Lagaillarde, łat 32, pracownica | 
biurowa z Sa'gonu, przebywająca na waka- 
cjach we Fraucji, poniosła śmierć na miej- 
seu. Jej siostrzeniec, również z Saigonu, 
zmarł krótko po wypadku, Siostrzennica jej, 
mająca rodziców w -Cantho w Kochinchinie, 
cbecn'e studentka w Paryżu, została <iężko 
okaleczona, Ranną umieszczono w szpitalu 
w Dijonie. 


Jeden zabity, jeden ranny 
w zderzeniu motocyklu z samochodem 


SAINT-BRIEUX. — Na szosie z Saint- 
Brieux do Lamballe, wydarzył się groźny 
wypadek, Pan Armand Renault z Saint- 
Aaron, jadący na motocyklu do domu, zde- 
rzył się z samochodem ciężarowym. Mofo- 
cyklista wyrzucony z siodła motoru, rozbił 
sob'e czaszkę w uderzeniu „o szosę. Zmarł 
na miejscu, 


—— a 
". 


Zderzenie samochodów 
przyczyną śmiertelnego wypadku 


SAINT-QUENTIN. — Na jednej z ulic w 
St.-Qientin zderzyły się dwa samochody tu- 
rystyczne. Jednym z nieh kierował student 
Jan Mariat Moreau z Pau, drugim pani Zu- 
zanna Cordier z Saint Quentin, 

Zderzenie bylo tak gwałtowne, tak silne, 
że samochód, którym kierowała kobieta, zo- 
stał odrzucony na chodnik. po którym szła 
panna Renće Cocu z Saint Quentin, Dziew- 
czyna uderzona samochodem upadła na zie- 
mię, odnosząe ciężkie okaleczenia, > 

Ranna, przewieziona do szpitala, zmarła 
mimo natychmiastowego zabiegu, 


Narodewiec 


da "zw | 
Uważać na dzieci!... 

PARYŻ, — W szpitalu dziecięcym Stoji- 
cy zmarła 10-letnia Janina Palois, która | 
przed kilku dniami przypadkowo połknęła | 
pestkę oliwki, Wypadek ten powinien być 
jednym z dalszych ostrzeżeń dla rodziców, | 
by zważali na swe pociechy. 


Dzbankiem poranit dziewczynę 


Paryż. — Pomiędzy Pierette Moroy, lat 
23, a jej przyjacielem Lahlou Chabotem, lat 
19, doszło do sprzeczki w kawiarni, Mło-| 
dzieniec, w  zacietrzewieniu swym wziął | 
dzbanek do ręki i uderzył nim kilkatrotnie | 
dziewczynę w głowę. | 

Jeden z Algerczyków stanął w obronie | 
dziewczyny, jednak spokój i porządek za- 
prowadziła policja, która ranną dziewczynę 
odwiozła do szpitala, młodzieńca zaś zatrzy- 
mała . 


Palais Chaillot — PARIS 
— Narodowe —— 


Jugosłowiańskie BALETY 


(Rapsodia Słowiańska) 
od 3 do 12 pażdziernika 1952 r. 
o godz. 21-ej 
— Bilety od 200 fr. do 700 fr. — 


Szkoła Polska w Paryżu 

Niniejszym podaje się do wiadomości ro- 
dziców posiadających dzieci w wieku szkol- 
nym, że podobnie jak w roku ubiegłym lek- 
cje języka polskiego będą się odbywać w fran 
cuskiej szkole dla chłopców: 77, Boulevard 
Belleville, Paryż XI. (przy wyjściu z metra | 
Bel'eville). 

Nauka wspólna dla. chłopców i 


dziewcząt 


odbywać się będzie w czwartki od godz. 9.| 
rano do 12eej. 
Zapisy i rozpoczęcie nowego roku szkolne- 


go w czwartek dnia $ października o godzi- 
nie 9-ej pod wyżej podanym adresem. 
Uprasza się rodziców o punktualne i regu- 
larne przysyłanie dzieci, 
Nauczycielka Pólska, 
Szkoła Polska w Puteaux 
Niniejszym podaje się do wiadomości ro- 


,żących na nich obowiązków wobec Organi- 
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się uwolnić z chaczyka, opadł po pewnym składamy naszym kochanym Rodzicom (7) 


czasie na wodę, z której do brzegu docią- 
gnął go wędkarz który mimo wszystko wo- 
lałby szczupaka, 


Pawłowi BREMBOROWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce |= 


` aa 
CBE 
OC 

> 

a 


0. 


o) 
` j 
ANE am) . - ee 
PRD ry ESEE (7 Franciszce z domu Bemka _ 2: 
zkoł iska iry- e — 
ach łych: > % C) «. aiaiai WNIKEJSZE ŻYCZE aż” 
Niniejszym podaje się do wiadomości ro- | ©) IE 0-0 i pa ah aa ©) 
dziców, że podobnie jak w ubiegłym roku] C) : Ash ararac S 
| Ą I 51 fo) Bożego i duczekania się Wesela Złotego (_) 
szkolnym lekcje języka polskiego odbywać n = 
s.ę będą w francuskiej szkole dla. chłopców | ©) dd a a AR zapa agi cą 
w Viry-Chatilloń (obok Merostwa). Ą Syn ernard; 6 K 1: EW ige ź mężem (2 
a 3 f Romanem i synkiem Christian, oraz |. 
Nauka wspólna dla chłopców i dziewcząt | © Tereska, > 
będzie się odbywać w czwartki od godz. 14 (aa) Do tych życzeń dołącza się ojciec: pa, 
do 18-ej, (w) Michał Bemka w 
Zapisy i rozpoczęcie nowego roku szkolne- O) Eleu-dit-Leanwette, w październiku 1952 r. (7) 
go w czwartek dnia 9 października o godzi- |! 2 ( 
nie 14-ej w podanej szkole, M_DODDDODODODDODD0) 
A x x > F ANA zł 
Polaków zamieszkałych w Viry-Chatillon, 
w p rópulate | PURNURWE przysyłania GREC | 
Ą z 4) 7 R. TRY PTY, V y m "= 
dzieci, BIDEBEZE 25 AB UBUBIH 
Nauczycielka Polska Sk, 1927 1952 E) 
EAA IE BZ n E PORZE ŻE R A W DZY PE PERO D z, 
m — -m =- t ) ys = - . zę( | 
> A > Niech żyją Jubilaci! 2 
Polki > y 
e W DNIU 2 
AVION. — Koło Polek im. Emilii Plater odbę-| >) SEEBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH „4 
dzie swe zebranie w: środę dnia 1 października O l października 1952 r. SI 
o godz. 4-ej po południu w sali Metropole. A składam drogim Przyjaciołom 2 
O liczny udział członkiń prosi Zarząd. x) . =) 
— > 
MASNY./ — Tow. Polek im, Marii Leszczyński, | Q) Pawłowi BREMBOROWI (>) 
podaje do-wiadomości, iż zebranie kwartalne od- Į (C?) oraz Jego czcogodnej Małźonce 02 
będzie się w czwartek 2. 10. o godz. 4-ej u panaj (= . 4 (m) 
Łabudzińskiego. Z powodu ważnych spraw, 2a Franciszce Z domu Bemka Z 
rząa prosi wszystkie członkinie o przybycie, Re- E) 
wizorki kasy pół godziny przed zebraniem. JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: (7) 
Zarząd. (() zdrowia, szczęścia, blogosławieństwa (0) 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego (©) 
okół E Krzyżosiak Jadwiga a 
„A, z dziećmi: Józefem, Janusiem i Różią. 
Walny Zjazd Związku Sokołów © Eleu-dit-Leauwette, w październiku 1952 r, O 
Przewodnictwo Związku przypomina ni-§$(-òġy 7% (>) 
„iwa ypo 900 BSBUBODUDEOBOZUBE 
niejszem, że Walny Zjazd Rady Związku So- 12, BOBA 879% WK Sł 


kołów, odbędzie się w niedzielę dnia 19-gof 
października 1952 r. w sali „Familia rue 
de Bóthune w Lens, Gniazda, które w termi- 
nie przedzjazdowym nie wywiążą się z cią- 


KRAWCY i ODSPRZEDAWCY! 


Po wasze MATERIAŁY 
zwróćcie się do firmy 


Ets Georges DUFERMONT 


Firma założona w r. 1911 
18, Rue de l'Ermitage — ROUBAIX 
Na żądanie KATALOG (z modelami na zimę) 


zacji, tracą w myśl statutu prawo głosu na 
W. Z. Rady Związku, Czołem! 
PRZEWODNICTWO ZWIAZKU, 


Z Jubileuszowego Złofu 
Związku Sokołów Polskich we Francji 


Przewodnictwo Związku Sokołów Polskich we 
Francji, wyraża tą drogą serdeczne podziękowa- 
nie za licznie przesłane życzenia i gratulacje z 
okazji odbytego w dniu 21-go września br. Jubi- 
leuszowego Zlotu Związku Sokołów. Jednocześnie 
składa podziękowanie za udział w zlocie reprezen- 


dziców, że podobnie jak'w roku ubiegłym, 
lekcje języka polskiego będą się odbywać w 
francuskiej szkole dla chłopców w Puteaux: 
8, Rue Colin. 

Nauka wspólna dla chłopców i dziewcząt 


będzie się odbywać w środy i piątki od go-| tacjom: Centr. Zw. Polaków — Federacji P.O.O. TŁUMACZENIA URZĘDOWE rRZaDZ 
dziny 17 do 19-ej. — Zw. Rez. i b. Wojsk. — Zw, Kupców i Rze- x z K 
47 a 3 ać 14 tale Zw m p $ k, śl , , 
Zapisy i rozpoczęcie nowego roku szkol- | got ineci Polskich e dw. Mew. Polek — Zw. ew cz. poc Ps geta 

o w iatek dnia 3 aździernika o go»! Bractw Kurkowych — Zw. Kół Teatralnych — Zw. Š azs s Seay 
nego pig Oaa. P ? Nauczycielstwa Niezależnego — Skarbu: Narodo- procesów sądowych, reut E. = Uchodźców, 


dzinie 17-ej pod podanym adresem, £ , 5 > 
A Air w ? asa (4m,,,, | WSO — Zw. Rodzin Obrońców Ojczyzny — P.O. 
Połaków zamieszkałych w Putesux, Cour- | W.N. — Zw. Oficerów Rezerwy — S.P.K. — Sckcji 
bevoie i Neuil'y uprasza się O regularne 1| Polskiej Radia Francuskiego na czele z dyr. p. 
punktualne przysyłańie swoich dzieci. | Moosmanem — Przedstawicielstwu Prasy Polskiej 
Nauczycielka Polska. | — Druhom: Adamczewskiemu za wygłoszenie prze- 


aA | ÉW w języku francuskim — Kłopockiemu, 


Abs. 


TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁ 


PRAWA Uniwersytetu 


podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd, 


Piszcie s zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bld Poniatowski, 59%, PARIS (12°) 


przy sgdach 
francuskich 

Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. wę Francji 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


,* 


HOUDAIN. — Zarząd Koła Muzycznego „Echo 
zawiadamia członków, że w niedzielę 5 paździer- 
nika, o godzinie 10-ej rano, odbędzie się zebra- 
mie nadzwyczajne Koła, w sali p, Bercala. | 

Zarząd. 


"GA AI E ADE EAA ZE EA E E RSE E 0 
Nabożeństwa i Msze św 


Do wiadomości parafian w Rouvroy 
i Mericourt j 

Uprzejmie zawiadamiam że w. Kaplicy | 
Cudownego Medalika i Objawień Matki Bo- | 
skiej (140, Rue du Bac, Paryż) odprawię | 
Mszę św. w następujących intencjach: i 

W czwartek 2 października, o godz. 7.30 | 
w intencji parafian, którzy przygotowali mi; 
uroczystość prymicyjną. 

W piątek 3 października, o godz. 7, w in- 
tencji przewielebnego księdza prof, Berka, 
który mię przyjął w swej parafii i towa- 
rzyszył przy ołtarzu podczas mej pierwszej 
uroczystej Mszy Św. 

W sobotę 4 października, o godz. 7,30 w 
intencji p. Turowskich, którzy w dniu mych 
Prymicji zastępowali mi rodziców i nada! 
okazują mi wiele rodzicielskiego serca. 

Ks; A, Giżyński. 

Nabożeństwa „w dep. Aisne 

na 

W niedzielę 5 października Msza Św. 0 go- 
dzinie 11 w St.-Quentin, 

W niedzielę 12 października Msza św. o 
godz. 11 w Soissons, | 

W niedzielę 19 października Msza św. o 
godz. 9 w Flavy-le-Martel, zaś o 11-ej we 
Villers-en-Prayeres, 

W niedzielę 26 października Msza św. o 
godz. 11 w Soissons. 

Słuchanie spowiedzi przed każdym nabo- 
żeństwem, 6 

Wasz duszpasterz: Ks, Kowolik W, 

22, Rue Jean Jaurès, Soissons (Aisne) 


Echa z Z5-letniej rocznicy Okręgu l-go Zw. Tow. Kobiecych we Francji 


Jak już czytaliśmy, obchód srebrnego Ju- 
bileuszu Okręgu I. Zw. Tow. Kob, we Fran- 
cji wypadł imponująco, 

W uroczystej Mszy św. odprawionej w in- 
tencji zmarłych członkiń całego Okręgu I-go 
w asyscie 19 sztandarów „Kół Polek I-go 
Okręgu i bratnich kół miejscowych, a cele- 
browanej przez ks. Mariana Gutowskiego, 
wzięły udział nie tylko delegacje lecz także 
liczne członkinie poszczególnych Kół Polek. 


Choć pogoda nie dopisała, sala „Baru Pol- 
skiego” wypełniła się po brzegi. nie tylko 
członkiniami całego Okręgu lecz także ludź- 
mi sympatyzującymi z pracą i działalnością 
Kół Polek, którzy swą obecnością dali: do- 
wód uznania dla pięknej pracy tych Kół. 

Podczas wprowadzenia poszczególnych Kół 
widzieliśmy duże szeregi Kół Bruay, Hailli- 
court, Houdain, Marles itd., lecz najliczniej 
przybyły Polki z Noeux-les-Mines, w Szere- 
gu których zauważyliśmy prawdziwą postać 
członkini Matki-Polki na obczyźnie. 

Miło było spojrzeć także na stół prezy- 
dialny, wokół którego oprócz przewodniczą- 
cej p. Z. Kunkiewiczowej, która razem ze 
srebrnym Jubileuszem Okręgowym obchodzi- 
ła 25-lecie swej nieprzerwanej pracy na sta- 
nowisku prezeski Okręgu, prezeskę związko- 
wą p. Konopczyńską, p. Browarczykową, 
Graszkową, księży polskich, Gutowskie- 
go i Delimata, państwo Gierków, przedsta- 
wicieh Kongresu Pol, Francuskiej pp. pre- 
zesa Lecha, sekr. p. Kudlikowskiego, przed- 
stawiciela „Narodowca”, prez. Kom. p. Ła- 
godzińskiego i licznych działaczy społecznych 
z okolicy, Po otwarciu uroczystości, wśród 
zgromadzonych na scenie sztandarów Kół 
Polek, podniosłe przemówienie i odnowienie 
przysięgi dla dalszej pracy, wygłosiła. pani 


kinie Koła Polek z Noux wystąpiły Z pio- 
senką własnego utworu, w której dziękowa- 
ły zarządowi za pracę, publiczności za przy- 
bycie, czym ubawiły wszystkich zebranych. 
To też gdy ponownie wystąpiły z prawdzi- 
wymi „Polskimi Dożynkami”, huczne okla- 
ski jakie ich powitały, świadczyły o zadowo- 
leniu jakie wywołały wśród obecnych. Pięk- 
ne uwite wieńce złożyły dziedzicowi p. Gier- 
ce Kaźmierzowi, oraz dziedziczce, p. pre- 
zesce Konopczyńskiej. Na pochwały zasługu- 
ją także występ koła Marles oraz balef 
dzieci z Houdain, 

Niezapomnianą i wzruszającą chwilą był 
moment przemówienia Prezeski Zw. p. Ko- 
nopczyńskiej, która wręczyła upominki ofia- 
rowane przez Okręg wszystkim członkiniom 
zarządu, pracującym nieprzerwanie od 
10 — 15 — 20 — 25 lat, Prezeska wręczyła 
też upominek Okręgu I., Prezesce Okręgo- 
wej p, Kunkiewiczowej, po czym członkinie 
tejże, piękną wiązankę kwiatów, Dzieci z 
Noeux wystąpiły jeszcze z „Pajacem i lal- 
ką” i wśród wielu życzeń złożonych przez 
wszystkich działaczy w bardzo miłym i do- 
brym nastroju, który zazwyczaj panuje na 
uroczystościach Kół Polek, szybko mijał czas. 
Po wyczerpaniu programu, zaśpiewaliśmy 
„Boże coś Polskę” i wróciliśmy do domów 
rozrzewnieni lecz į pokrzepieni na duchu 
przez ideową prace naszych Matek-Polek. 


Cześć Wam Polki! 


Współcz 
Najdrobniejsze ruchy w życiu codziennym 


rawiają cierpienia reumatykom. Zażywając 
ANDOL'u, doznają oni bardzo często po- 


Kunkiewiczowa, po czym odśpiewano „Ro- | lepszenią, GANDOL uśmierza bóle j, działa 


te”, a prześliczny wiersz „Pod sztandarem”, 
wygłosiła członkini Kołą Polek z Neux, p. 


, | Wasie'ewska, 
Po śpiewie dzieci z Houdain, starsze Człon-| V. 816 P, 4672. 


bezpośrednio na ich przyczynę przez usuwa- 
nie kwasu moczowego. 
skuteczność. Do nabycia” we * wszystkie 
aptekach: 150 fr. pudełeczko (20 proszków). 
21 st. Kb) 


Stąd. jego m m | 


Métro + Porte Dorće 


za sfilmowanie zlotu Wszystkim, którzy w okresie 
zlotu jubileuszowego przyczynili się z możliwą po- 
mocą, jak i tym wszystkim, którzy spełnili przy- 
jęty na siebie obowiązek w czasie zlotu, oraz 
wszystkim miłym gościom, którzy pomimo w tym 
dniu złej pogody, przez swój udział w złocie, wy- 
kazali swoją dọ Sokolstwa sympatię — dziękuje- 
my staropolskim, BÓG ZAPŁAĆ! i do widzenia 
na przyszłym zlocie Związku Sokolstwa. 


P.S. L. 


Drobne ogłoszenit 


„, Q Wszelkie „listy, dotyczace ogłoszeń, adre- 
sować: „„Naródowiec” LENS (P.-de-C.).  ” 

O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a ma kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada SEEPI 


Wolne miejsca 300 tr; 


(za ogłoszenia nie przesr objętości 3 wierszy | 


Komunikat 
P.S.L. Okręg I-szy (P.-de-C.) 

Zarząd P.S.L. Okr. I-szy podaje do wiadomości 
swym kołom, iż w niedzielę dnia 5 X. br. o go- 
dzinie 11.30 zostanie odprawiona Msza św. za du- 
szę ś.p. Leona Jarosza (b. wice-prezesa I-go Okrę- 
zu P.S.L.) w kościele w Vendin-le-Vicil, Fosse 8. 
Koła posiadające sztandary proszope są © wy- 
słanie ich na Mszę św. ` ZARZĄD. 


Kombatanci 


` Komunikat Zarządu Głównego 
Związku Rez. i byłych Wojskowych 

Sprawa wynagrodzenia za czas przebyty w nie- 
znalazła kompletnego rozwiązania, mimo uchwale- 
nia jej przez Parlament. Brak wciąż jeszcze prze- 
pisów wykonawczych do tej ustawy. które by do- 
kładnie objaśniły, kto ma prawo do tego wyna- 
grodzenia i w jakiej wysokości, oraz na jakiej 
podstawie. Bardzo więc proszę kolegów nie naglić 
się z tą sprawą, a raczej przygotować sobie od- 
powiednie dokumenty, które mogą być wymagane, 
celem uzasadanienia pretensji do tego wynagro- 
dzenia. Zaznaczyć muszę, że wnioski kolegów w 
tej sprawie do mnie nadesłane, jestem zmuszony 
narazie zatrzymać u siebie. 


Zwracam kolegom specjalną uwagę na to, aby 
do wszelkiego rodzaju wniosków nie przysyłano 
mi oryginalnych dokumentów, a. raczej. uwierzy- 
telnione przez policję lub merostwo odpisy odnoś- 
nych dokumentów. 

W niedzielę, dnia 28-go września wyznaczamy 
sobie spotkanie — dla Okręgu Lens — na 20-tej 
rocznicy Koła naszego w SALLAUMINES, nato- 
miast dla Okręgu Somain na uroczystości 20-lecia 


za każdy dakłeży wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebna do Paryża OSOBA uczciwa, lubiąca 
dzieci (2) i znająca się choć trochę na kuchni, 
Bardzo dobre warunki pracy, płacy i ntrzymania, 
Wszelkie koszta podróży zostaną zwrócone. Pisać; 
Mme MICHEL, 95-bis, Bld Richard Lenoir, 
PARIS XI. (2113) 


Poszukuję zaraz ROBOTNIKA lub ROBOTNICY 
do pracy na roli. Dobra płacą. Zgłosz. do: PRI- 
MAK 4 Gimócourt par VILLOTTE s. 
(Meuse). ' I 


Gros gains imm. à Reprćs. visit. comm. détail. . 
aliment. cafés, etc... Ecrire; A.P.N. 43, Bld 
Haussmann, PARIS (9°). (2102) 


Potrzebna DZIEWCZYNA lub KOBIETA, do 


2-dzieci i pracy domowej. Zgłosz. do: Mme JAU- 
NET, 142, Fg St-Denis, PARIS (10-e). (2099) 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wie j 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fra | 
PEL IWERÓT Z E AT POPOWE 


naszego Koła w ABSCON, W obydwu wypadkach] Kolegi  JESIONKA Stanisława poszukuje 
rano ma miejsce uroczystą Masza św. za poległych DĘBICKI Leon, 8584 LAÐ, Service Company, 
następnie złożenio wieńca przed miej-| Aćrodrome Frascaty, METZ (Moselle). (2116) 


kolegów, 
scowym Pomnikiem, a po południu Akademia. 

Zarządy kół powinny z obowiązku wysłać sztan= 
dary na te uroczystości. 

Również 20-lecie swojej egzystencji święci Koło 
MERICOURT, w niedzielę 12 go października, a 
w dniu 9-go listopada Koło MONTIGNY-EN- 
OSTREVENT oraz Koło NOYELLES. 

W związku z mającym w tej chwili miejsce 
miesiącem Inwalidy Polskiego, zwracam się po- 
nownie do zarządów kół, którym przesłałem od- 
powiednie znaczki, aby takowe rvzsprzedały po 
50 fr. sztuka i pieniądze zechciały przekazać 
wprost na konto czekowe PARIS 7 913. 93 Union 
des Mutilćs de Guerre Polonais en France, 32, 
Rue Basfroi — PARIS XI-me. 

Odpowiadając tą drogą na kilka pytań, zazna- 
czam, że sę jeszcze miejsca wolne w autobusie, 
który dnia 9-go listopada wyjeżdża z Lille na 
trzy dni do PARYŻA i FONTAINEBLEAU. Zapi- 
sy przyjmuje nadal niżej poapisany (adres: 40, 
Rue de l'Alcazar — Lille) aż na dwa tygodnie 
przed datą wyjazdu. Każdy będzie miał zapew- 
nione miejsce siedzące, które sę przydzielane ko- 
lejno według zapisów, a ilość wozów zależna bę- 
dzie od liczby zapisów. Przejazd przez poszcze- 
gólne miejscowości będzie ustalony później, bo 
zależny on jest również od zapisów. Przypomi- 
nam, że wyjazd nastąpi w niedzielę 9-go listopa- 
da, a powrót we wtorek 11-go listopaga wieczo= 
rem. 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy datszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania MAJĄTEK, 1% hekt. ziemi, zabu- 
dowania dla krów, trzody chlewnej i kur, oraz 
dwa pokoje, 100 km od Paryża. Pisać do: Nicolas 
GARNEAU 4 Montliard par BOISCOMMUN (Loiret) 

(3115) 


Do sprzedania wolne DOMY: 

1) 2 DOMY, 3 pok., 3.000 m.kw, ogrodu: 
2) 4 pok., zabudow., 600 m.kw. ogrodu: 
3) 6 pok., zabudow., 600 m.kw. ogrodu: 
4) 3 pok., zabudow., 1.200 m.kw, ogrodu: 
5) 3 pók., zabudow,, 600 m.kw. ogrodu: 
6) 6 pok., zabudow., 2.000 m.kw. ogrodu: 
Zgłoszenia do: R. FRSTOT-SIOMIAK, 5, Rue du 
Gouvernement, St-QUENTIN (Aisne) - Tel. 28-87. 


Do sprzedania okazyjne SAMOCHODY 

BERLIET DIESEL 350 — A.G.K. 2 175 — P.45 
„P. 32 150 — C. 4. G. I 1000 K. 95 — 1000 K. RE- 
NAULT 90 — CHENARD 3T 95 — FIAT Ftte 80 - 
JUVA 400 K. 166 — ©. 4 500 K. 75 — Fle C 4 
80 — BMW sport rócente 200 — Spłaty w 6 do 
12 mies. — 25 różnych samochodów po niskich 
cenach. — Części zamienne. Opony. — KUPNO. -- 


Za zarząd Gł, Zw.: Andrzejczak, — sckr. 


t.t 
— 
s. 


LILLE. — Zarząd Kola Rodzin P.0.0. zawia-| WYMIANA. — WYNAJĘCIE. ==; Zgłosz. do: 
o BASTIEN 4 HALUTMONT (Nord). (2112) 


damia swe członkinie oraz panie z naszym ruchem 
sympatyzujące, iż następne z kolei zebranie mie- 
sięczne odbędzie się na życzenie większości człon- 
kiń, po południu o godz. 3-ej w niedzielę 5-go paź- 
dziernika br., w lokalu przy rue Faidherbe, 20. 


LILLE. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk. przy- 
pomina tak członkom jak i sympatykom, iż na- 
stępne z kolei zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę 12-go października o zwykłej godzinie w 
lokalu przy Rue Faidherbe, 20. Uprasza się o 
punktualne przybycie. 


LILLE. — Związek Uczestników Polskiego Ra- 
chu Oporu Lille zawiadamia wszystkich zapisa- 
nych na wyjazd na uroczystość poświęcenia po- 
mnika ś.p. kpt. Ważny Tygrysa dnia 11. 10. br., 
iż autobusy wyjeżdżają jak następuje: 

Lille, Place du Theatre (obok tramwaju Rou- 
baix, godzina 9-ta). 

Roubiax z Domu Polskiego, Grand'Rue, g. 8.15. 

Seclin, la Route de Pont-i-Marcq, godz. 9.20. 

Poziemski, prezes, y 
. wicę-prezes Zarządu Glówuego 


Różne 500. fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 tr} 


WDOWA niezależna, lubiąca kino. sport i lite- 
raturę, pragnie nawiązać korespondencję z PANIĄ 
dobrej moralności, z Paryża lub okolicy, do wspól- 
nego wyjścia, Oferty. do „Narodowca' pod nu= 
mer 2114. 


poza a m a m 2. mą 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 

Travaux exécutés par des ouvriers 

n as sn soues Travailleurs du Livre 

» ke Górant: Léon GARSTKA — LENS 
Redakcja rękopisów nie zwraca 


